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PP. AUTOMOBILIŚCI 
powinni zawsze pa
miętać- że ze wzgh;· 
d• na pewność ruchu 
--należy stosować 

tylko szwedzkie lo:ły
ska kulkowe, które 

Autom o bilklub Polski 

Sekretarjat c:zynny od godz. 10 do 4 pp. 
Tel. 135-86. 

KOMUNIKAT 

W ·dniu 24 b. m. na po,.;iedzeniu Komisji' Balotu-
jącej przyjęto następujących nowych członków: 

l) Maurycy hr. Potocki, 
2) Karof Steinert, 
3) Tadeus.z Żółkiewski, 
4) Aleksande~ Seńkowskit 
5) Bolesław Weber. 

nabywać można we 
wszystkich większych 
miastach Polski
GI6wny skład: War
szawa, Kopernika 13; 
telefony 12-14,12-15. 

Wszystkim Automobilistom, 

naszym Czytelnikom -i Przyjaciołom 

serdeczne życzenia Świąteczne 

1 Noworoczne 

• l 

składa 

Redakcja 

Międzynarodowy kalendarz sportowy na rok 1927. 

6. Szwajcaria 
13. Hils1zpanja 

19. Anglja 
27. Forancja 

13. Włochy 
18. An~lia 
18. LuksemburR 
21. Włochy 

24_ Włochy 

1. Włochy 
8. Włochy 
8. Hiszpanja 

8. Czechasłowa ·ja 

15. Fmncja 

15. Węgry 

15. CZ1echosło•wacj1. 

22. Austrja 

22. Luksembut-~ 

25. Włochy 
29.. Bel~ia 
29. Bel~ja 

29. Włochy 

Marzec. 

-KilomcHre lance w· Genewk 
- Wyś-cigi na wzniesieniu dla 

sarnochodów <Lo 1500 cm3
• 

- Zawody w Broo.kland. 
- Grand Porix ProwantCji. 

Kwiecień. 

- Raid motocyklowy. 
-Zawody w BrooJdaoo. 
- Rai d motocyklO<wy. 
- Na~roda Targów Mediolań-

skich. 
- Targa f,Jorio. 

Maj. 

- Kilometr.e lance w Brescia. 
- N agroolda Vinci. 
- VIII wyści~i na w'Zilliesieni.u 

Rabassada. 
- XI wyścigi na w.znłe,sileniu 

Zbraslaw - JiJ.oviste. 
- Gr.an.d Prix LyońskieRo Klu

bu Mot. 
- Tourist Trophy motoc)'lkłto

we. 
- Wyścigi saarwchodów i mo

tocykli w Pilznie. 
- Toll!l"ilst Trophy motocyklo-

we, 
- Motocyklowy Dzień rekor-

dów. 
- Wyści~i w Mtt.t!eLlo. 
- Grand Prix de Frontiercs. 
- Motocyklowe n wody szyb-

kości. 
- Grand Prix włoskie~o Klu

bu Mot. 

• 

30. Stany Zjedn. - G:ramd. Prix Ameryk~ w ln-
dianapolis. · 

30 maja - 5 czerwca - Rumunia - Raicli •samocho
dowy. 

Czerwiec. 

4 - 6 Węgry - Rruid samochodtowo-moto·cy-
klowy, 

5. Czechosłowacja -IV wyśdgi na wmiesi•eniu 
Brno-Sobes.ice. 

6. Anglia - ZRwody w Brookla.nd. 
5- 12. Polska - VI Raid samochodowy. 
5- 15. Austria i Jugosławia - Raid alpejski. 

12. Włochy - GrMl!d Prix Rzymu. 
12. Czechosłowacj 1 -VII wyścigi na Mont Scho

ber. 
12. Czechosrowa·cj'l -II T·oorilst Traphy motocy

klowe. 
13- 17. Anglia - Tourist Traphy motocykla-

18 - 19. Francja 
we. 

- Konkurs w)lltrzymałości w 
ManiS·. 

18- 19. Czechosło- - TourliSt TII'ophy motocyklC'-
w:acja we śląsko-mora:wskie. 

19. Czechosławtrucia - I wyśdgi na wzniesieniu 
Karlo~a Studanka. 

- Raid samochodowy. 18- 20. H~s•zpanja 
19. Hi!Szpanj·a 
25. Holandia 

- V wyścigi· w P·enja Rhin. 
- Wyśdgi• martocyklowe ,v 

Dieuthe. 
25-26. Dania - Wyścigi w Fanoe. 
25- 26. Czechosło-- I konkw:s wytrzymałości w 

wacja Liberec. 
26. Włochy - Grand Prix autodr01lllu 

26. Hiszp.anja 

26. Węgr y 

Monza. 
- Zawody w j ·eździe 12-to go

dzinnej. 
- II wyścigi na wzniesienit1 

Gougger. 
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2. Anglia 
2 - 3 . .t'ran ::: ja 
3. Ni-emcy 

9- 10. Belgj:J. 
9 - 10. Szwajcaria 

10. Cz.ec::oslo,wacia 
17. Niem:::y 
17. Belgja 

17-19. Łotwa 
24. Belgia 
24. Włochy 

24. LuksembUJrg 

28. Hi1szpanja 

30- 31. Niemcy 

31. Hiszpania 

l. Anglia 
6. W~ochy 
6-7. Niemcy 

6 - 7. Sz;wajc·aria 

7. Niemcy 
7. Francja 
13- 14. Szwajcarja 

14 - 22. Włochy 

A 
-.. ----- :,#'--- --

Lipiec. 

- Zawody w Brookland. 
- Grand Prix Francji. 
- Grand Prix l:ur opy dla mo-

tocykli. 
- Grand Pri-x Belgji. 
- Gnnd Prix Szwaicrurji dla 

motocykli. 
- I wyścigi Pro!l'iow - Cekun. 
- Grand Prix Ni·emiec. 
- Grand Prix Be\gii dla moto-

cykl4. 
- Zawody wyJbrzymałości. 
- Grand Prix szybkości . 
- Wyścigi motocykla.we de' 

Lario. 
- Grand Prix Luksemburga dh 

motocykli. 
- Wyścigi według wolnej for

muły. 
- Za-wody w j •eździ,e 12-to go

dzinnej. 
- Kilometre Jance we Fry

hurgu dla motocykli. 
- Gran1d Prix Hiszpanji. 

Sierpień. 

-Zawody w Brookland. 
- Na1groda Acerbo. 
- Wyścigi motocyklow.e w 

Kolberg. 
-- Górski Grand Prix motocy-

klowy. 
-- Rekordv kilometro,we. 
-Grand Prix motocyklowy. 
-VI wyścigi na wzniesieniu 

Klaus en. 
- N a gro da alpejska. 

T o 

15 - 20. Anglia 

24. Francja 

25 . Fra ncja 
27. Włochy 
28. Norwegja 

28. Austrja 

4 - 8. Włochy 

lO - 11. Francja 

11. Polska 
11. Fnancja 
11. Włochy 

17. Anglja 
18. Belgja 
18. Cz·echo·słowac j .1 

18. Fnncja 

25. Austrja 

1. Anglja 
2. Na.rwegja 
2. Węgry 

9. WJ;ochy 

15. Anglja 
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- Sześciodniowe zawody mo
tocykLowe. 

- Dzień rekordów na plaży 
w Bauile. 

- Grand Prix Baule. 
- Nagroda Meranu. 
- Wyścigi na w zniesieniu Kor-

k·etr.ekkeren. 
- Gnand Prix Austrii dla mo

tocyk.H. 

Wrzesień. 

- Grarud Prix Eunopy, Grand 
Pri'x MedjoLanu i GMI1d 

. Prix turyzmu. 
- Grand Prix dl1a lekkich sa

mochodów i Nagroda Bo
i:llota. 

- Zawody szybkości. 
-Dzień rr;ekordów w Arpajon. 
- Grand Prix Narodów dla 

mo•to-c ykli 
- Zaw·o1dJy w Broo,kland. 
-Dzień rekord6w w Ostmalle. 
- VII wyścigi na wzniesieniu 

Sternberg. 
- Wyśdgi na wzniesieni u 

Venttoux. 
- Wyści!ti na wzniesieniu 

Ad ber g. 

Październik. 

- Grand Pri>x Anglj~. 
- Wyścigi na wzniesieniu. 
- VHI wyśdg1i llJa wzni,esieniu 

Schwabenherg. 
-Wyścigi naokolo jezi,on 

Garda. 
- Wyśdi!J, 200 milo!We. 

Salon samochodowy w Londynie 

A NGIELSKI prz.emysł samochodowy wakzy dziś 
rozpaczliwie z zalewem obcy.ch fabrykatów. 
Nie WYISzło Anglikom na zdrowie odgradzanie 

się chińskim murem własnych upodobań od postępów 
techniki samo.chodowej na kontyruencie i w Ameryce, 
gdyż obe-Cllli.e z:arówno kraje europejski,e, j'ak i Stany 
Zjednoczone, produkują-c samochody ,dJoslkonałe, a 
m~!Czrue talńsz,e 'O::l angidskkh. wydarły Wilel:kiej 
Brytanji je.j dotychczasowe rynki zbytu. Cyfry han
dlu iSialllochodowego z la.t osŁabnich brZll'ią rozpaczli
wie dl.a a.ng1.elskiego serca i kieszeni: 'ZAledwie 10 % 
produkcji frubryk angielskich idzie na eksport; pozv
statość j'cst sprzedawana na rynku wewnętrznym al
bo .dlo k.ol•onji, które do ni1e'cLawna były największ:>. 
podpoTą przemysłu samochodowego Anglji. Ale O•sta
tnio .sytua·cja psuć się za,czyna w szybkiem tempie , 
gdyż z j.ednej !Strony rytliki el!zotyczne są podbijane 
oora1z gwałbo!Wllłej prz.ez· z.a.chłan111Y przemysł ame
rykański, za którym dzielnie nadąilaryą francuski i wło
ski, z drugi1ej zaś s.tr10ny k•o1Ionj.e, pragnąc się unieza
leżnić, myślą zupełnie serjo o budowie własnych fa
bryk samochodów, co dO' res,zty podcięłoby eksport 
finn angięJ,skich. Plan ten. ma być już w najbliższym 
czasie przeprOIWadzony w Aus,tral;i1 ~t tam, ze 

względu na odd,alenie i tntdn.y przewóz, ceny samo
chodów importowanych s·ą zanadto WyJSOilde. 

Na rynku wewnętrznym sytuacja firm ,angielskich 
nie jest również zbyt ~soła; fabryki francuskie , 
włoskle i amerykańskie talk tanio pra.dukują •samo
chody, że mogą skutecznie konkurować z angielskie
mi w ich wł1asnym kraju, mimo 33-pToce:ntowych ceł 
oclwonnych. To też W' prasie an,giJelskie1 coraz usil
niej propaga.wane jest hasło kupowania samochodów 
iylko krajowego wyrobu, celem poparcia włlasnegu 
przemysłu. 1 eg.oroczny Salon samochodowy, urzą
dzoruy w wielkiej hali Olimpja w Lon~ynie, .międz•v 
23 a 30 paźdzternika, odbył się również pod h~łem : 
"Anglik kupu;e angiel,skie 51amochody". 

Łatw:o to jest powiedzieć, aJe wykonać trudniej . 
Jak niesłychanie rynek angielski jest zal:my obcemi 
samochodami dowodzi fa!ki. Żle z pośród 305 rómych 
modeli, W)11SUa!Wionych w Olimpji przez 62 fabryki , 
zaledtwie 46 procent po:::hodziło z firm krajowych. 
26 pr·ocent eksponowały f::1.bryki francuSJkie . 15 -
amerykańskie, 8~~ - włoskie, 3 - belg.ijsk~e i l % -
austryjackie. A że niektóre firmy, przedewszystkiem 
francuskie, ofet·ują wozy po c·enach nieomal O· poło
wę mniejszych od cen maiSzyn angi-elskich tej samei 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



358 A u T Nt l2 

l(.: s . .::\15. Z salon u lon<.lyftskiego. Samochc'.d stufuntow,· C: :i_, .. 

czasów, nie mogą zapomrueć o tradycji, 
która czyni Anglików jedynymi dostawcami 
samocho·d1ów dla różnych przebogatych 
maharadżów i egzotycznych książąt i de
cydują sioę na ryzyko pr·oduk::ji mesłycha
nie drogich wozów. Ostatni model angi.el
skiego Daimlera je•st •to naprawdę wóz kró
lewski, niezmiernie luksUJSowo wyekwipo
wany i wykonany, o 12-cylindrowym sil
niku w V, pojemności przeszło 7 litrów, 
ale też cena tej maszyny dochodzi do 2.500 
funtów sztłoerlingów. Przeciętny samocho
dziarz łykał więc tylko ślinkę przed stoi
skiem aJDgielskiego Daimler,ru i s~edł na dru
Ri koniec sali, gdzi•e wystawione były ma
łe samochody. Lecz i tu Anglicy spudło
wali. Nieliczne zresztą firmy, któ.r·e ekspo
nowały śamo-chody popularne za umiar

siły i klasy, łatwo możemy pojąć, iJe trudno będzie 
Anglikom postępować w myśl hasła, propagującego 
nabywanie wyłączni·e samochodów krajowych. 

J<ys. 296. Z salonu l.o.ndyńsk : egn. 
Przedni hamulec samochodu stufut!

towego Gillett. 

Wystawa londyńsk1ru pod względem te•chnicznym 
nie przyniosła żadnych now·ości, namet takich, jakie 
widzieliśmy w Paryżu lub Berlinie. Wszystkie samó-

RYs. 297. Z salonu Iondyńskit;go. 
Dwunastncylindrowy si lnik angielskic

go Daimlera, w:uziany z przodu. 

chody były beznad.ziejn~e do si·ebie podobne; jedyną 
sensację wystawy stan·owił samo-chód angielskiej fir
my Daimler, ciekawy nietyJ.e dzięki swej konstrukcji. 
ile -dzięki swojej cenie, ·conajmniej fCliDta.stycznej. 

·Wielkie finny angielskie, nawet w obliczu ciężkich 

kowaną cenę ' 100 ·funtów, poszły drogą, za
rzuconą już ZJdiawna przez konstruktorów . euro
pejskkh, produkując mCliSzyny przesadnie małe, 
jedno lub dwucylindrowe z odmiennym napędem, 
a więc takie, które niebardzo przypa:dają do gustu 
dzi:siejs~ej publicznośd. Jedyna tylko, niedawno po
WISitała, fabryka angielska Gillett, oferowała za cen~ 
100 frmtów samochód czterocylindrtO'Wy ·z .eolektrycz
nym staa-terem, hamulcami na cz.telf'y koła i kołem za
pa.s.owem. Ale też firma ta zrobiła inrt:erres na wysta
wie, sprzedając już w ciągu pierwszych trz·ech dni 
29.000 swych samochodów, wartości blisko trzeiCh 
miljonów fun:tów. 

1-(y:;. 298. Z sa·lonu londyńskiego. Nowy silnik szcściocylin
drOWY Stamdard. 

Tak jak i w Salonie paryskim zCliUważ_yć było 
można w Londynie wzrost ilośd silników szesdo•cy
Hndrowy-ch. NoJWe ·s·zcśdocylinc:Lrówki wystawiły n-'1-
wet taki·e firmy, ślepo dotY'chc:zlaS przywiązane do 
czterech cylincków, jak Bean, Lea Francis, Lagonda, 
Standard, Vulcan etc. Mimo to jednak w wystawiJ
nych modelach prz.eważały silniki ·czterocylindrowe, 
które stanowiły 56 % o.gólnej i,lości, wobec 37 % 
s·ZJeśdocylin.drowych . Nie naloeży je.d.n:tok zapominać , 

Rn. 299 . . Z· s alonu londyńskiego. Nowe ,.Pod~ozic Morri;.. 
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że w. roku zeszłym sześciocylindrówek było tylko 28 
procent. 

Niemal wszystkie fabryki wystawiły w Olimpii 
nowe modele, przygotowane na rok 1927., to też nie
podobna wszystkich omówić w k'l"Mkim artykule . 
Czyniąc przef1l<l!d nowych konstrukcyj zauwazyc 
można, że ogólne t·endiencje panują te same, co i w 
Europie, a wi.ę-::: dążenie do jolknajwiększego komfor
tu, oraz wygody w proiW::tdz.eniu samochodu. Dla tego 
ogrcmme.m powodzeniem cieszyły się na wystawie sa
mochody •silniejsze, bog-ato wyekwipo1wane, z zam
knięteroi karoserjarrni i z hamulcami sen·o 
na wszystkie koł.'l. I tu Anglicy bici byli przz·z kon
kurencję zagraniczną, gdyż oeny luksusowych ma
szyn europejskich czy amerykańskich były znacznie 
niższe od ce!ll, jakich ż<l!dano z.:t modh~le angielski~ . 
Nawet Morris , który szczy·ci ·się, ze względu na swą 
wielką produk•cję, nazwą rungielskiego FotiOda, żą,dał 
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za swe wozy, co prawda bardzo solidne i luksusowo 
wykończone (z nową chłodnicą płaską , zamiast da
wnej brzuchato wydętej) ce!lly, które nie mogły kon
kurować już nietylko z Fordem, ale nawet z Citroe
nem. 

Mimo tak smutnego stanu .a!llgielskiego przemy
słu samochodowego, tegoroczny salon londyński 
niewątpliwie się udał. Był on odwiedzo!lly przez 265 
tysięcy osób, a zamówienia przekroczyły cyfrę 50 
miljonów funtów. Suma ta wystarczyłoaby na pole
pszenie stanu przemysłu samochodowego Wielkiej 
Brytanji, niestety jednak więksiZa jej część utonie 
w kieszeniach fabrykantów zagranicznych, którzy te:l 
nieźle obłowili się z.a.mówieniami. Chcą·:: się uchronić 
na przyszłość od zupełnej ruiny będą musieli fabrv
kanci .angielscy zastosować jeszcze radykalni•ejsze 
śro.dki 'Zaradcze. 

M. K. 

W hallach kaiserdammu 
(Korespondencja wfasna ,.Auta" ) 

(Prawa przedruku i tłoma czen ia zas trzeżone) 

N lEDOPUSZCZANY do Polski. bc·jkotowany we 
Francji, zabroniony poprostu w Anglji, najbar
dziej może na kontynencie hołdującej zasadzie 

popier,ania przemysłu krajowego - dusi się niemie
cki przemysł samochodowy, a skoncentrowany na 
ostatniej berlińskiej wystawie samochodowej słu
żyć musilał kilku naraz hasłom. Pierwszym z nich -
to ost.atrua w tym roku .nar-odowa wy
stawa, ktoca w roku przyszłym bę
dzie wystawą międzynarodową. 
Drugie - to hasło obniżenia cen, 
krępowane w sposób dotkliwy ulep-

bawo-podatkowej w stosunku do t•ej, tak świetnie w 
Niemczech rozwijającej się gałęzi prz,emysłu. Śruba 
pod:1:tkmva . dała się jej we znaki niegorzej, niż ni·e
jednemu odłamowi przemysłu u na<S ... 

Ale przejdmny do stoisk. Spa·:::er wzdłuż nich 
stanowił niewątpliwie jedną wielką ucztę dla praw
dziwego miłośnika samochodu, wprowadzał w za-

zeniarn.iJ technicznemi, zwiększają
c.eini te ·ceny. Trz•ecie - to .dąże
nie do "poło:henia na obie łopatki" 
z;a wsze.ką cenę ws•zystkiego, co 
istnieje w tej chwili, to dążenie do 
nawskroś oryginalnych ll'Ozwiązań, 
mających swe źródło w genjuszu 
techniki niemieckiej, czego dowoda
mi mechaj będą bodaj niezmi·ern;e 
interesujące rozwiąz..:mia napędu osi 
prz,edniej, nowe konstrukcje silników 
dwucylindrowych, nowe dążenia w 
osprzęcie samochodowym, jak np. 
sześciowoltowa instalacja A. E. G., 
zapł<On bateryjny fabryki Lepel, któ
rego reiais i !Szpula bezsprzecznie 
stanowią nowe drogi na polu tech
nicznych ulepszeń, szereg aparatów 
pomocniczych Bosch'a, któr·ego wy
l'oby, jak zwykle, precyzyjne , od-

Rys . .100. O .c:óh1~· w idok Ke.serd ammu ,,. d n u ot warci n wystawy samochodowej. 

znaczały się równocześnie niejaką wyższością ceny 
nad innemi i t. d. To .dążenie do wszelakiej nowo
czesności odbiło się i na fab'l"Ykach samochodowych. 
Z trzydziestu reprezentow.anych fabryk - siedemna
ście ,demonstrow:ało nam 'flzeczy nowe, a wśród nich 
dwanaście - konstrukcje sześciocylindrowe, stano
wiące w chwili obecnej jeszcze jedno z haseł i dążeń 
niemieckiej produkcji samochodowej. Pozatem jesz
cz.e jedna, niezmieTlllie ciekawa rzecz: wystaw.a·, jako 
naczelne swoje hasło, postawiła ·zastąpienie zeszło
rocznej ilości tegor<Oczną jakością, czego jaskrawym 
dowodem była bezporównania mn.iej.sza od zeszło
rocznej iJoość ek•sponatów, jak też podkreślenie jed
nogłośnie zgodnego protestu p'l"Zeciwko polityce skar-

chwyt czy to linją karosowania, czy pomysło·wością 
techniki i jej do-skonałością, czy wreszcie napawał 
żalem, że to wszystko ... w Niemczech ... Dla łatwiej
szej c'l"jentacji przywdzieję na się na prz,eciąg •szpalt 
kilku, szatę his,t•orycznego ci-cerone, by oprowadzić 
mych czytelrn:ik61W po stoiskach. a to w porządku 
takim: wozy osobowe, wozy przemysłowe, t. j, wszel
kiego rodzaju zbenzynowani·e ruchu towarowego i 
przewoz,owego we wszystkich jego przejawach, mo
tocykle i wreszcie osprzęt samochodowy. - Zaczy
namy. 

Po zwiedz·en~u pamiątk·owego salonu jubileuszo
wego, gdzie danem nam było obejrz.eć ostatnie 
"krzyki" techniki przeszłości i gdzie zbliska mo-
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żna było obserwo'ł.rać konstrukcje, które niegdyś, nie
dawno jeszcze zresztą , podziw v\·zbudzaly, rozpo.:::zą ': 
wypa:da nużącą nieco może , lecz arcy- ciekawą wę
drówkę od stoiska do stoisk ; . Zespclone l:dem ro-

Rn. 301. Silnik Mercedes z kompreso rem. 

ku ubiległego fabryki. Daimler - Benz (Untertuerk: 
heim- Mannheim) demonstrowały szereg podwoz i 
karoso,wanych, zaopatrzonych w silniki o mocy: 10/35 
czterocylindrowy, 16/50 rsześciocylindrowy, 15170 lO? 
i 24/100/140 orba sześciocylim.drowe z kompresoramJ. 
z który-ch słabszy należy do międzynatTodowej klasy 
wozów dwulitrowych. Najnowsze kc·nstrukcje, do
skonała elastyczność; ZJatV;ory boczne, głowica od-ej
mowana . wał rozrządczy napędowy z pomocą kół 
zębatych; cztery bi,egi; rozstaw osi 2810 mm; k.aroso
wanie cztero - wzgl., szreścioosobowe; wraż·enie 
c·ptyczne - dosk·QI!lałe, estetyc.znc. W·ozy te 2nanc 
są nam z op:s5w wyścigów, jak też ZJe zwydęstw, ja
kie odnosił na nich .. der grosse Caracciol.a", w tej 
chwili bożyszcze niemieckiego św~a-ta kierrownicy. 
Fabryka NAG., należąca dziś do· Gemeinschaft Deut
scherr Aut•omobiHabriken. gdz:ie wchodzą jeszcze 
Bre.nnabor, Ha:nsa i Hansa- Lloyd, demonstrowała 
nowy model, z•aropatrzony w trzylitrowy silnik o mo
cy 12 KM. wał korbo'V\-y siedrni,ckrotnie wykorbiony; 
zawory górne, kierowa:ne przez poniż-ej nich leżący 
wał rozrządczy; filtr dla pO'Nietrza i oliwy; cztery 
hamulce. Brennaborr wys·tawiła nowy typ samocho
du, zaopatrzony w sześdocylindrowy tflzylitrowy sil
nik modelu 1927 r: konstrukcja .amalogiczna, z 
NAG.; nowym j1ers.t sposób montowania dym.amoma
szyny Bosch'a .na gło·wicy cyl~ndrra i napęd, dokony
wany z pomocą gumowych czą•stkowych prus6w na
pędowych (Gummikeildemen). Trzecia ze zjedno
czonych fa.bryk, Hansa, og'famiczyła swój program 
wozów -osobo·wych do jednego egzemplarza tylko: 
motor ośmi,ocylindrowy; śre-dnica cylindrów 800 mm., 
skok 115 mm.; pojemność 4% lit-ra; przy ilości 2700 
obrotów min. , siła równa się 100 KM. monoblok; 
sprzęgło suche; wał korbowy dziesięciokro-tnie wy
ko~biony; d'Wia gażniki; chłodzenie wo·dnre z. pomocą 
pompy c.entryfugalnej. Karosowame doskonałe. 

Co:raz bardz1iej popuJarY'zującą. się w Niemczech 
fabryka! Mauser'a nie zrilleniła zasadni-:z.o swych 
wskazań konst~ukc:yjnych od roku zeszłego. Znane 
na naszym rrynku •samochody Steyr reo-l.'ezentowane 
były przez dwa ffiode~e: 6/30 i 12/50 KM. z ich cha
rakterystyczną ruchomą osią tylną. Silnik sześcio
cylńndrowy, monoblok z tłokami, żzliwnemi , dynamo 
: magneto Bosch'a ustawione na wierzchu głowicy 
odejmowanej; nadwozłe syst. Weymann'a; samo-chody 
6/30 KM., zrnrala.zły ·dluże zastosowanie w ruchu ulicz
nym i w wielkiej ilości kursują na ulic~~h Wiednia . 
iako bardzo e-le~anckie -dorożkL 

Nast.ępuie szere~ fabryk pomniej-s-zych, niemniej 
jednak wielkie mających powodzenie. Należeć do 

T 

nich będą fabrykaty Voran (5/25 KM.), rozwijając e 
szybkoś·ć 75- 80 klm./godz.; Aga, ina:ły i lrekki (6/2-4: 
KM.), oraz tani s1amochód miejski; Simson et Co. 
(8/40 czterocylindrowy i 12/60 KM., sześciocy:.indro 
wy o średnicy cylindra 76 mm. i skoku 115 mm.), za
opatrzony we wszystkie nowoczesne zdobycze tech
niki, jak odejmowana Rłowic.J. , czteq.- hamulce, P?d.
grzewanie miesz-anki prze·z ·odpływającą z chłodmcy 
gorącą wodę; Selve ( 11/45 KM., średnica tłoka 71 mm .. 
skok 120 mm.) z siedmiokrotnie wykorbi-onym wałem 
korbowym, ro•zrządem dolnym i wielką ela-stycznoś
cią; Phaenomen (12/50 KM. średnica 85 mm., rkok 138 
mm.), posiadający rozrząd górny, boczne zawory , 
cztery hamulce, gaźnik Sol1ex i instalację światło-za
płono-starterr·ową Bos•ch'a, przyczem wóz ten krar o
sowany jest ja.ko torrpedo, cabriolet i limousina pu:l
ma:nowska; Grade, łrukie same, jak roku ubiegłego; 
el8!styczny P·luto o sile 4/20 i 5/30 KM., czt-erocylimdro
wy i wreszcie nade~ popula-rny Wanderer. O tym sa
mochodzie nieero więcej: przedewszystkiem nazwał
bym ten samochód miłym. Budo·w:any na trwałem 
podwoziu, za•opatrzony jest w silnik o sile 6/30 KM., 
średnica tłoka 67 mm., skok 110 mm.; przy 3.000 ohr. 
min. osiąga siłę 30 KM.; monroblok, zawory wiszące , 
roZlrzą;d do:l:ny zapomocą łańcucha, wał kmbowy 
trzykrotnie wykorbiony; Ho ki elektronowe, bok e 
tł1l·kowe monto-wane w~. noweRo systemu ,.schrwim
mende", (mało znane u n8Js, ni-e mające technicznej 
terminologji, dlacze~o też o~ranic·zam się do określe
nia ·ich w języku niem1eckim), instala.cja Bosch'ar 
sprzęgło suche stożkowe; ka~o·sO!\vanie jak·o torpedo 
::zteroosobowe i dwuoso·bowy cabriolet. Do tegoż 
gatunku s·amochodów, które omawiam, v.tliczyć je·sz
cze wyp•a.da r-eprezentowane na wystarwi•e mark : 
Ley (8/36 i 12/45 KM.), Schebera (9/40 KM;. 2.3 litr.i 
pojemnośd). Dixi (6/24 i 14/60 KM., turystyczny), 
Elite (nowy model 1927 r., sze.śdocylindrowy, 12/50 
KM. z owemi .. pływają.cemi" bolcami tłokorwemil -
i z kolei rzeczy przejść do potentatów niemieckiej 
produkcji samochodo·wej. 

Audi-W errke pokazały nam typ nowy wozu 18/70 
KM., monroblok; 4 hamul.ce i hamulec pomocniczy, 
działający z pomocą oliwy, bar.dzo - nawiasem mó
wiąc - wzpowszechnri.ający się. Due·rkopp, specia
lista wozów ciężarowych, oJ:!rani-czył się , jak Brenna ... 
bor. do je,dnego typu 8 KM., czterocylind'fowego; 
średnica tłoka 81 ,5, skok 100 mm., przy ilości 2.700 
obr. min. osiąga 32 KM., sirl!D.ik, sprzęgłro i skrzynka 

I<::s . 302. Ośmiocylindrowy silnik łiansa - Lloyd 100 KM. 

biegów w jednym bloku; konstrukcja solirdm., trwa
ła. Stoewrer, znany na na1szym rynku, demonstro
wał, poza dawnym 12/45 KM., dwa typy nowe 9/32 
i 9/38 KM., obydwa czterocylindr·o·we, natpęd łań-

• 
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cuchowy, sprzę!!ło stotkowe, cztery hamulce; trzeci 
z demonstrowanych typów, 13/55 KM., powstał z 
dawnego typu 12/45 KM., który zdobył nagrodę na 
zer.złorocznym wielkim raidzie rosyjskim. Zauważyć 

l~ys. 303. Sześciocylindrowy silnik sam. Simson-Supra 12/60 K '\1. 

należy, iż h<llsł·o obniżenia cen specj.:ł!lnie jaskn w o 
odbiło się na tej fabryce, która na rzeczonym typte 
12/45. KNL obniżyła cenę o 3.000 GMk. NSU., zna
na z wi•elokrotnych zwycięstw na zawodach, wysta
wiła, oprócz dawniej znanych typów 5/25 KM., me
znacznie konskukcyjnie różniących się od poprzed
nkh, typ nowy 8/40 KM., o średnicy tłok<ll 78 mm. 
i skoku 110 mm. Presto demonstrowała typ· nowy 
10/50 KM., cylindry 72/107 mm., monoblok; przeno
szenie siły z pomocą wału kardanowego, rama fott'my 
litery U, stalowa1 silna zapewn:ia całkowite bezpie
czeństwo na wirażach, na co fabryka zwróciła spe
cjalnie b<llczną uwagę; koła z.a·opatrzone w wielo
krotne -druciane szprychy. Opel, ta jedna z najstar
szych niemieckiich fabryk, umiJeściła na w:ystawie 
magnes dla zwiedzających w postaci nowego sześcio
cyliitd.rowego modelu 1190", stanowią·oego niewąt
pliwie kopję dawnego modelu 1180". Model ten bu
dowany jest, zgodnie z życzeniem kupującego, jako 
12, wzgl. 15 KM., W1ał korbowy siedmiokrotnie wy
korbiony, wał rozrz(\ldczy zaś czterokrotni.e, zawo
ry bo•czne stojąc-e, ro.zrząd górny, zapłon batervjny 
Bosch'a, chłodzenie pOI!Ilpą, trzy biegi, prz.enoszEmie 
siły z pomocą napędu kardanowego, syst. Hardy'ego, 

l 

Rvs. 304. Silnik Komnick dl a podwozia 5-io ton. 

cztery hamulce. Poza tym typem fabryka demon
strowała ·dawne typy 8 KM. w zmienionej niecl: for
mie i 10/50 KM., już w swej doł:roci wypróbcw:my. 

· iJorch , ten niemiecki Delage i Lorraine Dietrich , po-

Kazał nam laureata raidu rosyjskiego, 10/50 KM. 
z kierownicą z lewej strony, zaś sensacją tego stoiska 
był WÓ'/. o€miocylindrowy, 12 KM., konstrukcji Pa
wła Daimlera. Znane te, znakomite wozy, cechuje 
nieprzeciętna zupełnie elastyczność; m<moblok, odej
mowana ~łowica, rozrząd ~órny od dwu walów roz
rządczych a przy 3.000 oh1-./min. moc tef!o wozu do~ 
chodzi do 60 KM., zapłon be~iteryjny Bos.ch'a, silnik 
i skrzYJ;lka biegów stanowią całość, kierownica z le
wej strony, hamulec ręczny, dział<lljący na tylne ko
h 1 nożny, ci?;<!ł&.Jący na cztery koł.a. Karoso•wany 
jest prze:•i~·l;ie, w ~ ~.!€;rości od życ•zenia nabywcy. 
Prt f, s stanowi w N:r-mczech przedmiot postępu za 
innerui wybtnemi fe. br ykami, a dlate~o może nie 2!':-a
s iu~u!e ne specjalne r m:.•viani{' go, zespalają~ · w so
bie to to, to owo z najnowszych kon.sf~ ttkcji; wozy 
karosowane ładnie, trw.aJe dobre i cies·zące się po
wodzeniem. Fabryka Adler, jeden z potentatów pro
dukcji obok Daimlera-Benza (Meroedes), też pokaza
ła co potrafi; clou tego stoiska stanowił nowy typ 
10140 KM . .. standa:rt", pojemności 2% Htra. I tu, dla 
ścisłości tylko, zaznaczyć wypada, iż znane te ze 

'Rys. 305. Silnik 5/25 KM. łi A G. 

swej pie·rwswrzędnej jakości wozy nie zmieniły w za
sadzie swych wskazań konstrukcyjnych, chyba- że 
w zapłonie, gdzi.e magneto Boscha zastąpi•ono jego 
zapłonem batery-jnym. 

Sam dla ·siebie .stanowi klasę Mayhach. Mało 
znane u na·s, wozy te stanowią .dzięki genjuszowi ich 
twórcy, dr. Maybachowi, rewelacyjny poprostu pro
dukt niemiecki,ego przemysłu samo·chodowego i słusz
nie zdobyły sobie tytuł ·zwycięzcy wszechświatowej 
sławy Rolls-R•oyce'a. Fabryka ta, ZILallla chlubni-e 
z produkt_~ii ~ii1J:ików lotniczych, od ni.-~d~wn ·l do
piero rozpoczęła fabrykację s.ilnikóv samoch-odo
wych i wstępnym bojem zdobyła rynek, stając się wo
zem najwyższej arystokracji. Sernsacię stanowił po~ 
kazany nam, poza dawnym typem 22/70 MK. typ no
wy, 26.7/120 MK., o którym to jeszcze wspomnieć na
leży, iż był clou ze•&złorocznego genewskie~o salo
nu samochodo•w•ego. Obok tego typu poznaliśmy jesz,.. 
c21e typ drugi, ośmiocylindrowy, o pojemności cylin
drów siedem litrów, posiadający rozrząd górny, mag
dyno Bosch'a , co zaś do bie~ów, to oprócz zwykłych 
posiada on jeszcze t. zw. bieg gól'lski, sprawiający. 
iż dla Maybacha wzniesienia terenn n~e is•tni•eją. Zu
życie paliwa rninima•lne. Fabryka produkuj•e tylko 
podwozia, któr-e, po ich nabyciu, zostają dostawione 
franco do jedne·i z niemi1e·ckich fabryki kar-oserii 
gdzie nadwozia budują już na rachunek nabyw~y. 

A propos k.arroserji - nieco o nich. W Niem
czech przemysł ten rozwija się narówni z przemy
słem samochodowym i ma już w dniu dzisiejszym 
nietylko ustaloną sławę, lecz jest terenem poważnej 
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Konkurencji. Na pierwszym planie stoją fabryki ka
wserji Neuss'a i K·ellner'a, które prześd~a.ją się na
wzajem w doskonaleniu swych produktów. Dąże
niem jest karoserj·a lekka, o profilu, stawiającym jak
najmniejszy opÓtr powietrzu, przeważnie aluminjow.a 
i z jednej budowana całości. Na stoisku fabryki Ne
uss'a widzłeliśmy znakomite technicznie i profilowo 
karoserie wozów Steyr'a i Mercedes'a. Kellner de
r..JOnstrow.ał znane już dziś w :'T' emczech karo sen~ 
balonowe na podwozia·ch Maybacha. Fabryka ta bu
duje k'll'•oserje nietylko na niemieckich wo·zach, a na 
ostainiej wystawie paryskiej można było oglądać prze
śliczny ·cabrio1et Minerva 100 KM wła·śnie z L:::lroser
ją rzec.z<onej fabryki Dążeniem spe<cjalnem tej fabry
ki jest stałe obniżanie cen karoserji, c.o się jej-trze
ba przyznać - udaje. Poza wspomnianeroi demon
strowane były fabrykaty firm: Glaeser w Dreźnie, 
August Zschau w Lipsku, Hugo Lentz w Berlinie 
i in. 

l(ys. 306. Silnik samochodowy N A G 70/75 KM. 

Dążenie do całkowitego zmotoryzowania wszel
kich środków ruchu transportowego, czy to os·obo
wego, czy towarowego, przejawiło się w wielkiej 
ilości ·eksponatów fabryk, produkujących przeróż
nego typu wozy ciężarowe , półciężarowe i t. p. Na 
stoisku Deutsche Last- Aut·omobilfabrik (Daag) wi
dzileliśmy czteroionowe pod\vozie typu NAC/4, zao~ 
pairzone w nowoczesne zdoby.cze techniki samocho
dowej, m. in. w centralne oliwienie, oraz specjalne 
podwozie dia omnibusów, wzniesione zaledwie o 60 
cm. nad ziemią. Daimler - Benz, ta światowej sławy 
fabryk1a wozów ciężaJ:Iowych , produkuje obecnie 
sz,er,eg różnych typów, jak typ L 1 z dopuszczalnem 
obciążeni,em 1.500 kg., 46-okonnym czterocylindro
wym silnikiem o z.dejmowanej głowicy, ba•teryjnym 
zapł-onem i sygnałem elektry·::'Z.nym Bo·s,ch'a!, kierow
nicą z lewej strony, napędem kardanowym i cztere
ma hamulcami. Na analogi-::znem podwoziu budowa
ny jest omnibus 16-osobowy typu N 1, rozwijający 
szybkość do 50 klm./godz. Typ. N 2, zaopatrzony 
w silnik 60-konny, sześdocylindrowy (w dwu Mo
ka-ch), w .nowoczesne urządzenia, j<11k cztery ha-mul
ce, starter Bosch'a i t. d. i budowany na takim-że 
podwoziu 20-osobowy omnibus , stanowią chlubną 
kartę w dziejach produkcji fabryki. Wreszcie typ 
NJ 5, zaopatrzony w ccZ!terocylindrowy silnik mocy 
70 KM. przezna.cZIOny jest dla 50-os·obowych omnibu
sów. Stoisko Daimlera-Benza było najlepiej , najob
ficiej i najciekawiej obsadzone. Duerkopp demon. 
strował dwutonowe podwozie o silniku 16/40 KM. 
prz, 1.500 o br./min. Mało u nas znana • lbrvka wa
gonów H. Fuchsa pokazała nam maszynę pociągową 
o sile 50 KM., prz1eznaczoną specjalnie dla straży og
niowych, przyczem na specjalną uwagę zasługuje 

doskonałf. sprzęgło, łączl\!ce ów pociąg ze sprzęgnię
tym wozem. Btennabor, jak też Hansa-Lloyd demon
strowały znane już z wystaw poprzednich podwozia 
ciężarowe i półciężarowe oraz doskonałe w wyko
naniu i działab.i.u traktory. Te same fabryki produ
kują szereg wozów wieloosobowych, mających za
sto·so·w.anie czy to dla policji , czy dila prmrzucania 
rezerw wojskowych, przyc:z<em wozy te oparte są 
na dotychczasowo konstruowanych podwoziach. K,a
roserje dla t)'lch samochodów wykonywuje fabryka 
Rembrandt. Hanomag, ta sama fabryka, która w ·PO
<łziw wprowadza swoimi małemi 11knirpsami" oso
bowemi, buduje doskonałe traktory, znajdujące coraz 
w.iększ.e zastostowan:ie. Opinja o· nich gło&i, iż przy ·po
myślilllej konjunkturm eksportowej zakasują F orda ... 
śmiało to powiedziane, niero..a jednak w tej chwili 
powodów do zaprzeczenia tym wersjom. Qui virra, 
verra ... A tymczasem przyjrzyjmy się •sioisku Komnic
ka. Ta znów fabryka, od lat dwudziestu czynią·ca co
raz to nowe ddświa·dczenia 1 postępy, demonstro•wała 
nowy typ samochodu ciężarowego s.z<eści<:ylinckowego, 
osiągającego przy 1.200 obr./min. do 75 KM. Tech
nicznie doskonały, postępuje ten model za ostatnieroi 
wska:zaniami techniki. Potentat produkcji ciężaro
wej, Krupp, demon,strow.ał 5-otonowv wóz cię.ż.at'o
wy z napędem kardaruowym o sile 24/70 KM. it szereg 
innych, ·znajdujących zasto·sowanie czy to w postaci 
wo•zów ciężarowych. czy też służących dJa przewozu 
ludzi. Wozy te, na niedawno odbytej w Berlinie wy
stawie policyjnej zyskały sobie powszechne uzn:-mie. 
Specjalnie dekruw~Cmi są konstruk.cje Kruppa, doty
czące sześciokołowych podwozi. Fabryka Lindnera 
pokazała ·szereg autobusów i. wozów półciężat'o•wych. 
Magirus dał nowy typ omnibusu trzydziestoosobowe
.go, zaopatrzonego w szoeśdocylindrorwy silruk i czte
ry hamulce syst. Knorra. Pozatem w·idzieliśmy fa
bryka1y Maschitnenfabrik Augsburg- Nuernberg, F. 
X. Mueller, E. Nacke, Oekonom, Buessing - jak 
zawsz.e imponujący - or.a:z ·vrprowa.dzający również 
konstrukcje sześdokołowe i: szereg -innych. Produk
cja wozów przemysłowych czyni w Niemcze<:h wiel
kie postępv . a ro·zwieszone na.1 vvvstawie plakaty 
przedstawiają tabele porównawcze ko·sztów przewo
zu przy użyciu konia i motoru benzVIlJowego. Da.ne 
jakie z tvch t.<>be1l wynikają, przemawiaią bezwątpie
nia pQid ka;żdyun względem na kor:zyść motoru. 

Zanim przejdziemy do motocykli. słów kilka po
święcić należy samochodzikom, dzielnie reprezento
wanym przez fabrykę Hanomag. T o maleńkie auto 
z silnikiem jednocylindrowym, chłodzonym wodą, o 
sile 2/10 KM. ma już usta.loną markę i opinję, po
twierdzoną znakomiteroi rezultatami , jak np. zdoby
ciem w:idkiej nagrody Renu w konkurencji z wozami 
duż·emi, zdobyci<e nagr,o•diy Niemiec Południowych 
w jeźd:::ie 2-god.:innej i t. d. Jest 011 jedyny i bezkon
kurencyjny. Po nim dopiero następują motocykle. 
Reprezentowane były fabryki: Deutsche Industrie
Werke (D-Raeder) prz.ez szereg motocykli seryjnych 
z przyczepkami i bez; NSU - no•wy typ o pojem
ności 500 cmm. o sile 19/11 KM. Schuettoff - jedno
cylindrowy model sportowy o pojemności 350 cmrn.; 
Triumph, znany n:a nruszym rynku; Victorja i wresz
cie Zuendapp, uważany za najl<epszy niemie<:ki mo
tocykl. Ten też motocykl zespolił wszelkie nainow
sze, dla motocykli s•tosorwarne, zdobycze techniczne, 
jemu więc poświęce słów nieco, zaznaczając' , iż win
ny być one uw-ażane za zasadniczą charakterystykę 
niem[eckiego przemysłu motocyklowego. Silnik mo
tocykla Zuendapp jest jednocylindrowy; średnica tło
ka 62 mm., skok 82,5 mm.; pojemność 249 cmm; siła 
1 4 KM. przy ilo·ści maksymalnej 3.000 obr/min. osią
ga 4.5 KM; osiągalna szybkość 75 klm. /godz.; zużycie 
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benz-Yny _:_ 3 litry na sto klm .. , oliwy Yz litra; 
napęd łańcuchowy; ba•lony; instalacja zapłono
świetlna Bosch'a; zbiornik benzyny mieści 7Y2 
ltr.; stanowi on wzorowy typ motocykla tury
stycznego. Wąskie ramy korespondencji nie po
zwalają na zbyt szczegółowe opisy poszczegól
nych maszyn-ciekawY'ch przeto i znającY'ch ję
zyk niemiecki odsyłam ,dJo doskonale opracowa
nego .działu motocykli w wystatwowym numerze 
berlińskiego pisma "Motor". 

Pozostają akceSJorja oraz wSJzelaki osprzęt 
samochodu. Jedynie wyliczenie wszystkich ma-

u 

rek i nazw starczyłoby na szpalt kilka, z ko
nieczności tedy i tu wypadnie się ograniczyć do 
rzeczy co najciekawszych. Bogato przed
stawiał · się dział kół i opon, repre
zeni·owanych przez fabryki BSI i Georg Fischer; 
fabryka BSI pokazała bardzo interesującą konstruk
cję kołta samochodowe~o z jednolitą odejmowaną o
bręczą. W dzial•e świec, starterów i sta<eji światło-za
płon C'wych na pierwszem miejscu jak stał, tak i stał 

Rys. 307. Silnik przedni napęd samochodu 
Voran. 

Bos<Ch; •słowo to stanowi w Ni•emczech, pomimo sil
nej konkurencji nietylko jakościowej, ale i cen, sy
nonim wszystkie~o najlepszego, cok,olwiek w dzia~e 
precyzyjn ej elektrotechniki samochc do·wej stworzo
no. Obok fabrYkatów tej fabryki widzimy ba.r.c1zJ 
ud:tne wyroby Siemensa. w sz cze~ólności je~.o zap~ o
no-prC~Jdnkę dla motocykli, cieszącą ·się dużcm po
wodlzeruem i stosowaną na wielkiej ilości eksponatów. 
Dalej, wspomniane już na wstępie wyroby fabryk i 
Lepel , której świece powoli usiłują zdobyć rynek , a 

RYs. 308. Samochód Voran z na pędem na 
przednie kola. 

przerozne "dodatki", jak sprawdzacze świec i t. p., 
znajdują licznych odbi•orców, jak również szereg in
mych. W •dziale łożysk kulkowy::h znaleźliśmy w.rroby 
firmy Fichtel et Sachs, BKW, oraz bezkonkurencyjne 
Fischera F. A. G . A dalej znów, niedające się już u.sy-
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Rys. 309. Nowy model motocykla B M W . R 47. 1,8 16 ,(M. 

stematyzować, szeregi całe rzeczy ważniejszych i 
mniej ważnych, ciekawszych i mniej dekawych, po
żY'tecznych, koniecznych i wreszcie takich, które 
zdobywają sobie chwilowe powodzenie przez swą po
mysłowość, by po krótkim czasie, po dniach może 
kilkunastu zaledwie - skończyć swój mizerny ży
wot. Tachometry Deuta, teczki z ze·społami instru
merutów, refl.ektory o książycowym nieoślepi.1 jącym 
świetle, zegary słynnej fa,bryki Veigla, koła i obręcze 
Heringa i Kronprinz, szkła ochronne Kristall, hamul
ce Knona, elewatorki hydrauliczne Levator, lakier 
do karoserji Berryloid, gaźnil·d Zenith, Ork•am. i inne, 
kierunkowskazy, łańcuchy śniegowe , żarówki wszel
kiego typu i setki... tysiące ... tysiące drobiazgów! Nie 
sposób zapamiętać ... 

Ostatnia narodowa wystawa niemieckiego prze
mysłu samochodowego została uroczyście zamknię
ta. Jakkowiek patrzyliśmy się na nią, stanowić bę
dzie ona nietyko w dziejach niemieckiej 1techniki, 

Rys. 310. Autobus łiansa-Lloyd z karoseria Rembrandt. 

lecz w dziejach świata motorów benzynowych je·sz
cze jeden dowód dużcg.o kroku wprzód, jeszcze jeden 
czynnik, pchający technikę samochodową na szcze
ble coraz to wyższego rozwoju, jeszcz.e jeden pokłon, 
złożony genjuszowi niemieckiej umysłowości te-ch
nicznej. Patrząc na ostatnią wystawę - nie sposób 
oprzeć się wrażeniu, iż organizacja pr.2lemysłu samo
chodowego niemieckiego, gdyby miał on passe-par
tout na rynki Europy i Amery~d, sprawiłaby zalanie 
fabrykatami niemieckimi wszystkich rynków, pobiła 
by każdą konkurencję. Ilekroć myślimy o włąsnej 
produkcji samochodowej, trzeba się poważnie liczyć 
z tym faktem. Liczyć się i. .. uczyć. Uczyć koniecznie! 

Bolesław J. Kachel. 

Puedstawlclele: Ed KO' H l W. RO~MANN 
Waruawa, Boduena l . Tel. 75·61. 
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Wobec weJscia fabryki 
SP A do koncernu Fiat' a 

FIAT s. A. 
O B J Ą Ł. S P R Z E D A Ż S A M O
CHODÓW CIĘŻAROWYCH 

SPA 

m o d e l i 25 °ho, 30 i 31 

o udźwigu 1l2 do 5 t. 

Informacje w Zarządzie 

POLSKIEGO FIAT'A s. A . 

Warszawa 

Sapieżyńska 6, Nr. Nr. tel. 85-91, 25-47, 25-50 

N<> 12 
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HOTCHKISS 
Czy widziałeś typy na rok 1927? 

SPRÓBUJI 
PRZEJEDŹ SIĘI 

JEH[RALH[ PRHDUAWHIEUTWO 
na 

Rzeczpospolitą Polską 

i wolne miasto Gdańsk 

Sp. Akc. 

KOOPROLNA 

Warszawa, 
Kopernika ao. Tel. 141-14. 

NOWOCZESNA BUDOWA DRÓG 

Meksfnlt - lndj e. Mokadom asfaltowy, czyli szosa osfaltowa. 

MEKSFALT 
SPRAMEKS 

Bitum najwyższego gatunku do budowy dróg 
i bruków asfaltowych 

(M eks f a l t m i ę kk i) d O u trwa l e n i a 
nawierzchni dróg 

Odznaczony złotym medalem na Wystawie Drogowej we Lwowi e 1SI26 

WYLĄCZNA SPRZEOAŻ 

Polskle Towarzystwo Naftowe 

" M A Z U T" 
&PĆŁKA AKCYNA - WAR8Z~WA 

Centrala: War s z a w a , Szkol n a 2 , tel. Centrali: 80-49 i eo-ee, s~ł~?-u : 1·49. 
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Autostrady Medjolan - Jeziora 

P JERWSZY projekt budowy specjalnych dróg sc.
mochodowych po•wstał we Włosze·ch w r. 1922. 
Opracował go inż. Puriceli, wychodza.c z zab

;.;enia., że dla no.wych środków przewo•zowych, ko
n~ec.zne są rnowe linje komunika•cyjne i że przerabia
nie istni·ejących dróg dla potrzeb automo·biłizmu nie 
pozwoli nigdy połączyć tych wszyst
kich danych, które konie·czne są dla 
zapewnienia absolutnie bezpieczne
go i wygtodncgo przejazdu, dla sa
mochodów. Pr.oj·ekt specjalnej drogi 
sarnochodowej traktowany był jako 
pierwsza: na świecie próba tego ro
d7aju ,dJróg i w zależności od rezulta
tów, j.akie próba ta miała wydać, 
proj·ektowana była od początku bu
dowa całej sieci podobnych dróg ·.ve 
Włoszech. Wybór przeto pierw
szych linji komunikacyjnych wypły
nął nie z istotnej może potrzeby po
łączenia dobrcmi dl"ogami pewnych 
wybranych miejscowości, a raczej 
dla tego, że wybrane linje najprę
dzej mogły wykazać racjonalność 
nowego pomysłu. Wybrano oiano
wicie linję łączącą Medjolan, naj
bogatszy ośrodek przemysłowy 
Włoch, z jeziorami lombardzkimi, 
tłumnie odwiedzanemi w ciągu całe
go roku tak przez <:udzoziemców 
jak i przez zamożniejszą klasę ludno
ści północnych Włoch. Okoli.::e, 
przez które przeprowadzono trasę 
dróg samochodowych, posiadają bo
gatą sieć zwykłych s:ws, utrzymy
wanych w lepszym stanie niż drogi 
w środkowych i południowych Wło
szech. Je.dnak gęste zaludnknie i 
bogactwo tych okoHc, jak również 
niezwykła czynność i energja miesz
kańców Medjolanu dawały rękojmi~, 
że w tych okolicach, kosztowna 
!-)róba nO'Wego typu ' dróg, w razie 
złego wyniku nara~i prze.dsiębior
stwo na względnie l}ajmniejsze stra
ty. Pomimo tak ostrpżnego postępo
wania projekt budsvy dróg samo-
chodowych nigdyb zapewne nie 
został wcielony . życie, gdyby nie wydatna 
pomoc, jaką nowiemu przedsięwzięciu okazał 
rząd włoski. Dla >y)'~Zyskania mianowicie pomysłu 
inż. Puriceli w marcu 1922 r. zawiązany został ko
mitet złoi)ony IZ kilku przedsiębiJor·czych ooób, o>raz 
Turing Klubu włoskiego, który opracował pro
jekt towrurzystwa akcyjnego Autoshra:d. Jednak za
nim towrurzYJstwo taki,e mogto powstać, Iliależało usta
lić wyraźnie jego położenie prawne. W tym wypad
ku miało się do czynienia z przedsiębiorstwem zu
pełnie nowem, które upodobnić można było jedynie 
do prywatnych Hnji !kolejowych. Dzięki jednak Mus
soliniemu zawiłe, ·zdaw.ał·o się, formalności prawne 
zo·stały szybko rozwiąz:ane i nietylko Ministerstwo . 
Robót Publli.cznych lllie struwiało większych trudno
śd, ale lliawet Minist·er.sttwo• Fi:ruansów wyraziło ~o
towość i ze swej strony ułatwić sprawę sfinansowa-
nia nowego przedsiębiorstwa. . 

Wydają.c koncesję na~ budowę specjalnej, drogi 
samochodowej irz~ -włodcir zapewinił" ptz.edaiębior-

stwu prawo wł.ad:mia i eksploatacji na prz.eciąg la1 
50-ciu licząc od dnia oiwarc.iia tej <kogi. Prawo to 
da:j,e możność totwarzystwu swobodneg;o nakładania 
pewnych opłat za użycie jeglo dro~i oraz W13zelkich 
jej urządzeń pomoJcniczy.:::h. Po upływ1e lat 50 pań
stwo staj·e się właśddelem sied dróg samo.c.h.odo-

Rys. 311. Mapa Autostrad Mediolan - Jeziora. 

wych oraz wsoolkich lich UJrządzeń p.omoonitczych, 
bez żadnej już zapłaty, arui !Odszkodowania. Jedn.o
cz.eśnie rząd zastrzegł sobie prawo wykupu w ka
żdym c.zasie, przez zwykłe wypła:oeni.e •sum jeswze 
nie zaamortyzowanych, wyłączają.c tern samem 
możność hipotekowania lub zastawu przez towarzy
stwo, za wyjątkiem gwarancji za -obLi~a"cje uznane 
przez prawo. 

Zastrzeżenia te nakładały na rząd w zamia:n ZJa 
uprzywilejowanie go obowiązek przyjścia towarzy
stwu z pomocą materjalną, którą uspr;a:witedliwiały 
ba'l'ldzo WYJSIOlcie kotSIZta budowy dróg samochodo
wych. 

Pornoc ta rządu WYII'aziła si•ę w następującej for
mie: Rząd zapewnił T-wu możność konystarua ·z kre
dytu przeznaczonego na gwarancję dla wł,a5cideli o
bllgacji ·odn,oszącej Slię do wypłaty odsetek i amorty
zacji obli~acji. W ten •sposób współudział finasowy 
państwa, który skapitalizowany wyraża się sumą od
powiadającą mniej więcej jednej trzeciej ogólnYJch_ 
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kosztów budowy autostrady, służy za gwarancję dla 
wypuszcwnych obligacji, lecz może być róWnież ska
pitalizowany w formie zwykłej pożyczki. 

Jednak, ponieważ suma ta moż,e być poojętą 
przez Towarzystwo jedynie w wypadku, jeśli dochód 
jego nie wystarczy na pokrycie odsetek i rat amorty
zacyjnych obligacyj i ponieważ suma ta zwrócona 
być musi rzą,dowi z przy.szłych dochodów, zanim ak
cjonc,rjusze będą mogli podjąć jakąkolwiek dywiden
dę, to wynika, że współudział finansowy rządu jest 
tylko gwarancją, w której rząd tylko wyjątkowo mógł
by być narażoiilym na straty. Zanimby to bowiem na
stąpiło, Towarzystwo musiałoby stracić całkowity 
wł11s11y kapitał .zakładowy. 

Państwo wzamian za powyższą gwaTancję, party
cypuje w zyskach w stosunku progresywnym i dla za
pewnienia prawidłowej ad:rr.imistracji zastrzega sobie 
prawo wglądu i inspekcji w każdym czasie przez 
wła·;nvch urz~dmków. 

Jecin oczeć.nie 1 owarzystwo uzyskJ.ło następuj-:J 
ce przywileje · 

Rys. 312. RQzwidlenie w Lainate. 

1) Eudowę ciróg samochodowych, uznano za 
pracę użyteczności publicznej, 

2) zastosowano do nich prawo wywłaszczenia 
oparte na p11awie z r. 1885, ~drowotnienia m. Nea
polu, 

3) zastosowano do nich ustawę ochrony dróg, 
or.aiZ praw i obowiązków właścicieli gruntów przy
drożnych, obowiązujących na dr.ogach państwo
wych - natomiast, co się tyczy używalności drogi, b 
jest zamknięcia j-ej i niedopusz·czanie na nią osób 

·ru.euprawnionych zastosowano prawo, dotyczą,ce 
robót publicznych. ora:z ograni.czenia, dotyczące 
ochrony torów k·olej•owych, 

4) upodobniono osoby, ze służby dróg samo
chodowych, które złożą przepisaną prawem przy
sięgę - odnośn,ych pracowników państwo
wych, t . j. do policji, 

5) umożliwiono TowarZIYstwu korzystanie 
z pożyczek i subwencji kas oszczędtlJOściowy·ch, 
które kapitalizują subwencje instytucyj publicz
nych i państwa, 

6) wresz,cie zapewniono, że przepisy jazdy 
wydane ·zos·taną w formie .dekretu królewskiego. 

W ten sposób Aut·ostrady stały się dro~ami 
napoły rządowemi, jakkolwiek inicjatywa ich bu
wy, zebran•e kapitały i wykonanie były dziełem 
czysto prywatnem. 

T o 367 

Po załatwieniu wszystkich tych, jak wi•dzimy, 
bardzo skomplikowanyoh, gdyż nie mających pr·ece
densu, form.:tliności, przystąpiono -wTeszde do budowy 
projektowanych dróg. 

Ostateczny projekt wyglądał jak następuje: 
Medjo!an zostaje połączony drogą samochodową 

z Como, Varese i Ses·to Calende - przyczem za 
główną linję uważa się linję na Van~se, z rozgałę
zieniami w Lainate na Como i w GaUarate na Se-
sto Calende. 

W ten sposób Autostrada składa się z pięciu 
odcinków: 

l) Medjolan - Laiillrute długości 
2) Lainate - GallMate .długości 
3) Gal1ar.ete - V arese długości 
4) Lainate- Como dług.o·śd 
5) Gallarate - Sesto Calende 

Razem 

12.085 klm. 
20.673 kim. 
16.235 kim. 
24.507 kim. 
11.119 kim. 

84.619 kim. 

Szerokość dwóch pierwszych odcin
ków wyn.o·si 14 m. , pozostałych 11 m. 

Pracę rozpoczęto oczywiście od 
wyw·łaszczenia posiadaczy gruntów, 
których było trzy tysiące - należało 
wywłaszczyć 26.000.000 m 2

• za sumę 
6 miljonów lil"ów. Formalności z tern 
związane trwały pr~eszło cztery mi::!stą
ce tak, że przys,tąpiono taktycznie do 
robót dopiero 26-go marca 1923 roku. 

Prace niwelacyjne stan'OWiły oczy
wiście g·ros robót. Należało przerzucić 
bowiem powy.żicj 2.000.000 m3

• ziemi 
dla utworzenia w kilku mi•ejscach nasy
pów dochodzą-cych do 15 m. wysokości, 
w innych Zllł!Ś wykopów do głębokości 
22 m. W ten sposób uzyskano profil, w 
którym różnice oozi·omów ni·e przekra
czają 3 % 1 są łączone łukami o promie
niu 3.000 metrów. 

Droga została przeorowa·dlzona 
możliwie stale w kierunku pr·ostym. 
Linje absolutnie proste dosięgają 

w swej długości 10--11 nawet 18 kilromeŁrów i łączo
ne są łukami o promieniu większym niż 500 m., za 
wyjątkiem czterech, których promienie w każdym 
razie nie są mniejsze niż 400 m. Łuki te są oczywiście 
podwyŻ'Szone. Najważni,ejszem jednak zadaniem było 
przekraczanie dróg, linji kolejo·wych i kanałów, bar
dzo licznych w tych str·onach, z uniknięciem zupełnem 
przejazdów w jednym poziomie. Osiągnąć ten waru
nek można było jedynie przez budowę bardzo wielu 

Rys. 313 Wjazd na AutGst radę w MedjQlalll ie. 
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Rys. 314. T unel w O!giate Olona. 

mostów i wiadukiów, których liczba na tych drogach 
wynosiła 219. Z budowli tych najważniejszym był 
mosrt jednołukowy na rz•ece Olona w Castellanza o łu
ku rozpiętości 48 m., ·oraz tunel Olgiate Olona dłu
gości 70 metrów. Jednoc~eśnie jednak trzeba było 
zbudować połączenia drogi somochodowej z drogami 
zwykłemi, nad któremi droga samochodowa prze
chodzi po wiaduktach w 35 miej~scach i pod któreroi 
w wykopach w 71 punkiach. Odpowiednie zjazdy i 
wjazdy zwiększyły w ogromnym stopniu długość 
zbudowanych dróg, tak, że z przyległeroi dojaz
dami towarzystwo prócz samej Autostrady zbudowa
ł'O jeszcze około 100 kilometrów zwykłych szos. Na 
nawierzchnię ztastosowano, opierając się n.'.l doświad
czenie~Jch Ameryki, gdzie ruch obecnie jest wyłą<:~nie 
prawie samochodowy. beton cementowy. złożony z 
350 kg. cementu, 0,75 kamieni tłuczonych i 0,50 
piasku na metr sześcienny. Beton rozpościerany był 
oczywiście pny pomocy maszyn typu amerykańskie
go. Powierz·chnia betonowa dróg wyniosb31 750.000 
m~., a dla przewiezienia materjałów w czasie budo
wy użyto 22 J,okomoiY"ch i 350 wagonów. Robotników 
pr(l)cowało w tym czasie 4.000. Prac-e budowLane po
prowadzono w ten sposób w bardzo, szybkiem tem
pie. Pierwszy odcinek drogi mianowicie, Medjolan -
V erese z~ostał uk·ończonym po 15 mi,ęsiąca.ch od chwi
li rozpoc·zęcia budowy - osbrutni 7aś Gall:ararte -
Sesto Calende po 26-ciu miesiąca:ch . Całkowita dro
ga rostała oddaną do użytku w dniu 3-go wr~eśnia 
1925 roku. 

Koszt budowy wyniósł ostatecznie około 1 miljo
na lilfów 111il! kilometr. Ponieważ je·dnak gros' wydat
ków stanowią przy budowie 'tego rodzaju dróg prace 
mwelacyjne, to jak wykazało doświadczenie, cena ta 
nie może być uważaną jesz-:::ze dkt autostrad wogóle 
za miarodajną . zależnie bowiem od konfigura-cji tere
nu i konieczności budowy wielu mostów, c-ena ta 
z łatwośdą wzrosnąć może do 3-ch milj·onów i wyżej 
na kilometr drogi. 

Jak widzimy, koszty specjalnych dróg sarnocho
dowych są bał'dzo wysokie - i dlatego wszelkie da
ne, tyczące się int•ensywności ruchu samochodowego 
muszą być brane skrupulatnie w rachubę przy 
projektowaniu takich dróg. Łatwo tu bowiem popeł
nić omyłki - jednak zapominać również nie należy, 
iż dobra &oga specj·alna- automatycznie zwiększa 
ruch samochodowy, zwłaszcza turystyczny i dlatego , 
tak jak i w eksploatacjach linji kolejowych, czy tram
wajowych, poc:zątkorwy bilans deHcytowy, more z Me
giero c~asu zmienić się w bardzo dochodowy. 

Z wybudowaniem na-wierzchni jednak nie zosta
ły wyczerpane prace przy budowie autostra.d. Pozo
stawało jeszcze rozwiązanie bardzo ważnej sprawy, 
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miaruowlCI>e orga.nizacji ruchu, która wymagała 
całego sz·et"egu specjalnych urządzeń. Chodziło 
przedewszystkiem o kontrolę korzystających z 
drogi samochodów, następnie z.aś o sprawną i 
zrozumiałą sygnalizację. Pierwszy proMem roz
Wiiązany być mógł jedynie przy pomoiCy stałego 
technicznego personelu i dlatego wynikła ko
nie-:::zność budowy przy każ.dem połączeniu au
tostrady ze zwykłą drogą domków dróżniczych. 
Każ-dy domek zajmowany jest przez głównego 
dróżnika ze swoją r·odziną, oraz przez dróżnika 
pomocniczego na krańcach l.inji. Dróżnik sprze
daje bilety wjazdu i ma pod swoją opi·eką, sygna
liza,cję, telefony i zaopatrzenie s3.mo:hodów. 
P.ot"z(\ldku na dTiodz·e pilnują strażnicy na rowe
na•ch, inspekcję wykonują ora z służą w razie w y
padku pierwszą pomocą inspektorowie motocy-
klowi. Domki dróżni.:::ze posiadają wodę, elektry
czność, magazyn , aptecz.kę i małą salkę do użyt

ku podróżn)"ch. Przy głównych domkach znajdują 
się stacje b>en!Zynowe, skład oHwy, pneumatyków 
i t. p. Dróż,n:ky są umundurowani i witają 
ukł·onem woj.skorwym każ-dy samo'chód. Prowadzą 
oni małą dzienną rachubę sprzedanych biletów 
i obowiązani są ccdziennie Zldawać pieniądze do ka
sy głównej Torwarz)"Stwa. Używalność autostrad do
zwoloną była początkowo od godziny 6-tej r.ano do 
1-ej w nocy. Obecni.e jednak autostrady otwarte zo
stają przez całą dobę bez przerwy. T&yfa zatwierdzo
na przez M.inisterjum Robót PubHcznych rozróżnia 
szereg kategoryj samochodów; a więc: motocykle , 
samochodziki i małe ciężarówki do 17 KM. oraz 
przyczepki jako kat. I-sza, lekkie samochody i pół
ciężarowe od 17 KM. do 26 KM. jalw kat. II-ga, i 
wreszde samochody osobowe i ciężarowe powyżej 26 
KM. jako kat. III-cia, następnie autobusy do 20-u 
miejsc i autobusy powyżej 20-u miejsc. Cena przeja
zdu całkowitego, za który uważa się którekolwiek 
z dwóch miejscowości krańco,wych wynosi np. dla 
samochodu kat. III-<ej - 25 lirów, tam i z powr·o
tem, 37,50 !ha. Dla autobusu do 20-u miejsc - 50 i 
75 ldrów, <łlla samochodzika 10 i 15 lirów i t. d. czę 
ściowy prz,e.ja:zd t. j. prz.ejaZJd :z którejś miejscowości 
czy drogi pośredniej wynosi d1a •samochodów 12 i 17,Srt 
lira. Przy kupnie książ•eczki na 50 przejazdów cena 
7ostaje obniŻlo-na o 50 procent. Prócz tego wprowa
dzono abonamenty roczne, półroczne i kwartalne. 
Roczny abonament dla samochodów kategorii III-ej 
wynosi 2.250 1., kwadaJny 1.500. Dla samochedzików 
900 i 600 lirów. Dla samochodów nieposiadających 
pneumatyków, ceny są wyżrsze o 100 procent. Dla 
samo chodów wyś-cigowych taryfa jest po•trojoną. 

Co się tyczy sygnalizacji, należy zauważyć, iż 
rzecz ta była zupełnie oową: do tej pory nie lnia
no wszak żadnego pB:ecedensu i dlatego ustawione 
sygnały miały charakter raczej próbny. Dla zmusze
nia poja:zdów trzymania się skrupulatnie prawej stro
ny, zwłaszcza na zakrętach ozna•czono wyraźnym bia
łym pasem na jezdni środek chrogi. Dla wyznaczenia 
brzegów drogi na wypadek mgły. namalowano białe 
pasy na pewnej wysokości na wszystkich słupach te
lefonicznych i innych wzdłuż autostrady je.dno
cześnie ·zaś ustawiono na przydróżkach w równych 
odstępach ·s~er~eg małych bloczków cementowych, 
które nawet w razie najechania nie mogą uszkodzić 
samochodu. W tymże celu próbowano również i sy
gnalizacji św~eHnej - jednak zadani,e to musiało być 
traktowane równorzędnie z problemem stałego 
oświetlenia całej autostr.a.tdy, który ze względów na 
wysokie koszta, nie mógł być narazie rozwiązany. 
W celach estetycznych, dt"ogę obsadzono rzędem 
drzew morwowych, kt&-e jednakże nie będą wy-
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puszczone wyżej trzech metrów - dla niezaJSłanianl a 
linji horyzontu. · . 

Skrzyżowania t. j. połączenia z drog:amt zwykł·:!
mi przy domkach dróżniczych normalme są stale 
zamknięt•e barje<rą; w 9dległości 150 metrów od skrzy
żowania stoją semafory z ramieniem koloru po~a
rańczowego. Dróżnik przepuszcza przez barJerę 
wjeżd~·~ jące na autestradę samochody po upr~ed
niem opuszczeniu semaforu, co oznacza drogę zaJętą 
i nakaz zatrzymania się. W punktach krańcowych 
a~tostrad które za grodzone są również barjerami -
sygnaliza ~ję stanowi stały s~mafor zielony. .U:U}esz
czony w odległości 150 metrow od ·~omk~ drozruc:ze
go; na·d. barjerą zaś wpoprzek drogt zaJWJ.eszony Je:;t 
napis: .. alt" - (stop) . . . 

W r.azie jakichkolwiek robót na Jezdni staWia 
się na od!.egłości 150 m. od ·?bydw.óch kr?-ńców wy
konywanych robót po praweJ 1strome .d:ogL 2 s~afo
ry przenośne zieJone - poczem w m~eJs-cu, ~dz1e za
czynają się roboty, znów po praweJ _strome tarczę 
czerwoną oraz dwa (i każdego krańca robół) sygna
ły zielone. W nocy sę, to oczywiście ,latarnie,, kt?re od 
str·ony robót mają białe szyby. W ten sposob 1adący 
mają oznacwne zbliżanie się ku końcowi zajęt.ej dro-
6'i. Roz;widlenie się drogi oznaczono znowu ztelony
~i semaforami w odległości 150 m. od rozwidl,enia 
(w tym wypadku J -ema). k,3żdy po prawej stron; p 

dro·gi, oraz tlllłlpisami "Bifurcation" ·z białych lit-er na. 
czerwonem He, oświetlonymi w nocy. prócz te~o 
zwykłemi tabli-cami z OIZrn<llczetJJiem ki·erunku i z na
zwami mi·ejsco•wości 

Z obowią:zujących na autostrada·ch przeptsow 
jazdy notujemy najciekawsze paragrafy. . 

A więc dostęp na autostrady dozwolony Jest po
jazdom o 3-ch conajmniej kołach - wyłączone są 
pojazdy mechaniczne na obręczach żelaznych, lub 
innych nie gumowych. 

żadnemu samochodowi nie wołno jest jechać 
{ r od~oiem drogi; prawa strona, bezwzględnie ob~ią
zuje - wymija <Siię po stl"onie lew<!j. Je .:::z n.aitychmtast 
po wyminięciu należy •wra.c .:tć na prawą stronę. 

Kierowcy są obowiązani <La:wać sygnał w tych 
wszystkich miejscach, gdzie ustawiono znaki. sygt?-ali
zacyjne, t. j. na skrzyżowaniach , na roZWtd!eruach 
i t. d. . 

światła oślepiające przy spotkaniu muszą być 
g-aszone. 

Rr ·. 315. Wygł a dzanie betonu. 
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Rys. 316. Odcinek prostej. 

Wolny wydmuch jest wzbroniony. Kara za j.ego 
użycie wynosi 500 lirów. Wyjątkowo wolny wydmuch 
dozwolony jest u samochodów wyścigowych , opłaca-
jących potrójną taryfę. . . 

Co do szybkości , to takowa dh samochodow ?
sobowych nie jest ograniczoną. W każdym razte 
wszystkich obqwiązuje przepis, aby panować w każ
dej chwili nad maszyną. Auto.mobiliści! któr~ch s~
mo·:::hody mogą stanowić dh 1nnych mebezpteczen
śtwo karani są grzywną od 500 do 1.000 lirów. Samo
chodom ciężarowym o obręczach pneumatycznych 

. nie wolno przekraczać 40 kilometrów na godzinę, sa
mochodom zaś o •obręczach pełnych 20 klm na godz. 

W ra:zie nieprawnego wejścia zwierząt na dro
gę lub wjazdu pojazdów nieuprawnionych d:> .kor~
st<llnia z autostrady - służbie wolno usuwac Je stł~. 

W sposób opisany zorganizowano eksploatacJę 
autostrad - zobaczymy teraz jakie dała ona w pra
ktyce wyniki. Otóż przy projekto·waniu autostrad przy 
jęto za podstawę obliczeń przejazd 1.000 samocho
dów dzienni,e. Zar;a.z w pierwszym kwartale, po 
otwarciu ckóg t. j. w zimie korzystale z aut•ostrad po
wyżej 800 samochodów dziennie , nielicząc samocho
dów abonamentowych i pr~ejazdów bezpłatnych -
3kcjonarjuszów, które wynoszą rownież kilkaset. 
W ten sposób obliczenia doc:wdowości w zupełnoś
ci się sprawdziły i to zaraz od pierwszych dni otwar
cia autostrad. Obecnie przejazd dzienny samochodów 
przekroczyJ znacznie cyfrę 1.000 jednostek ~zienni,e. 

Tak dobre wyniki na autostradach MedJolan -
Jeziora były zachętą do opracowania dal<szych pro
jektów dróg samochodowych. W czasie najbliższym, 
nowa droga Medjolan - Bergamo długośd 49 klm. 
oddaną zostanie .clio użytku, a cały szere~ dalszych 
ckóg jest już w budowie lub w pr<Ojekcie. Wy
starczy wymienić Jinję- Rzym- OstjR 23 klm., Ne
apol - Salemo 50 kim., Turyn - Mediolan, Rzym -
NeapoJ, Genua - Vinitimilja. 

W innych krajach przykład Wło·:::h znalazł m.
tych:m.iast naślta.dowców. Naturalni~ przoduje na tym 
punkcie, jak zresztą we wszystkich gałęziach tech
niki, Ameryka. Tam jednakże ze względu n.':ł. kolo
salne przciążenie dróg normalnych, zaprojektowano 
odrazu drogi o olbrzymiej szerokości. Zresztą w 
Ameryce sprawa dzisiaj musiała być postawioną 
odra.zu inaczej. a raczej znacznie prościej. W Sta
nach Zjednoczonych innego ruchu n3. drogach. jak 
samochodowego już prawie niema i dla:tego każd:J. 
nowozbudowana droga musi być traktowaną jak~ 
droga wyłącznie samochodowa. Już dzisiaj normalne 
szosy w Ameryce budowane są prawie wyłą:::znie z 
betonu i posirudają szerokość 12 metrów. Ponieważ 
jednocześni·e w Ameryce ruch samochodowy jest nad
zwyczaj różnorodnym i obok wielkiej ilości s•amocho
dów turystycznych, krąży tam ogromna ilość samo
chodów ciężarowch , przeto wypadło tam rozdzielić 
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jezdnie nJ. poszczególne tory przeznaczone dla szyb
kiej i wolnej jazdy. W ten sposób drogi posiadać 
tam muszą szerokość wystaTczającą na porni·eszcze
nie czterech rzędów samochodów. Przedzielone one są 
przydróżkami, na które n~e woh1.o wjeżdżać. Za
znaczyć naLeży, iż pierwsza taka droga istnieje w 
Ameryce od 1904 roku w pa•rku Long Ishnd - po
siada ona długość 75 klm., a na przestrzeni 70 klm. 
nie ma na niej a111i jednego skrzyżo,w.a.nia. Duża ilość 
specjalnych dróg no•woczesnych istni·eje już w hrab
stwie W.ayne, które obejmuje stolicę Forda - De
troit. Jednak pod tym mias•tem ruch samochodowy 
przyjął już tak szalone rozmiary, iż wynikła tam ko
niecZ'tl!ość budowy dróg jes:ocze szerszych. Przystą
piono tam już przeto do budowy t. z.w. super-dróg, 
o 1szeroko.ś•ci 60 metró·w, r•o:zdzielonych na sz·eściome
tr·owe t·ory dla wsze·lkiego rodzaju samochodów. 

Podobną drogę ~aipro.jekt•owano również z Los
Angoles do San-Fmncisoo. Zbyteczne dodawa.ć, że 
korzystanie z dróg tych, zbudowan.YJch w Ameryce 
przez państwo będzie zupełnie bezpłatnem. 

Podobnie i w inny·ch krajruch •sprawa st: eci"lnych 
dróg samochodowych została podjęta w tej lub in
nej formie. W Anglji zaprojektowano dwi e drogi: -

lNŻ. AN TO NI DABRUW~KL 

T o M 12 

z Londynu do Brighton i z Coventry przez Birming
hal111 do• Manche.s•t.eru. We Francji projektuj•e si.ę na
razie również dwie drogi samochodowe: z Paryża do 
Deauville i z Paryża ·do Nicei. W Niemczech natc:miast 
budow<a. drogi s•amoc:hodowej z Kolonii do Dusseldodu, 
długoś•ci 32 kim., a sz•erok·ości 16m., jes1 już w opraco
waniu. W ten •Sposób spo•dziewać się można, iż w cza
sie już niedługim wszy•stkie najważniejs~e centra Eu
ropy Za·ohodniej i Stanów Zjedno.:::;zonych będą połą
czone spe·cjailnemi drogami s•amochodOIWemi. Zyska IJ<J. 

nich p:rz·edewszystki<em przemysł i handel, gdyż da
dzą one możność zllJalcznie szybszego i wygo·dniejsze
go przenoszenia się z miejsca na miejs·ce, niż obecllli.e, 
jedlnak wątpli:wem jest, aby turystyka ooś na nich 
zyskała. Autostraidy są drogami z. natury rzeczy mo
notonnemi i muszą omijać wszelkie większe skupie
nia i osiedla. P.orÓW\llaĆ j.e trzeba •do torów kolejo
wych, które w dalszej podróży mogą być synonimem 
nudy. Przeznaczo!I1e są one dla szybk1ej. wygo
dnej i bezpiecznej jazdy, ,CłJJe usuwają bezpowrotnie 
z drogi cały element przygód, trudności i nie-spodżia
nek, wszystko to co stanowiłą romantyczną i pełną 
uroku stronę podróży samoc-hodowych. 

Mn. 

O reglamentacji transportu sa.mochodowego *) 

W STOSUNKOWO niedługim czasie, bo w prze
ciągu ostatniego dwudzi,estol.ecia, od cza·su uka
zania .się p:iJerwszych samochodów, komunika

cja moto!l'owa osiągnęła roz,wój ni•ezn.any dotąd w in
nych pokrewnych dziedzinach. Początikowo komunika
cja samochodowa, tytułem upodobnienia do innych 
transportów k·ołowych, znalazła pewne podstawy i 
normy dla swej egzystencji w ustarw.ach o korzystaniu 
z dróg publicznych. Us·tawy te we wrs,zystkich kra
jach uJ.egły z czClJsem i ulegają nClJdal noweliz:rucji, 
dostoso.wując się do charakteru i odrębnych warun
ków pracy nowego środka lokomocji. 

Dopiero wob2c nowego etapu rozwoju komuni
kacji sa1111ochodowej, gdy mianowi-cie staje S<ię •ona 
prz.edmiot.em zai'llJteresowania i ek:spl.o•atrucji przemy
słowej , a zaczyna służyć użyteczności publioznej . 
sprawa re.wrzji odnośnych ustaw i prruwnego upo
rządk·owania stosunków s .tanęła na porzą:d!ku dzien
I•ym. Stało się widocz111em, że w ramach isini•eją
cych ustaw przemysłowych i dr.ogowy:::h różno;rodne 
zagadnienia transportu motorowego nie dadzą się 
należycie umieścić i rozwiązać. 

Siłą faktów pow•staj·e więc nowe zagadnienie re
glamentacji ruchu, które stoi w bezpośredniej stycz
ności z ustawodawstwem drogowem, przemysłowem 
i społecz,ruem. Całok•ształt sprawy regktmentacji ru
chu samo·chodowego jest dotychczas różnie trakto
wanym w różnych krajach, a często wogóle pomija
:-tym trudno więc jeszcze osądzić, jak w przyszłośc i 
sprawa się ukształtuje. 
. WydCłlje .nam się, że jak bo jest tendencją niektó
rych rządów, sprawa regl•amentacji moż•e być załat
wrana specjalnym aktem, mającym moc ustawy, in
tegraJrue traktującym wszelkie z·ag'adnń.en.ia, związ:t
ne z ruchem samochodowym. Albo też podobny re
zultat osią,gnięty ·zos-tanie drogą : 

''' ) \.Yg. rn ater ja lów ;:ebranych przez <tutora i aukiet) 
/.wi<\Z i< ll Przedsię hi o r st w rram wajowycli i Kolei Do .ia~ clowycl l. 

1) P'l"'zy,sto·sowania ustawy drog.owej, 
2) Nowelfzacji ustawy o pra•cy w p.r.zemyśle ta.k , 

aby objęła ona specjalillle warunki pracy w 
transpoiJ."Icie motorowym, 

3) Uzupełnieni1a c.dpow.ied.lnich ushw skarbo
wych w tym .celu, aby k.oncesjami i ·subwen
cj·ami ochraniać, popierać i wykorzystać 
t.r.anspoa-t motorowy, 

4) Uzupełnielllia U:Sit.ai\vodaws•twa społecznego w 
s~mie r·ozvvinięch p;rzepisów o asekuracji 
i odpo~Vriedzialności za wyp<łldki, 

5) WTe·s.zde rewizji i uzupełniema przepisów 
o kierowaniu, ki•erowcach i regulacji ruohu. 

OlJ.serwac.je powyższe dają po•jęcie o zagadnie
niu reglamentacji ruchu. Powstaje m .m przyjrzeć się 
bliżej , jak wygl~da ono w krajach Europy Za.chodnie'j. 

An.g'l'ja pozostawia swym obywatelom zupełną 
swobodę zakła<L:~.nia pr1ZJedsięhimstw komumkacji 
samochodJoJWej traktuj<\!c ie narówni z przeds,iębior
stwami innego r·odzaju. Nara:zie je.dynie dł<łl Londy
nu zrobiono wy.jątek, ograniczają~ nadmi·emy ruch 
autobus·owy drogą narzucenia ohowiąz.ku uzyskirwa
nia koncesyj. 

W Austrji dla sprawy reglamentacji zrobiono 
bardzo ni1ewiele. Obok istniejących bowiem przepi
sów o korzys.taniu z dróg i pr:zepi•sów dLa kiero•wców, 
uzupełniono tylko w roku 1907 ustawę przemysłD
wą, wyszcz·egól.ruiając pomiędzy przeds·iębiorstwami 
koncesj0il1Jowanemi trukj)e prze.d!siębiorstw.a komuni
kacji dla publicznego 's<tałego regułrumego przewoiZu · 
osób i towarów. 

Belgijska ustawa z roku 1924 "Loi sur les s·ervi
ces publics et regulier•s des autobus" wprowadza dla 
całego kra.ju system koncesyjny, przew~dujący udzie
lanie koncesji naJ term:iln do lat dwudziestu po każdo
razewem zbadaniu celowości i korzyści proponowa
nej komunikacji. Ustawa ta nie różni się zasadni-:::'zo . 
od 1.i.Staw pr:zyjętych w innych pańs•twach . CłJ więc o
znacza orga.ny władzy upoważnio.nej do wydania 
koncesji . - pierwszej instancji dla przedsiębi<Yr'Stw 
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w obrębie Jednej gminy, drugiej instancji dla przed
siębior·stw obej'lmjących swą dziaJalnością całą pro
wincję - wreszcie dla obszaru dwu lub więcej pro
wincji - najwyższą instancję rządową. Ustawa wy
raźni•e nie dopuSJzcza przywileju wyłącz.ności przy 
koncesjonowaniu, wreszcie ustala sankcje karne 
i wskazuje tryb wydawan'ia koncesji. 

Normy reglamentacyjne we Fran::ji opierają się 
na dwuch ustawach: ustawie drogo•wej z 27 maja 
1921 roku, zastąpionej dekretem z 31 grudnia 1922 
roku (Code de la rcute) i ustawie o koncesjonowa
niu przedsiębi,orstw transportu samochodo,w1ego. 

Pierw.sze prawo o subwencji dla przedsię
biorstw s.amcchodOIWo - przewozowych użyteczności 
publicznej wydane zostało 26 grudnia 1908 roku. Już 
w roku nCł!stępnym wys.zła Ustawa z 5 czerwca 1909 
roku, us.talaj~::,a warunki koncesyjne dla przedsię
biorstw subwencjonowanych przez Państwo. Wresz
cie Ustawą z 21 sierpnia 1923 Toku reglamentacja 
ruchu dla prZied.siębitor.stw subwencjołlOiwanych zo
stała utrwalona w obecnej swej formie. 

Dla przedsiębiorstw nie korzystających z zapo
móg państwowych obowiązująceroi są przepisy roz
działu IV Ustawy Drogowej, według których przedsię
biorca winien złożyć odpowiednią deklarację i otrzy
n'aĆ pozw( lenie na proWtadzenie przedsiębiorstw:t. 
Pozwolenie to jest aktem c.zyslto administracyjnym 
mającym na oelu umożl.ilwienie kontroli technicznej 
w .Jaysi Ustawy Drogowej i kontroli handlowej, za
bezpieczającej interesy publoczne. Przedsiębior
stwa subwenc.jonowane są natomiast ustawowo 
przedmiotem kont<raktu koncesyjnego pomiędzy oc
r..o::..~ną włCł!dzą, a przedsiębiorcą. Włc..dze administra 
cyjne i . prz.edsiębiorca są naówczas obarczeni wza
jemneroi obowiąz.k·ami na pewien przeciąg czasu. 

Obowiązki władzy, wydającej koncesję, zawie
ralą się w płac2nw, względnie kredytowaniu sum 
sabwencjoocw.anych, prz.e·widzianych w umowie, wy
konaniu i zabezpi·eczeniu wykonan.ia wszyst.kich wa·· 
runków umowy, a zwła!s:ocza ochronie tą drogą ~ub
wencjonowanego przedsiębiorstwa prz·e·d przedsię
biors·twami konkurencyjnemi. 

Przedmiotem koncesji jest oczywńście tY'lko 
ek·sploatacja sarmocbodów w użytku p.ublicZJnym, a 
nie jakiekolwiietk inne warunki -eksploatacji, podpa
dające pod istnieją}ce ustawy i przepisy. Władzą, 
orzekCł!ją.cą i wydaj<\!cą okoncesj·ę, je.st Ministerstwo, 
Rada Depar-tamentalna lub Municypalna, zależnie od 
terytorjuro działrunia prz.edsiębiorstwa. Sposób po
stępo,wania przy wydawaniu koncesji j·est dwojaki: 
Bą,dź pozost.a:wia się .ncjatywę ufundowania komu
nikacji · przedsiębiorczości prywatnej, bądź też po 
przestudjowaniu potrzeb komunikCł!cyjn.ych i wartliil
ków w danym okrę~u odnośna władza oprac01wuje 
z.rusadn4czy projeM i ogłasza konkurs na podjęci.e 
zgóry określ<om~go zadania. 

Każdy projek-t ufundo•wania Hnji komunikacji 
autobusow>ej badany jest w następui<\!cy sposób: 

1) zbadanie, jaką frekwencję wytworzy dany 
okręg w zwią.z.ku z.e tstanem zamożności jego 
mieszkańców i czy wogóle prze.dsiębiorstWJo 
w odanem miejscu będzie użytecznem i zapew
niającero widoki r;o,zwoju. 

2) zbadanie, czy projektowana linja nie będzie 
stanowić szkodliwej ·konkurencji dla linji 
subwencjonowanych już istmejącyoeh, 

3) badanie projektu z.e strony Zarządu Dróg 
i Mostów w celu ustrzeżenia nawieTzchni 
i budowli od zbytniego obciążenia 
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4) badania przez Zarządy Poczt w celu uzgo.d~ 
nienia i osiągnięci<a największych k crzysc1 
dla obsługi pocztowej okręgu . 

z drugiej strony zbadaniu ?o~lega)ą kwalifi~a
CJe mo<ralne i finansowe przedstębwrcow , rozwaz~
nie zalet poszczególnych ofert i wreszcie wybór naJ-
korzystniejszych z nich. . 

Konc·esja przewiduje między i~nemi skł~d,ante 
kaucji dla zabezpieczenia. wykon~rua warunk.ow. u
mowy, jedn<llk z tytułu umteszcz~rua. "': przeds.tębw: 
stwńe znacznego kapitału naJczęscteJ pobterame 
kaucji bywa zawieswne. Tak włę:: naprzykł~d w 
1924 roku na 22 subwencjonowane przez Panstwo 
przedsiębiorstwa , dwa tylko byłV: . o.bowiązan: do 
złożeni':l. kaucji. Wy;sokość kaucJI Jest okresłona 
w każdym wypadku oddzielnie i wynosił~ (1924) 
moitej więcej 100 franków od każdego ktlometra 
szla ku. 

Ze względu na to , że koncesje z terminem zbyt 
krótkim nie pozWialają przedsiębior~twu na am?I"ty
zację swoich wkładów, a długoter~m~we ogra:r;uc~a
ją możność postępu i dost?sowama .~tę do. zmt~ma
ją,cych się warunków, termm ~onceSJl ~rzy)ęto sred
nio na 10 lat. Krótsze termmy bywają stosowane 
wtedy tylko, gdy chodzi o spowodcw.ani.e fuzji kilku, 
istn~ejących w danym okręgu, przedstębwrstw. 

Zerwarne umowy wskutek nieuruchomienia w 
termin.ie przedsiębiorstw:~. w całości lub częściowo, 
niewykonanie innych warunków umo~y w. wypad~u , 
spowodoWJa11lym siłą wyższą względnte meostągmę
cie przez przedsiębiorcę spodzi~wanych ~~ywó~, 
pociąga za sobą normalne skutkt praw~e 1 me daJe 
tytułu do jakiegokolwiek odszkodowama ze strony 
Państwa. 

Sprawa reglamentatcji komunikacji sam~chod.o
wei oczekuje m. in. i w Holandii na swe rozwtązame. 
DotychcZa!s ruch reglamentowany jest przez przesta
rz.ał·e p<rawo z roku 1880, źJ.e przystosowane do n~
wych środków lokomocji. Prawo to pozostawia 
swobodę zakł,adania prz·edsiębiorstw transportu pu
bHczne~o w calem Państ~ie . zobov-:ią,zując . jedynie 
przedsiębiorców do podarna do pubhczneJ wtado~o
ści o zamierzonej komunikacji. Jak dalece omawta
ne pr.awo nie odpowiada dzisiejszym. WJarunkom: ~o
wodzi fakt, że stoi rono w wyraźneJ sprze·cznosc1 z 
późni•ej·szemi o·rZJeoezeniami Najwyższego Trybunału , 
stwierdzClljącemi, że władze gminne mają prawo wska
zywać ma.rszrutę zamierzonej komunikacji. jak też , 
że mogą zabronić U'rządzania przystanków na ?:z'o
gach publitcznych .. Wida_ć z tego, że wła~ze. gm~: 
są w s.tanie sparahżowac wszelką przedstębwrczosc 
prywatną w zakresie tralllsportu samochodowego. 
Dopiero w ostatnim roku Rząd wniósł projekt usta
wy o zmianie i uzupełnieniu prawa z roku . 1880. 
Sfery zmteresowane jednak zwróciły uwagę Rządu 
na to, że reglamentacja komunikta,cji samochodo:w:i 
wymagać będzie raczej wydania nowej ustawy, obeJ
mującej całokształt zagadnienila. 

Nasi najbliżsi sąsiedzi zachodni, Niemcy, już w 
roku 1919 pod naciskiem konieczności wydali prawo 
z dnia 24 stycznia, normujące wydawanie pozwoleń 
n.a przedsiębiorstwa transportu samochodowego w 
Pań-stwie. Prawo to wyłącza i zwalnia od obowiąz
ku u:zysikiwCł!Dia pozwoleń przedsiębiorstwa , działa 
jące w obrębie jednej gminy. Wyłączone są t ak
że zarządy poczt państwowych po siadające przywi
lej zakładania przedsięhio;r.stw samochodowych bez 
zezwolenia, a tylko za uprzedniem zawiadomieniem 
zainteresowanych urzędów, mof1ących ze swej strony 
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w imię dobra publicznego zgłosić umotywowany 
rrojekt. 

P10szc.zególne kraje Rzeszy na zasadzie § 3 przy
toczonego prawa mogły wydawać przepisy uzupeł
niają,ce, tyczące się zakładamia i eksploata.:::ji przed
siębiorstw samochodowych. 

KO'rzystając z tego , niektóre kraje Rze·szy wy
dawały zarządz.enilia, zmierzające do ochrony już 
istni•eiących przedsiębiorstw przed szkodliwą konku
rencją, a nagimające r.aczej nowopowstają:::e przed
siębiorstwa do racjonalnej współpracy z już dawniej 
egzystującemi. Przedsiębiorstwa czynne na terytor
juro jednej gminy, jak wspomnieliśmy, wył<\Jczo_n,z z 
pod dz.iałania przytoczonego prawa, podpadają pod 
wskazania § 37 ogólnopaństwowej ustawy przemy
słowej, według której pO'zwdenia na otwarcie przed
siębiors,twa udzielają miejscowe organy policji. U
staw:a z 26 •si•erpnia 1925 roku uzgodniła niezmienne, 
w ZJasadzie istniejąoe ·do tego czasu, zarządzeni.a, 
wprowadzając system k>oiilcesyjny dla całego Pań
stwa z potwierdzeniem -..yy:hej wskazanych przywile
jów i wyjątkótw. 

Ra.cLa FederaLna Szwajcarska uchwaliła 8 lutego 
1916 roku ustawę, mocą której wszystkie przedsię
bi<O!l"'S•twa regul:arnego, pubJi.cznego, zbiorowego, ooo
bowegc transportu samochodo·weg·o są obowiązane 
do UJZyskania koncesji; wolne natomiast od teg.o, obo
wiązku są wsZ!elkie inne transporty samochodowe, 
nie wykluczajćl'c autobusów hotelowy·ch, służących 
jedynie do użytku gości hoteloiWych. Podkreślamy 
to zastrzeżenie . jako znamienne dla Szwajca:rji , bę
dącej kr.aj·em, gdzie przemysł hotelowy jest niezwy
kLe sim~e l'IO IZWin.i.ęty . 

Ustawa ·za:Sitrzega, że tak przepisy o ruchu sramo
chodów, z.aił:wier.dZJone przez Radę 7-go kwietnia 
1914 roku, jako też różne odnośne postatn10wienia i za
rządzenia władz •kantonalnych. o ile nie prz,eczą u
stawie, mają pełne zrustosowanie. Prawo udzielenia 
koncesji prrzysługuje Zarządowi Poczt· Federacyj
n')'lch, a instancją odwoławczą jest Rad ;~ Federalna. 
Zarząd Poczt ma zarezerwowane prawo zakładania 
linji komunik~cy~nych nieZiaff.eżnie od tego. czy w 
danej miej·s•cowośd i'Stn:i<eje lub nie istnieje podobna 
koncesjonowana linja. Koncesje wydawane są na lat 
10, chyba, że irs·tnieją specjalne mo·tywy zmiany tego 
ter~nu. Po up~ywie terminu władze rządowe korzy
strują z pr:aw:a p1erwokupu taboru, budynków i rucho
moś·ci danegro prz,edsiJębiorstwa. Prawo przewozu 
listów i pakietów pocztowych jest zareze1"wowanem 
wył'l!CZil~e dla przedsi.ęb1orców poczt·owych. Opłaty 
kOIIllcre:SYJne wynoszą 250 franków szwaj·carskic h o
płaty zasa,dniczej plus 25 fr.anków szwajcarskich od 
ka~deg~, kilometra eksploato•wanej linji. Odpowie
dztalnosc za sZikody i wypadki ponoszą przedsiębior
cy w tej samej mierze, co koleje żelazne Tow Że
glugi i org:aniz>rucje pocztowe, zgodnie z pr~wem ~ dn. 
28 marca 1905 roku. 

Prócz iDlllych, Zar~ądy Poczt . P'Q~iadaJą jesz,cze 
te?- :przywilej, ż,e .Ill:o~ą wymagać bezpłatnego prze
Wl'eztema poczty 1 JeJ konwoju. a nawet wykonania 
dc· dartko~ych kursów, je:heli potrzeba tego będzie 
uza~ad'moiila. Po•czta ma również prawo um.i.eszczenia 
sw?tch srkrzyne~ do lis•tów na · wozach i budynkach 
kazdego koncesJonowanego przedsiębiorstwa. Wo
góle stosunek przedsiębiorstw do Zarządu Poczł' wi
nien b~ć szczeg~łow~ trakto.wanym w samej koncesji 
lub, tez w .. specJalneJ umowt·e wzajemnej, d9łączonej 
do .lfOnCeSJl. . 

Ustawa szwajcarska obejmuje, oprecz~ stypula
cji, dotyczącyc·h re~tlamentowania ruchu, także i 
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sz•czegółowe ,prZ1epi•sy te.chnkzne, jakim winny odpo
wiadać użyte w przedsięb~orstwie wehikuły. Równie 
sz,czegółowo traktuje ooa przepirsy, dotyczące samej 
eksploatacji, a więc mówi o kwaliHkacjwch persone
lu, o zaopatrzeniu magazynów o szybkości ~a rz,dy, o 
przepisa'Ch służbowych dla kier owców i kondukto
rów, o przekładaniu raportów, ~elem techni•cznej 
i handlowej kontroli przedsiębio.r.Siiwa i t. d. W za
kresie ustawodawstW>a społecmego .ustawa nakazuj ·~ 
zastosowaruie przepisów, .oboiWiązujących . przedsię
biorstwa kolejowe, pocztoiWe i telegraficzne. Przepi
sy karne . i wskazanie trybu zgłaszania podań i wy
& .wania koncesyj wyczerpują wres2lcie treść u:stawy. 

We Włoszech sprawa reglamentacji została upo
:-ządkowana w drodze wydania prz.episów admini
!; 'i.I~cyjnych. Inspektorat Ministerstwa Robót PuMkz
nych do spraw dróg żelaznych, tramwajów i automo
bilizmu WY'dał w roku 1925 przepisy. określaj'l!ce 
sposób uzvo;kiwania i zasadni<cze warunki , .koncesji 
na przedsiębio1·stwa transportu samo·chocLowegor dla 
regularnego zbiorow~go Pfzewozu osób, . ich bagażu 
i pło<lów rolnych. Przepisy te określają dziewięcio
le·tni tennin trwania k_oncęs.ji ., podpo:rządkowują'C ją 
stypulacjom ustaw z maja 1912 roku i z 29-go lipca 
1909 roku. Konc.e·sia w zasadzk przyznaje pr.arwo do 
subwencyj rządowych i komunalnych (ustaw1 z 21 
pa:hdziernika 1923 roku), przy;czem w)rsokość sub
wencji okr.e·śla się w posrz,czególnych wypadkach i 
lkzy na · każdy kilometr p1"1ojekto,Wianej li:nj>i komu
nikacyjnej. 

Taryfy dla przewozu bagażu i płodów rolnych 
są stałe, a określone od kilogramu i kiJometn. W ro
ku 1925 wynosiły: za prz;ewóz l kg. i 1 kilometr ba-

' ga:żu 0,001 Lit., a< za pr~ewóz płodów rO<l<nych od 
5 kg. 0,45 Lit. za kilometr do 10 kg. - 0,55 Lit., do 
15 kg. - 0,.70 Ut. i do 20 kg. - 0,90 Lit. za. kilome•tr . 
Taryfa osobowa okTe:ślona j.e.st oddzielnie dla każde
go wypadku i· .zatwierdZJona przez władze w kO!I1ce
sj!': .Specjalni•e ·wyróżniono we wspomnianych prze
p11Swch sprawę asekuracji życia, zdrowia i mienia 
przewożon')'lch prz·ez przedsię.bior.s:twa pasażerów, a 
także ubezpieczeiilia od pożaru i wypwdków nieru
chomości, taboru i pra<cowników przedsiębiorstwa . 
W ciągu trze-ch miesięcy od daty rozpoczęcia eksplo
atalcji przedsiębiorca winien j·es·t przedstawić polisy, 
względni.e umo•wy asekur:acyjne we wskazamym za
kresie. Jest dwa :rodzaje wydawanych konc-esyj: je
qne z nich mają charakter prowizoryczny i mogą 
być cofnięte, inne ma~ą charakter stały i cofnięte 
mogą być j·edynie wsku1e:k niedotrzymania · wa
runków. 

W · ~o;Isc~ przez , ~·zporządzenie admi.nistmcyjne 
Rady Mtrustrow z dti1a 29-go stycżn:ia 1921 roku , 
tymcz~sowo u:regulowano sprawę wydawania po
zwolen na pro·wa<lzenie przedsiębi•orstw transportu 
s~och?dow.ego regulaTnego i zbiorowego. Pozw'Ole
n~a .tak1e wm?y być corocznie odnawi:an·z, co wy
bitnie P'o:dkre.JS!a, tymcza•sowy chankler powołatirego 
rozporzą·dzetl!la. O!rganem orzekającym i udzielają
cym _Po~olen.ia jest wojewódZitw·o dla pQrszcz•egól
ny::h gm~n., powiatów i woj.ewó_dztw, a dla .przedsię
?lorstw, działających w. ·obr~bie . p.aru lub kitku wo
J ~wództw , - ~inisterstwo R•pbót Publicznych. Czy
mone. są starama•. aby przy nowelizacji ustawy dro-
1/:0we~ spraw~ reglam<entacji komunik ?•cji samocho
doweJ :w·-P?lsce należycie · pótraktować , uz\!pełniając 
cdpowle~e akty ustawodawsze pr'z,emysłowe, fi
nansowe 1 1spoleczJ11e. 

Jako de_zyderaty . zainteresow.ClJnych grup spo
łecznych moznaby zanotować następujące zasadni
c-z-e punkty: 
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1) Aby _p1"zedsiębiorstw.a, utrzymujące stałą re
gularną zbiorową komunikację, mogły być urucha
m1rune i prowadz:cme wył'l!czni~ na zasadzie koncesji 
lub pozwol1eń; 

2) aby konce:sje udzielane byłf 'w granicach je
dnej• gminy pa.-ze·z władze samorzą.dow~, w grąnicach 
województwa - prre.z władze rządowe 2-giej instan
cji, w granicach kHku województw - pnez Mini
sterstwo Robót Pub1icznych, względn.iJe - Minister
sitwo Komunikacji; 

3) .aby tkyfy, rozkłady jazdy i inne warunki 

MARJAN KRYNICKI. 

Zwycięstwo 

W ·ostatnich czaiSach jesteśmy świadkami coraz i.o 
większego rozpows·zechnienia karoseryj zam
kniętych. Nie dalej jak przed dwoma laty, uwa

żano za wielką sensację gdy ktoś stanął do kunkur
su na samochodzie, skarosowanym jako limuzina, i z 
niedowierzan~em przyjmowano do wiadomości, że 
co t a z więcej się wyra hi a 111adwozi z;amkniętych i że 
limuzin:t sta.Ilowić będzie !<Jaroserję panującą w naj
bliższej i dal~zej . przyszłości. Dziś nikt się już temu 
nie dziwi. g~yż nil)"'Większych nie·dowiarków przeko
nały ostatnie wystawy samochodowe, na których roi 
się od świetp.ych limuzin, oraz wymowa suchych 
cyfr, o .jakie już zdążyli się pos.trurać zawsze wyra
chowani Amerykanie. Według .ostatnich wiadomo
ś ci . nadesła11-ych z za A1:1amtyku, wyprodukowano 
w Stanach Zjednoczonych w roku 1925 - 2,163.331 
5am,:,chodów z nadwoziami zamkniętemi, wobec 
1.676.171 ot\\- artych, czyli przewaga limuzin wynosi 
prawie pół mi·li'oD'a. A mewątpMiwie 11ok bieżący 
przyniesie j~szcze większą naodwyżkę. Ten sam 
objaw wyraźhie zauważyć się daje w Kanadzie, a w 
Europie, są~ąc po osrt:atnich Salonach, stwierdzić 
można z ·zupjłną pewnością ogromny triumf limuziny. 

Rozwój )#:aJr~oserji zamkniętej jest naturalnym wy
nikiem współczesnego stanu techniki samochodowej. 
W budowie podwo-zia osiągnięto już pewien kres 
doskonałości, niemożliwy do przekroczenia dro~ą 
zwykłej ewolucji. T em się tłomaczy fakt, że pewna 
część konstruktorów samocho-dowych szuka obecnie 
nowych, rewolucyjnych dró~ w budQIW1ie podwo:cia, 
r:rzez stwarZianie innych systemów napędu i zawi~
szenia, niż dotychczas stosowane, zaś o~romna więk
szość ;\.omtruktorów zadawalnia •&i·ę z.dobytemi wy
n~tkarni i pmcuje tylk·o nad osi~nięciem jaknrujwięk
szeg·o komfoiftu w samochodzie.. Dzięki temu zwró
cnno większą uwa~ę na nadwozia, co doprowadziło 
do rozwoiu karoserji zamkniętej, ~dyż matką kom
fortu jest - limuzina. 

OddaJWltla wiadomern było, że torpedo nie daje 
wszystkich wy~ód jakich wymaj,!ać można od karo
ser}i ,glamochodow:ej. Podczas złej pogody nie bro
ni ono podróżn.ych porzed zimnym wia1rem i tnącym 
deszczem. a wszdkie środki zapobiegawcze, jak bu
da, składane szyby i ni•eraz całe ściany płócienne , 
s.tosowane dla ochrony. nilewiele potna{!iają . a zato 
szpecą okropnile samochód, .z naioiękniejszego wozu 
czynią~ straszliwą maszkarę. Mimo wszystko mu
~iano jednak znosić cierpliwie tą bolączkę, MYż je
dynv radyH:alny •Środ~k zar.adczy. powszeclme zasto
sQIW1anie kalfoserji zamkniętej. był ni~e do· użycia, 
z p'O'wodu wad tejże karoserii. jakiemi były: wielki 
cię~ar i opór powietrza, ru:~Jttluj'l!ce ąozybkość samo
chodu, mate pol~ widz,enia dla ki•erowcy, .nietrwa
łość , powodująca szybkie roztrzęsienie karoserii 

przewozu były zatwierdzane przez władze nadzor
c~e, przewidziane wyżej; 

4) aby przedsiębi·orstwa, o których mowa, mogły 
być uznane za przedsiębiorstwa użyte·c'Zności pu
blicznej i mogły korzystać z pomocy finansowej i o
pieki admini.str;acyjnej Państwa i Samorządu; 

S) aby w trybi<e udzieleni.la konc.esyj pozostawić 
możność obrony o.s·ób i przedsiębiorstw konkurencyj
nych któryroby przedsiębiorstwa nowe mogły przy
nieść szkodę. 

limuziny 

i nieznośne skrzypienie oraz brzęk swb !odcza·s ja
zdy i nak·oniec większa cena, .amiżeli torpeda. 
W spółcześni konstruktorzy, zanim doprowadzili do 
zwycięstwa limuzi.ny, musieli wszystkire te wady usu
nąć lub zmniejszyć. 

Pierwszy wielki wyłom w złych stronach limu
zi:ny został uczyniony z chwilą wprowadz.enia meta
lu, a specjal111ie metali lekkich do k0111strukcji karo
se:rji. Za i·ednym zamachem powal•one ws~ały wte
dy cztery najwięks·ze wady karoserii zamkniętej, a 
mianowiode jej ciężar, nietrw.:tłość , wyso•ka cena i 
b~ak pola widzenia. Zastosowtanie metalu, a w 
szczególności lekkich st·opów aluminiowych, pozwo
liło bowiem m-edukować do połowy dężl':lJt' Hrruuziny 
oraz podn~ść jej odporność na roztrzęSJienńe podczas 
iazdy ·::o się samo prrez się rozum~e . gdyż wszyst
kie metale stosowane w kqnstrukcjach i spoienia 
metalowe, są trw.alsze i odporniejsze niż drzewo i 
drew:n:ia.ne spojenń.a. Prócz tego zmniejsZio:ną zostaba 
cen,:~. karoserii. ponieważ dłlu~ile i kosztowne roboty 
stolrurski:e zastą-p~one zosta!ły ·znacz.nie s.zybs·z.e.m i 
prost&z.em spawaniem metalu. Nakoniec pole widze
n-ia! dla kierowcy zostało polepsz·one przez zrnntej
·s.zeru<e wymiatrów wtszY~Stkich części , które wi,do-k 
zasłaniały; moJ;!ło to' być uskutecznione. z po.z.o-sta
wieniem ich dotychc·zasowej wytrzymałości, tylko 
pr.zez zastosoWiallJi,e metalu. 

Więks~ zainteresowanie !Sprawami k:arosow:a
nia samochodów naprowadziło korstruktorów na 
druj,!ie poważne ulepszenie, które definitywnie prze
chyliło s1zalę tv.t korzvść limuziny. Oto .zauważono, 
że podWozie i k,:>!l'OSerja stanowią parę nruezbyt Zl!ra
ną: ono jest j,!iętk~e, ruchliwe , drgaj:ące, ona zaś 
sztywna i nieruchomo doń przymocowana. Re·zultat: 
po pewnym azasi·e karos.e<rja zostaje roztrzęsiona . co 
s.ię objawia ~zykrem skrzypieniem podcza-s jazdy 
ora.z brzęc·zeniem szyb. o He jest to Hmuzina. Je
dynem lekarstwem, jakie da się tu zastosować, jest 
zawies.z·enie karoserii!. 

Tak p0wstała iedna z najpięknie j•szych zdoby
czy techniki samochodowej w latach ostatnich -
karoseria zawieszona, elastyczna, nie.'Ziależ:na w wiel
kim stopniu od drgań podwn•'ta i skutkiem tego za
wsze bezwzględrue dcha. Wynalazcą jej je~t były 
J.otnik, Weymann który obecnie założył w Pruryżu 
c:iJe,szącą. •się kolos,alnem powod:ze:niem fabrykę karo
serji. robiąc na tern natwalnie o~romny majątek. Pa
tent W eymanna zakupiły największe wytwórnie ka
roseryj na całym świecie, inne zaś stworzyły własne 
systemy, ~dyż dziś tylko karoseria zawiesrona ma 
pr.a.wo obywa-telstwa. 

Konstrukcja kamserji zawieszooej polega na tern, 
że skrzynia nadwozia jest przycz~piona do ramy s.'l.
mochodu w trz•e<:h punktach, czyli tak, jak się przy-
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R,ys. 317. Ka roserje w Salonic Paryskim: l Wnctrzc lu li ~ ll s owej l i muzin~· . pok rytej sztuczną s kó r ą. 2 "---" \Vnętrze luksu-' 
sowej limuziny o jednej pa rze drzwi. P rzednie siedzenie składane .dla ułatw i enia dostcpu do ty lnych s i edzeń. 3 - S por tQ.wa 
limuzina Vois in. 4 - Luksusowa limuzina, pokr yta sztuczną skórq; z tylu waliza kształt em i pokryciem do.stosow.ana do 
·karoserii. 5 - Pi ękny model karoser ii syst. Weymann'a. 6 - Mata limuzina syst. W eyrnann'a na podwoziu T. A. · M. 
' 8-10 KM. 7 Spor towy ca briolet na podwozi u Lancia. ci Jedna · z nielicznych ka rose rii otwartyc h spor tow:, 

Senechal z karose rją syst. Weyrnann'a . r-

czepia siln~k do ramy, przyczem umocowanie to jes t 
elastyczne, a więc uskutecznicne za pośrednictwem 
śpr~żyn, względnie jakichkolwiek ela•stycznych prze
gubów. DZiięki temu kwoserja staje si'ę niezależną od 

drgiń· podwozia, gdyż po·siada swe -,AJ'łasne ruchy, natu
ralnie znacznie już mniej gwałtoWne od ruchów pod
wozia: Siedzenia są w' karoserji systemtr Weymann"'a 
oparte na podWoziu , tak że ·nacłwozi~ · stran·owi tylko 
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pokrywę 'bchraJil.liJającą pasażerów i jest dzięki temu 
niezmiernie lekkie. 

OstaJtni ~zarzut, skierowany przted~ko: limuzi!
nie, a milanoWicie większy opór, stawiany przez nią · 
w po~etrzu, udało się oddalić przez obniżenie ~a

' roserji za.mkn~·ętej OT.az jej sprofilowanie. N owo
.czesna limuzina WZliJOIS[ 'się bardz.o Mewiele port,a.d 
poziom maski i *U:tkiem tego nie stawia podczas 
jazdy oporu, któryby mógł zruważyć wiele na szyQ
kości. .A zato zaokrągJ,eni·e płaszczyzn i odpowiednie' 
zakoń,czenie tyłu karoserii zamkniętej, pozwala na 
osią~nięde' 1 doskionałego opływu powietrza, bez two
rzenia Wirów, co' ;znakomicie przysparza •samochodo
wi szyhkości. Dobry opływ powietrza jest niemo
ż1iw-y w karoserii to!rpedo, gdzie szkodliwe wiry 
tworzy przednia szyba oraz wystające pos.tacie pa
saż,erów. Zamknięta karoserj,Cl.J nic zatem nie ujmuje 
szybkości samochodowi w porównaniu z torpedem, 
lecz jej j.eszcze mO·Ż·e przysp01r.zyć dzięki swym lep-
szym fonnom aerodynamicznym·. , · ' 

Zaznaczyć wszakże trzebCil, że tak. ;'iw~e ~ruro
serie .,kroplowe", . budowane na podstawie ścisłych 
obliczeń i doświa·dczeń w tune)u aerodynamicznym, 
które przed kilku łaty nabrały wielkiegó rozgłosu, 
obecnie już poszły w z;apómrrl.enie. skutkiem swego 
mało estetycznego wyglądu, co w karoserji jest wadą 
nie do· daro-wania. W nowoczesnych nadwoziach 
piękna forma został~ .połączona z formą pożyteczną; 
wsk.a:zani:a techniki l·ófniczej• stosuje si>ę tylko wte.dy, 
gdy nie zakł6cają otie harmonji pięknych kształtów 
karoserii. 

Lo·s karos-erji kroplowej podzieliła również i ka
ro·seria przemienna (transformable), która obecnie 
wyszła już prawie zupełnie z użycia, ze względu na 
swój wi·elki ciężar i kosZJtowny WVll"ób. ustępując 
miejsca bezaJpelacyjnie zwycięskiej Hmuzinie. 

Najbardziej obecnie lubianym typem karoserji 
zamknięt·ei, który zarazem ma największą przyszłość 
p·rzed sobą, jest limuzina z ki,ell'OIWfaJilliem wewnętrz
nem (conduite in1:erieure). W wykonaniu wnętrza 
karoserii niema żadnych epokowych nowości, znać 
tyilko obecne dąż·ellli·e do komfortu. Każda nowa ka
ros <>rta jest bardzo sz.eroka i wyg-odna, o si·e•dzeniach 
najdo_!!odniej zbudowanych a we wszy.s1tkich jej 
sz·czegóła·ch i drobiJazgach znać myśl o wygodę pa
sażera i o estetyczną całość. Co się tyczy wy_!!lą,du 
zewnętrznel!o, to w celu s-tworzenia miJ.e wpadające
Q() w oko kształtu. do niskiej karoserii sto·suje s•tę 
jakna.jszeysze drzwi. W tvm wypadku wymaganita 
m<Ydy -aoskonale _ ookryły się ;r. postęoem technicz
nvlT' ,Qdyż szerokie drzwi byłyby nie do pomyślznh 
w dawnej karoserii drewni':tnej j.'lko zbyt osłabiają
ce wvtr.zymałość ~cian. Poza szerokieroi drzwiami 
cb,araktervstvczn.ą cechą nowych karoseryj jest ich 
krótko~ć. która po•zwa!.a na umi·e•szczel1lie z tyłu wa.
lizv Pa baga7e , kolorem i hztałtem podpadającej pod 
styl karoserii. 

Pod wzJ;!lędem zewnętrznego wvkończenia nad
wo.zia zruajdziemy jeszcz.e j 'edną przełomową nowość. 
Dawny system lakierow-':tnia karos1erji lakierem ko-
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palowym nareszcie chyli się ku upadkowi. Miejsce 
jeg.o zajmuje triumfalnie nowy •system, tak zwane~o 
emaliowania na zimno, ktMy zużytkowuje wynale
zione niedawno, dzięki postęp.om ·chemji te·chnicz
nej, J.akiery nitl'locelJultoz.otWe. Nowy ten system po
siada nadzwy.cz•ajne zalety,-. gdyż przedewszys.tlciem 
lakier cellul01zowy daje znacznie świetniejszą i trwal
szą barwę i połys•k, niż dawny lakier zwykły, a przy-

·-· tern s1am proceder lakierow.:mi.a karo,gerji trwa Zlnac·z
,::.-=-n:ie krócej, niż to było dawniej i jest o wiele tańszy. 

Przy da~ym sy.s•temie lak·i.erowania do . wykończe~ 
n:ia kar·oserji >trzeba było zużytkować 14 ll"Óżnych 
materjałów, których nakładanie na karm;•erję i ocze
kiwanie na i.ch wysohnięcie , zabier,ało nieraz mie'Sli.ąc 
czasu. Przy emalj·owaniu na zimno zużytkowuje _ się 
tylko 6 produktóiW, a c.aJ:k.owite wykończenie wozu 
zabiera najwyż•ej 10 dn.i. Dzieje się tak diatego•. że 
laki·er nitrocelluJ.o1z·owy nakłCilda się na karoserję 
przy pomocy spec.jaJnego apa!Ta:tu w rodzaju pis·tole
tu., który w rękach sprawneg•O· robo.tndka szybciej i 
równomaerniej rozkłada lakier na kaTO•Sierji niż naj
bardziej wykwalifikowani da·wni lakiernicy. Nowy 
ten system lakierowania został przywieziony z Ame-

Rys. 318. Wiązanie metalowe karoserii zamkniętej . 

ryki i rozpowsz,echnił się szybko w Europi.e, szcze
g·ólniej przy masowej produkcji samochodów. 

Droższe, luksusowe karoserje bywają powszech~ 
nie pokrywane z zewnątrz sztuczną skórą, jako ma
terj.ałem podnoszącym elegancję · maszyny, a poz.a
tern trwalszym i ła-twiejszym do czyszczenia i kon
serwacji, aniżeli lakier. Dużą rolę g.ra tu wzgląd i na 
barwność karoserji. Samo:chód 1ak1erow.any moile 
być albo jednobarwny, albo też może mieć różne swe 
c.zęśd pomalowane na różne kolory. Natomiast 
niepodo~na polakierować całej karoserii na kolor 
różnobarwny, względnie ozdobić jej jaJkimś deseniem. 
Łatwo to z.ato uczynić pr.zez pokryde kamserji od
powiednią ·s1ztuczną skór~ .która może być wydska
na lub baTW~on1. w różne desenie i niezwykłe kolo
ry, jak naprzykład kolor s·zkocki w kratę lub temu 
podobne. Są t o już jednak ozdoby kosztowne i dla
te.go stosowane tylko w karoseriach luksusotWych, 
podcz.rus gdy WlS'zystkie seryfine zruda.walniaią się pięk
nie lśniącym cellulO'Zowym la.kierem. 

P o z n a ń s k o - W a r s z a w s k i B a n k U ~ e z p i e c z e ń S p. A k c. w P o z n a n i u 
U b e z p i e c z a; właścicieli samochodów od prawno-cywilnej odpowiedzialności; pasaterów i szoferów od 

następstw nieszczęśliwych wypadków; 
_ ~a m o c h o d_y-od rozbiela (Auto-Casco), ognia i kradziety. Dotvwotnie ubezpieczenia 

od następstw nieszczęśliwych wypadków z jednorazową opłatą składki. 

.Jeneralny Reprezentant na m . Warszawę p. RYszard o h e ł m i ck i 
ODDZIAl W WARSZAWIE CZACKIEGO 2 TEL. 15-67, 250-82, 502 82. 

---------------------------·------------·----------------------~1 
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Rola słuchu w kierowaniu samochodem 
(l lnknńczenie). 

W sRóD różnorodnych dźwięk6w, .kt?re wydm·..,ać 
może zużyty lub uszkodzony s1buk, mało mu
zykalne nawei ucho wvraźnie roZTóżnić noże 

właśdwy stuk, od trzasku. Podczas gdy pierwszy ma 
:z.wykle za przyczynę uszkodzenie mechaniczne, i 

wzajemne zderzenie się ::zęści silnika, to drugi wy
wołamy zwykle bywa przez nieprawidłowe działanie . 
zwłaszcza zapłcnu. Jak widzieliśmy, zbyt wielkie za
grzanie silnika wywołuje samOlzapłon i charraktery
styczny trzask. Ten sam skutek wywołuje również 
nagrOIIDadzenie się na tłokach t. zw. na.:gi3JI'U t. j. wę .. 
gl'a z·e spalonej oliwy. Nag·u, k·tóry w źle utrzymanyci1 
silnikach może osiągnąć grubość kilku lnilimetrów , 
przedewszystkien: zmniejsza wskutek swe1 obecnoś
ci komorę spalinową - a więc podnc•si stcpień sprę
żania mieszanki. co p0ciąg1. za sobą przedwczesne 
samozapalanie. Z •drugiej strony warstwa rnagaru nie 
bywa nigdy gładko rozłożoną. Jest ona wyraźnie chro
pawą, a więc pcsiada szereg drobnych gruzełków 
które nagrzwwszy się podczas wybuchu, pozostają w 
stanie żarzenia, aż do napłynięcia świeżej mieszanki. 
Ta ostrut.nila w ZJe-tknięciu z niem zap:~Ja się natych
miast. Środkiem jedynym więc dla usunięcia chrura
kterystyczflle~o tJI'zasku przy k:tżdem przyspieszeniu 
silnika będzie o::zyszczenie tkhów z nagaru. 

Często jednak charakterystycznego trzasku samo
za;płonu nie może usunąć oczyszczenie tłoków z naga
ru. Zdarza się to zwłaJSzcza w silnikach o silnem sprę
żeniu, w których temperaJtura spalani'l mieszanki jest 
b. wysoką. Wtedy przyczyną przedwczesnego zaplo
nu bywa żarzenie się jakiegoś organu wewnętrznego. 
Oczywiście najczęstszym winowaj:-ą będzie świeca , 
a właściwie je.j elektrody t. j. styki. Ma to miejsce 
wtedy, gdy s·tyki w ksztalłcie wys•tają<cych drucików 
są zbyt cienkie. Nagrzew.ają ,się one wtedy szybko do 
czerwoności i wywołują wyżej opi!sane zjawisko. Je
dnak zcLarZ'a się, ż.e i świeoa o snel"oki::h w•ewnętnznych 
stykach wywołuje również samozapalanie. Ma. to 
lniejsce znów, gdy świeca jest niedostatecznie chło
dzoną - niekonieczr:.:i.e wskutek wadliwości swej bu
dowy. Swicca któ11a mo.że dziabać be z zarzutu na je
dnym silniku, na innym może okazać się nic do uży
cia. Z:tleży to od punktu um.i•eszczenia świecy . od 
głębokości jej gniazda, •od sposobu chłodzenia przyle
gających do niej ścianek głOIWicy i t. d., i t. d. wszyst
ko w .s.tosunku do jej własnej budowy. Dlatego, jeżeli 
czasami zdarzy się zauw1ażyć w siLniku w dobrym zu
pełnie stanie zja:wisko pr~edpłonu, który charaktery
zuje opisany trzask, to zanim przyczyny rtego szukać 
poczniemy w nastawieniu magneta (przesunięcie się 
sprzęgiełka ma.gneta) . należy zaws.ze naipr;zód spraw
dzić świece. Nawet jeśli są one w dobrym stanie, spro
bować nie zaszk·odzi, czy zamiana ich na inne nie u
sunie tego przykrego zjawiska. 

W k.ażdym mzie TOizpoZillrunie powstania w sil
niku przedpłonu nie jest trudnem, gdyż poza zupełnie 
wyraźnym char:ak,terystycznym trzaskiem, występu
jącym przy przyspiie~szeniu inne zjawi1s•ko jesncze wy
raźniej wska;zuj•e na przyczynę trzarsku. Przy ga>S~zenht 
mianowicie silnika przez przerwa·nie zapłonu silnik 
obróci się w takim wypadku, jeszcze kilka ra-zy, przy
ozem ostatni wybuch nastąpi w karburator. Otrzy
mamy t. zw. kichnięcie , znak nieomylny samozapa
lania się mieszanki . 

Przechodzimy teraz do l. zw. ,.stukania zawo
rów". Te nies·zczęsne zaw1ory służą za pretekst do 
uk>r,ycia przez niezbyt skrupulatnych handlarzy sa-

mochodów wsz.elkich uszkodzeń silnika. Niech tylko 
przy kupnie przez naiwnego ama-tora maszyny oka
zy jnej w czasie próby zakleko·cze silnik, to wnet 
stary wyga - sprzedawca pc·spieszy z wyjaśnieniem 
"to stuka jeden wentyl". A 'że wiadomo, iż jest to 
stuk nreszkodliwy, że łatwo go usunąć wię·c dalej 
go - na wentyle zwala się całą muzykę starego 
grata. Je dm k rzeczywisty stuk zaworu nie jest 
wcaloe trudnym do· rozróżnienia; jest on jednakże 
stosunkowo tak mało głośnym, iż w bardziej zuży
tym silniku gin~e on wśród innych dźwięków, i wsku
tek tego niell'az dosłyszeć go nie można. S.tuk zawo
ru jest wyraźnie meta.:Hcznym i r6wnomilernym -
rozróŻinić go najbartwiej w czasi·e wolnych obrotów 
silnika. Właściwie stuk ten występuje wtedy, 
gdy porpychrucze są źle doregulowane tak, . ;ż 
pozostaje zbyt wielka przerwa pomiędzy po
pychruczem, a trzonkiem zaworu. Wtedy przy 
zamykaniu się zaworu pod wpływem dziJałania sprę
żyny - trzonek zaworu ruie orpiera się do końca mar .. 
tw.ego punktu o popychacz, lecz wczeEniej już pozo
staje zawieszonym w pow~etrzu , wskutek czego za
wór silnie uderza w srwe gniazdo. Może to oczywiście 
wpłynąć na WY'diajność silnika, przez zbyt wczesne 
zamykan·ie się za;woru, aJ.e niedokładność tę w ciągu 
paru minut usunąć mo.żna z największą łatwością za 
pomocą służących ·do tego, nakrętek, przez odpowie
G.nie dcregulowranie wysokości popychaczy. Stukanic 
zaworów występuje zwłaszcza często w silnik.:tch o 
zaworach górnych, t. j. umie·s~czo.nych z wierzchu 
głowilcy. W tym systemie, jak wia;domo zamiast po
pycha-czy na trzon zaworu, działa n~a·jczęściej pale·c, 
co zresztą wychodzi na to samo, gdyż sposób. regula
cji oddalrenia palca od tr~ornu jest ten sam. Jednak w 
silnikach z gór.nym rozrządem korzys.tniej jest po
zo<stawić n~eco większy luz między wspomnianymi orr
ganami, dochodzący nawet do· 1 mm., ~dyż wobec sil
niejszego niż w innych motorach nagrzewania~ się 
tych org•anów, mały luz początko>vy wpłynąć może 
na wydajność silnika przez niedomykanie się za
worów. Silniki z rozrzą•diem górny:n mają z tego po
wodu ustaloną opinję silników głośno pracuj~cych. 
Za to silmiki z zaworami boczn.emr podlegają, a ;zkol
wiek rza·dko innemu jeszocze ruedomaga;niu. Zdarza 
się mianowicie cza·soami., iż w C'hwi.li zapusz·czamia. sil
nika w ·czasie zimna, daje się odra·zu słysz·eć głośny 
stuk, którego ni.e było poprzednio do chwi.li zatrzy
mani•a •silnika. Gwałtownemu stukowi temu towarzy
szy wyraźne nienormalne działanie silnika, komple
tne zdezorgan.izoW!anie jego regimu, a co z.a tem 
idzie i zwykłego rytmu. Otóż przyczyną całej tej re
wolucji byw.a. zatarci:e się trzonka zaworu w swoim 
kanale. Wskutek powyżsZiego zawór pozostaje za
wieszony w jednem położeniu . sprężyna jeg'o jest bez
si!lną ·cliła sprowad.zenia go w dół, a st~d mamy wy
łączenie· jednego cyHnrdra z normalnej pracy. Wypa
d•ek ten ·zd'alrzyć się mo·~e równiJeż i przy rozrządzie 
górnym., aczkolwiek rzadzirej, g.dyż w tym systemie 
ca•ły mecha.n:iZIDl ;rozrządc·zy po·s~a·da aokbadne smaro
wlanie z dopływem Ś1wieżej oliwy. Zrutarde trzornk.a 
zaworow. ewent. popycha·czy, jest wł.aściwie drobia
zgiem, ~dyż jedno lekkie uderzenie winowajcy, a na
stępnie prz·esmarow1anie aliową z naftą zbyt suchych 
trzonków doprowadzi •Wiszystko do por.ząrdku. Gorzej 
bywa w razie złanHłllll'a się sprężyny zaworowej. Jest 
to wypadek drość częsty i jemu róW'Ilii!eż towarzyszy 
głośny stuk i zakłócenie równego rytmu sihlika. W 
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przedwieństwie jednak do poprzedrrego usZJkodzenie 
lo następuj.e zwykle nie•spodziewami.e w drodze w 
czasie pełnej pnacy s[ln~ka. Jedna zapasowa sprę
żyna zaworowa w pudełku z narzędziami jest przeto 
ws1kazarną w daJszej podróży. 

Nienormalne ,stuki wys,tępować mogą również 
w samym napędzie rozdziekzym. Ma to miejsce 'N 

razi1e wyłamania się zęba trybu rozdzielczego, wzglę
drme rz·adziej trybu podągowego przy napędzie łańcu
chowym. Jednak s.tukowi występującemu wtedy to
warzyszy ta.k kompletne zdezorganiz.owarne pracy sił 
ni.kia· .. t. j. rozregulowanie 5ię rozrządu, iż dialsza praca 
jego staje się niemo,żl.UWą. Usił:Ja l•eni•e przy·czyn.y stuku 
w tym wypa.dku nie przedstawia żadmlej trudnośc1. 
Trudniej ro~óżnić jest przyczyttlę stuku w wypadku 
zwyczajnego wytrobienia zębów wzrządu 1:rybowego. 
Wtedy gęsty, lecz niewyraźny stuk wra:z z rez.onan
sem 1kart·eru silnika tworzy grZJechot ·charakterysty
czny dla zużytych siLników st.ars·zych systemów, które 
posiadają przeważnie rozTząd 'tlfybowy. Grzechot ten 
jest nieszkodLiwy, aczkolwiek dość przykry. Usunąc 
go może tylko wym.iarnoa wszystkich je1din!ocześnie try
bów. Stuk wyraźniejszy wys1tępujc ró,wniteż przy zu .. 
życiu t. j. wyrohi1e1Iliu ślimaka ze ślima,c•znką od napę
du magneta względnie pompy wodnej w silnikach 
posiadających te organa umiesZJczone prostopadle do 
osi sflnika. Często !Stuk ten, bywa przez niedoświ·a·d
cz•onych kierowców przypisywany główce względru.e 
stopce korbowodu. choć z~dentyfikowanie jego jest 
również łatwem, wystarczy bowiem ująwszy palcam1i 
wystający koniec wał.ka przed magnetem oorusn.c 
(obracać) l1lim -bam i z powrotem. Luz w ślimaku dla się 
wtedy wyraźnie wyczuć. Luz podłużny -- w ·razie wy
robi.enia się pi·erśdeni (obrączek) oporow)'lch, wału 
rozdzielczego wywołuje r·ównież stuk. jednak w 
przeciwi•eństwie do poprzednich nieró1wnoiJŃ.erny , 
występujący chwilami, następn~e bez powodu ginący . 
Ustalenie p•rzyczyny tego, zresztą również nieS'zkodli.
wego., stuku jest trudnem bez rozebrania silnika. 

Luz podłużny wału korhowe~o, może być również 
przyczyną pewnego stuku. Zdarza się manowicie cza
sami, iż kulka ze sprężynką t. zw. piesek przytrzymu
jący w miejs·cu tryb wędrujący (Benda) rozrusznika 
wskutek zabrudzenila utkwi głęboko w swo
j.em gnń:eździe pod trybem na wałku starteru 
i przestaje wogóJ.e coś przytrzymywać. Wtedy 
oczywiście tryb wędrujący przesuWlać się pocz
nie swobodni.e na swym wałku i zderzać z 
kołem zamachowem. Daje się wtedy słyszeć 
stuk wra.z Z'e zgrzytem, przypominający dlźwięk noża 
tokanki po obtaczanym pnedmiode. Dźwięk ten jest 
równi1eż brurdzo kapryśnym: występuje on c:hwilami, 
zwłas·ZJcZia w czasie zjeż.dżania na dół, trwa równo
miernie na gładkiej ·drodze - bywa przeryw'ł.n.y n 'l 
drodze nier-ównej - wszystko to oczywiście w 7 ':1 -

leżnośd od wędrówek trybu rozrusznika. JednaJk nie 
raz dźwilęk t•en występUJj'e tylko. g.dy n1a.1dś:ni·emy nogą 
na pedał ·sprzęgła. Otóż w tym \•rypad'ku występuje 
luz po.dłużny wału korbo!W·ego. Gdy naciskać na ped3.ł 
sprzę~ła , to w silniku wyrobionym, który luz ten już 
oosirud:a.,- odpychamy tem samem nieco cały wał 
kolfbowy ku prZiodowi, wskutek ·czeg:o• koło zamacho
w.e dociera do trybu rozrusznika. Stąd ni•esamowity 
zgrzyt i S<tuk nad doszukaniem się którego . niejeden 
kierowca a nawet majster strawił nieraz dobrych kil
l..:Dnaście godzin . . 

Dla pamięci wspomnę tu jesz.:ze o stuku, który 
t;yw·ołuie w baJrdzo wielu silnikach spinka paska 

\-'lenty·llatora. Nieodpo,wie.dnia spinka us.zkodzi·ć 
moiie br.z.egi żło1bilonych kółek pa.s01wych, które są 
zwykle zr·obione z alumin1um . Dlatego i tego stuku 
lekcewa?:yć nate nal•eży. 
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Innego rodz.aju dźwięk słyszymy w wypadku od
kręcenia się rury kolektorowej lub głównej tłumika , 
względlnie wyrwanie uszczelik~ w tych miej·sca"ch. Wte
dy głuchy pełny d:iJwięk, normalnie pra•cującego sil
nika, przechodzi w suchy trzask, połącz·ony z sykiem 
do·Ść nieprzyjemny dla ucha. Odkręcenie się nato
miast rury wylotowej przy tłumiku powocliuje pełny 
głośny dźwięk identyczny z tym, ja"ki mamy przy 
otwartej kl1apie wydmuchowej. Oczywi·ście , niedomy
kanie się tej ostatniej może w błąd wprowadzić kie
r ow,cę. 

O syku, który powodu je nieszczeln.ość kurków 
spręŻia:nia (21a"Iewowych), jak również uszczelek 
pold głowicą, pod kurkarni czy pod świecami wspo
milflam tylko mimocho·dem, gdyż uszkodzenia te są 
w tej ·chwirli po po·dn1esieni.u maski widoczne, a zresz
tą syk ten jest tak ostry i ch arakterystyczny_ że roz
po,znany on moż1e być przez początkujące~o nawet 
kierowcę. Natomia,st różneg o rodzaju piski w silni
ku, ·są znacznie trudniejsz•e do zidentyfiko·wana. Zda
rza się bowiem czasem, iż występuje chwhlowo jaki ś 
pis.k przerywany. wpadający w k3dencję silnika, ·któ 
ry następnie ginie. Według wsZ~elkie~o prnwdopod·o· 
bieństwa rn.amy wtedy wypadek niedos.tateczne·go 
nasmamowaDia trzonka zaworu, który ocierając się 
o swój ka1t1ał, wydaje pisk. Z chwilą . gdy przedosta
jąca się z karteru ciepła oliwa dojdzie do trzonk:l. 
pisk usktj.e. Ciągły cieniutki pisk , bywa wywołanv 
przez węgielki b~dź magnet:l, bądź ·dynamo. W tych 
aparatach mamy cały szereg węgielków trących po 
obracający:h się organach. Pewne wyrobienie się w~
~ilelka , względnie przekrzywi,enie, tak iż trze on ie
dlnym rogirem, powoduje ten , zresztą zupetnie nie
szkodliwy, pisk. Ma to rr:iejsce zwłaszcza często ze 
szczotkami dynamo i z węgielkiem centralnym mar 
.~neta . trącym po kolektorze. Pisk opisany. występu
je zwłaszcza p~zy wo1nych obrotach silnika. przy 
przyśpieszaniu zaś ginie. Usunąć go łatwo. bądź po
prawiwszy położenie węgielka, względnie przekrę
ciwszy go.. bądź wy tarłszy ~o szmatką . 

Innego rodzaju p[sk występuje :zasem w pompie 
wodnej. Pisk ben jest prze.rywany i dowodzi on n ie 
norrr:alne~o działania ~ompy. Zdarza się mi..anowi•cie . 
iż w prz,ewody wodne dostaje się jakieś obce ciało 
twarde, najczęściej kawałki cyny odkruszone z ch~od 
nicy, niedostatecznie po wykończeniu oczyszczonej . 
Doszedłszy do pompki te obce ciała pow01dują po
.Qięcie łopatek wirnika które· poczynają się trzeć o 
ścianki korpusu pompki, względnie o te ciała. Stn,d 
pisk i osłabienie działania s:tmej pompy. 

Na tern zakończę wyliczanie różnych nienormal
ny::: h dźwięków silnika. O nienormalnych dźwiękach 
innych organów s1mochodu nie będę tu się rozpisy
wc>ł. Nieprawidłcw e ich działanie zdra,dza również 
najczęś·-: iej specyficzny jakiś dźwięk. Niektóre z tych 
dźwięków są tak chankterystyczne, że najniewpra
wniej•sze ucho musi je dosłyszeć i rozróżnić, np. st uk 
trybów z wyłamanemi zębami w skrzynce chyż 0śo:: i 
i dyferencjale. Jednak UJStalenie przyczyny tych 
dźwięków we wszelkich innych organach samochodu 
jest znacznie łahviejszerr.. , niż w silniku, g.dyż wszyst
k~e te me.chanizmy normalnie winny pracować, wzglę
dnie ci1cho i wszys·tkie są znacznie mniej skompliko
wane od silnika (to .znaczy składają się z mniejszej 
ilości odrębnych części) tak iż jakikolwiek nieno~·
malny dźwięk występuje w nich zna,cznie wyraźniej. 
ni,ż w silniku. - N~e wyczerpał·em tu zresztą ·całej 
możliwej orkiestry zniszczoneg·o silnika. Uszk ::;dz e
nie bowiem każde~o org.anu w ruchu wywoływać mo 
ż e soe cvfic zny dźwięk brzmieniem swem różniący si ~ 
zależnie od typu s>ilnika. Dla c ałego szeregu tych 
dźwięków może być przez wprawne ucho, a zwłasz-
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cza ucho muzykalne. z jaknajwiększą · łatwością usta 
lona ich przyczyna. Przy inny·:::h natomiast odgłosach 
dla postawi.enia diagnozy, okazuje się czasaJllli konie
czność rozebrania silnika. względnie hałasującego je
go organu.Ze swej praktyki, stwierdzić bowiem mn 
szę, iż zdarzają się czasami uszkodzenia zupełni " 
niezwykłe, niemożlriwe do przewidzenia , wprost nie
tJ r awdopodobne. Dźwięk normalny wyd~wany w h -

llr. INZ. MICHAŁ AJ-l' ANASOWICZ. 

T o 

kich wypadkach przez uszkodzone 'organa, moze być 
t. ~iyszany przez kierowcę raz w życiu. Nie ma to 
-.t•anak znaczenia. Dobremu kieTO•w.cy potrzebna je.st 
znajomość, najczęściej zdarza·jących się, naizwvklel
.;zvch uszkodzeń i zdolność teł-' T.OZDOZlllawania bez 
l~o~ztownego rozbierania maszyny. 

W tej sztuce słu.:::h i j-eszcze raz słuch będzie mu 
na jlepszym przewodn.ikiem. 

Mn. 

Silniki motocyklowe o bocznych 
Szkic porównawczy 

gór0ych zaworach 

S ILNIKI motocyklowe dC~Jdzą się podzielić na 
~ dwie grupy: &ilniki dwu i czterosuwowe. 

PierWiSIZ•e spotykamy najczęściej u maszyn 
mniej·szych o pojemnoŚlei cylindr::l od 100 do 250 cc., 
jakkolwiek budowane są i silniejsze jednostk~ aż do 
500 cc. pq.jemności włą!Cznie , - .drugie wykonyw~e 
bywają w ró1Żflly;ch wielk·ościach od 100 cc. aż do 
1000 cc. pojetlliilloŚ'ci cylindr-a. 

Grupa silników czterosuwowych . ze względu na 
zakres zas1tosowania jest niezmiern~e w:~.Żinieis.zą i 

7f.ys.t. 
nią właśnie chciałby stę autor zająć w niniejszym 
artykule. . 

W ostatnich latach utarły się w praktyce dwa 
zasadnicze •typy silnńków czterosuwowych sklasyfik•o
wane według spo;sobu rozmiesZiczenia z1a.,worów: 
pierwszy typ: silniki o zaworCł!ch bocznych (BZ) rys. 1 
i sil.nilki o zawor.:~.ch umieszczonych w głowie cy
lindra (GZ) rys. 2. 

Fabryki wykonywują oba rodzaje silników, 
utrudniają::: 'przez to niejednok•wtnie wybór właści
wego typu do danych celów. Artykuł niniejszy ma 
za zadani·e, z pominięciem szczegółów kanstrukcyj
nych, przedstawienie zupełni,e ogólne właściwości ka
żdego typu zosobna w celu ustalenia wytycznych 
przy ew. wyborze nowe·i maszyny. 

Jak uczy teorja siJni.ków spalinowych - spraw
ność silnika można uważoać za propor ·:::.jonalną do po
Jemności cylindra V, średniego ciśnienia gazów spa
linowych p - oraz iJ.o1ści obrotów ń.. Ja'S:ną jest 
rz,eczą że z dwóch silników o· tej samej pojemności 
sprawność silnika p.l"'acującego przy wyższem śred 
h:iem ciśnieniu or·a1z zdolnego do większej ilości o
bTo·tów będzie większą. 

Wyższe średnie ciśnienie p-zależy od ilości nas
sane j mieszanki oraz od wysokości sprężenia mle
<>z anki przed zapłoonem. 

Ilo ś ć na·ss.anej mies,zanki zależy od oporów 

przepływu gazów w przewodach silników ona·z w za
worach a także od temperatury cylindra. 

JeiJeli zważymy, ·Źle przy przeniesieniu 1:5 ·przy 
szybkości 6.0 km. · na godzinę silnik r·obl oko,ło· 2.'500 
obr./ffiin. to czas potrzebrt,y do napełnienia cylindra 
będzie niesłychanie krótkim bo wyn[esie zal•e·dwie o
ko jo 1:80 sek Aby w tak kró.tkiom czasie mieszan
k.a \yypełniła cylinder ew. spalinowe _gazy _· wstały 
wyrzucone całko1wi:::ie . na . ze.w?-ątr:z - muszą one 
przepływać przez kanały z ogromną S•zybkością. 
Przy tak wielkiej chyżośCi przepływu opory w ka
na:łacli są z natury rzeczy niesłY'chanie wielkie. Aby 
opo.ry te zmniejszyć. do · minimtim jest rzeczą pierw
szorz,ędnej wagi, aby kanały były ukształtowane jak 
,-bajkorzys1tniej. Rzut oka rys. 2 wska1zuie, że sihiiki 
o G. Z. pozwalają w porównaniu z B. Z. na ; a) ra
cjonalne ukształtowanie kanał'ó1w bez · wielkici1 skrę
tów;, powodują,cych znaczne opory przepływu , b) 
wskutek łat-wego dostępu pozwalają 'na gładkie o
brobieni.e w·ewnętrznych ścian kanału, co w daJs,zym 
ciągu zmniejsza opory i c) pozwala na stosowanie 
większych ZaWOTÓW - zwiękoszając przez to SIZCZe
Jin~ przepł"Ywu. 

Innemi słowy przy tej samej ilości obrootów 
wskutek znacznie mniejszych oporów przepływu w 

kanałach znaczni~:: większa ilość mieszanki dostanie 
się do cylindra o G . Z. a t•em samem ciśnienie prŻy 
zapłoni-e , a więc i średnie dśnienie p .· będzie . .vnacz
nie większem niż u m'aszyn z B. Z. · · 

Na ilość wessanej mieszanki wpływają w dużej 
mierze i stosunki terrrilc'zne . . 

Im nowiem mniejszą tempera.turę pooia.da)ą ścia 
ny cyliridr'a ,· tern · większa Ilość mieszanki n:t wagę 
może być wessaną . · 
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Rzut oka na rys. 1 i 2 WISikazuje , że chłodzenie 
cylindra z G. Z. jest znacznie korzystniejsze niż ta
kowego z B. Z. U cylindra z B. Z. gniazdo zaworu 
zasłania znaczną połać ściany cylindra przed dobr{)
czynnym ciągiem chłodzącego poMetrza. gdy u cyl. 
z G. Z. cały bok jest otwaa-ty, ponadto gniazdo za
wo·ru wydmuchowego jest chłodzone zupełnie osob
no. Wreszcie, wobec 1»-aku komory zaworowej. po
wierz.chnia zetknięcia się gazów gorących z ściana
mi cylindra jest u maszyny z G. Z. znacznie mniej
sza, a więc i ilość ciepłra oddanego ścianom I:miej
sza. Sprężenie miesz·anki w maszynach z G. Z. mo•ż·e 
być ·o wiele wyższem dzięki temu, iż głowa tłoka mo
że być tak ukszbłtowan:t aby wypełniała ca.łą po
trzebną część cylindra. U cyl. z B. Z. komora Z·a
worowa o dużych wymiarach z natury rzeczy ogra
nicza sprężenie do ściśle określ•o1nych granic. Wresz
de lepsze chłodzenie u cyliiildrów z G. Z. pozwab. 
na .stosowanie wyiJszei kompres.ji bez obawy samo
zapłonu. 

' 

14 

l 
6 

W.szy:s•tkie wyilej przy•to•czone czynniki, a w pierw
szym rzędzie mniejs,ze opory przepływu gazów i 
wyższe średnie ciśnien:ile p, wpływ·ają bezpośrednio 
na możność uzyskania znaczlilie więks:z.ej ilości obro
tów u ma~nyn z G. Z. w pocównaniu do .ma'SJZyn 
z B. Z. o tej samej poiemności cylindra. 

Tym, . niew~tplitW~e wielikim zaletom silników 
z G. Z. należy przeciw.srtawić i•ch wady do których 
zaliczyć wypada: a) bardzo k·osztowny i skompliko
wany mechanizm, potrzebny do sterowaniJaJ zawo
rów, b) ws.kut•ek wielkiej ilości .obrotów konieczność 
.>tosO'Wania bardzo si1nych .sprężyn, zamYikaj<\Jcych 
zawory i co za .tern idzie s<Zybkie zużycie się mecha
nizmu rrozrzą.dczego, c) wskutek w.i·ększej ilości obro-

RADJO A P A R A T Y oraz 
wszelkie AKCESORJA 

p o 1 e c a : Biuro Elektrotechniczne 
S. ZVGADŁ.O l W. LEGOTKE 

Inżynierowie 

Warszawa, Marszałkowska 72, tel. 76·73 

T o 3Sl 

tów szybsze zużycie się i krótszy okres służby sil-· 
nika, d) wskutek bardziej złożonego mechanizmu· 
rozrządczego (rys. 3) o wiele większy hałas mecha
niczny niż. u silników z R Z., Witeszcie e) ~nacznie 
większe koszta silników z G. Z. 

W ostatnich czasach powstał szereg konstruk
cji, zmie~tzajaccy do całkowitego lub częściowe~o u
sunięcia wad powyższych. lJsiłowan1a w tym kie
runku zostały w wielu wypacJ.k,Cllch uwieńczone po
myślnym wynikiem, stwarzając typ silnika o nieby
wałej dotąd doskonałości. 

W k{)ńcu 1925 r. silniki z G. Z. zaczynają róż
niczkować się w dwii·e wynraźne grupy: Silniki wysoko 
kompresyjne i nisko kompresyjne. Pidirwsze . zdolne 
do najwyższej wydajności, pracują doBrze tylko przy 
wyższych ilości.ach obrotów i przeznaczone ·są tyl
ko do celów sportowych, drugie, naTówni z silnikami 
z B. Z., odpowi1rud:ają przteciętnym warunkom użytku 
codzienneg.o. W!l"eszde niektóre fabryki budują sil
n~ki, któr-e przez st()ISowani•e odpowiedtnich podkła
dek można w miarę po•trzteby zamieniać bądź na 
wyso·ko bądź na nisko kompresyjnz. 

Wymieni•one ztaJe.ty silników z G. Z. naSJUwaj·ą 
myś1, iż silniki z B. Z. jako mniej doskonałe właści
wie nie mają ra-cji byrtu. 

Tak jednak nie jest. Wszystkie wymienione za
lety silników z G. Z. występują jaskrawo tylko przy 
najwyższych obciążellliach. Przy szybkościruch prz·e
ciętnych ró-żnica ta zaciera się b.ardz.o znfl!cznie. 
Jeśli więc niema najmniejs•zej wą:tpliW'o·ści, że do ce
lów spodowych naclają się jedyni.e wysokokompre
syjne silmki z G. Z. gdzie chodzi o maksymalne szyb
k•ości - zaś trwałość silnika i jego koszh są czyn
ni,kami, drugorrzędnemi, to wybó-r maszyny do użyt
ku codziennego jest kwestją po•ważnego namysłu. 
Jeśli bowiem Slilniki z G. Z. posiadają niewątpliwe 
zalety w postaci lepszego chłodzenia, lepszej akcele
racji ew. większtej chwrilowej chyżoś ·::i - to znowu 
prostota budowy, łatwość obsługi, pewność ruchu, 
ta111iość i trwałość stanowią niezaprzeczone zalety 
silników z B. Z., czyniąc je szcz·ególniej przydatne
mi dla l1arików oraz ludzi mało z techni•ką obe.zna
nycn. 

Przed paru laty zdawało się, że niskokompr.esyj
ny typ silnika z G. Z. nfl!wtet w zrukresri•.z użytku c·o
dzienne~o wyprze zupełn1e silnik z B. Z., jednakże 
ztnaczne u1epszeni.a w budowie tych os.tatrukh doko
nane w latach ubiegłych odsunęły ostateczne zwy
cięstwo jednego lub drugi•ego typu na okres czasu -
którego długość narazie ni.eda. się przewidzieć. 

EKSPERTYZY i PORADY 
PRZY K U P N I E, K O S Z 'f O RYS A C H 

REMONT OWYCH, PRZY ODBIORZE 

Z REMONTU, i W CELU ZMNIEJSZENIA 
KOSZTóW EKSPLOATACYJNYCH. 

Kursy kier•owców C. ZakrzeWISkiego pod pr·otektoratem 
A.utomobilklubu PoJski, Warszawa, Aleje 3-!!0 Maja 9, 

teł. 515-00, i Mokotowska 16 m. 5. 
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·"p A T R . l A" 
PoJskie Towarzystwo Asekuracyjne i Reasekuracyjne 

Spółka akcyjna - Warszawa, .Jasng 4, te. 141·92 l 29·91 
U B E Z P l E C Z A: 

N~ 12 

Samochody od rozhida, o~rnia, kradziety. 
Właścioleli samochodow od odpo•Jedzfalności cywilnej. 

Pasażerów l szoferów od następstw nieszczęśliwych wypadków. 

zawieraję.cych 
komplet zapasowych 

żarówek dla 
samochodów . 

dostarczamy je do 
wozów wszelkich 

typów. 

Luksusowe belgijskie samochody wszechświatowej fabryki 

"Minerwa- Motors" 
BEZKONKURENCYJNE RESORY. WYSOKA ELASTYCZNOŚĆ SILNIKA. 

Nowe modele 1926/7 roku. Typy: 12/30 HP., 16/35 HP., 20/55 HP., 30/75 HP. 
Typ. 12/30 HP. na kotach balonow}'cb, inne fabryka montuj .:: na kolach balonowych na życzenie klijenta. 

CENY BARDZO DOSTĘPNE 

MACANETA 

Sp. A.kc, w War
szawie, Kopernika 4/6. 
Telefony 237-22 i 236-64. 

INSTALACJE ELEKTRYCZNE 

FABRICA ITALIANA MAGNETI MARELLI S. A. 
MILAnO 

przedstawiciel Inż. MARCIN MALINIAK POLSKO-WŁOSKI.E BIURO HANDLOWO-PRZEMYSŁOWt. 

Telefony: 505-40 i 192-01. WARSZAWA, KRóLEWSKA 1. Adres Tele~. : MARBREDA 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



- VINTAGE. 

fiARA1 i WARSZTATY MHHAHHZHE 

"0 BROM ET" 
.JÓZEF KOSMOWSKI l S·ka 

Warszawa, ul. Puławska 9 
(wejście od ul. Skolimowskiej) 

TELEFON 406-29 

HENNESSY 

RE.SE.RVE.. 

VIN SE.C 
GRANO ł\OUSSEUX 

REMONT KAPITALNY: 
SamochOdów, Motocykli, SiLników Spalinowych 

WŁASNA WYTWÓRNIA' I CEMENTACJA WSZELKICH CZĘŚCI 
ZAMIENNYCH ORAZ ARTYKUŁÓW MASOWEJ PRODUKCJI 
N A O B R A B l A R K A C H R E W O L W E R O W Y C H. 

Wszyscy piją 

"ZłOTA REHETE" 

Przed~tawlclele: Ed. Koch i W. Bormann H. MAKOWSKI - KROnWICA 
Boduenn t. Tel. 75·61. 

Dowodzi. DI'ebywałe}· lekkomyślDOA[J' -U'Właścicieli samoch'ldów,jeteli jetdtącnieubez:piecz:alą się od odpOWiedtiaf- , 
~ ności cywilno-prawnej od wypadkr.w i samochodów od rozbicia i uszkodzenia. 

WYPADKI MNOŻĄ SIĘ! ====== NIEBEZPIECZEŃSTWO NA KAŻDYM KROKUl , 
Na korzystnych warunkach przyjmuje wymienione ubezpieczenia: 

V EST A• Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w pozNANiu, św. MARCIN a1 . 
" zał. w r. 1878 . 

. · Wszelkie Informacje udzielają Oddziały : · · 
' w Bydgouczl, Dworcowa 30; Orudzlądzu, Plac 23 'tycznia 10; 1\•towlcach. 3 Maja 36: Krakowie. Straszews~lego 28; Lublinie. Krok. Przedmieścle 39. 

· wowle, Dlurosza 1; Łodzi. Piotrkowska 73; Pozn·anlu, Fr. Rotnjcznko 7; Warszawie, Mazowlec~a 13; Wilnie, Jagiellońska 8. 
Reprezentacje l Ageqcj~ w większych m tostAch c n lej Rzeczypospolitej. Koncern Zakładów ub•zpleczeniowych • V< ST A • w Poznaniu jest najpowltniejuym ~ 

• • w Po11ce. W roku 1~25 zebrał zwyt e.ooo.ooo zł. składki, wpłacił szkód zwyt 4.700.000 zł. · 
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Garazowan e 
(Dok 011czen i e) 

GARAżE PRZENOśNE 

W Europie zachodniej i Ameryce stosuje się 
w ostatnich czasa•ch garaże przenośne. Buduje się 
je na małą ilo·ŚĆ mg,_(izyp. (1 - 4) pneznaczonych 
do tymczasowego postoju. Jako materjał bu
dowlany używa się lekkich drewnianych taJrcz do 
podtrzymania brezentu, łatwych do składania i roz
G~erania. Garaże tego typu mają duże zna ·:::zenie dla 
wojska w polu. 

.. 

Rys. 322. Przyrząd do podtrzymania odpo
wiedniej temperatury w si lniku (a) palu!h. 
b) zbi<Jrnik do wody. c) rurka do gazu lub 

kabel , d) rurka do wod y). 

Ażeby w takim garażu ni.e zaman-zała w chłodr.l
cy woda istnieje kilka! sposobów do podtrzymania 
odpowiedniej temperatury silnika. Najprostszy z.e 
sposobów jest następujący: przyrząd składa się z bla
szanego ptlldełka, wewnątrz któreg·o umies.zczony jest 
zbi1ornik napełniony wodą. Do·Lną część zbiornika łą
czy się za pomocą rurki z dolną częś'Cią chłodnky, 
górną z:aś - z korkiem chlłodn:ky. Zbiornik jest 
ogrzewany ga~zem, lub za pomocą elektryczno.ści. Wl()
da, ogrzewając się, p01dnosd. się w Turoe do g6ry i 
prze•z korek wpada do chło,dlnky (za'Sada termosy
foJ1JU) i tym spos•obem podtrzymuj-e temperaturę do
s•tateczną. Cały pr~yrząd zawieszony na łańcuszku, 
umoc.owany jest priy korku cModmcy. 

U JllllJUll! III Jl!lllllllllllllli f-"- . ~l 

BLEl5ZkC'I 

RYs. 323. Rurka Lan~?;rera zabezpieczająca od wybuchu. 

Przechowywanie materjałów pędnych, smarów i ma
teriałów do oświetlenia. 

A. (Benzyna. Nafta. Gazolina. Ropa .. Spirytus). 
Przy obchodzeniu się z cie·:::zą łatwopalną nale

ży liJC'zyć się z dwiema mo·żliwościami: 1) z pożarem 
i 2) z ·wybuchetp.. 

PożaJr następuje zazwyczaj wskutek przedekania 
cie·czy z naczyń, przyrządów, kranów, rurek i •ze· 
tkndęcia się. jej ·z ogniem. Wybuch - jest skutkiem 
zapal·enia się gazów wybuchowych, które powstają z 

powodu zmieszania się tlenu powietrza z parą cieczy, 
lub wskutek parowania; powstałego przez nagrzanie 
ogniem zewnętrznym cieczy napełniającej na~zynie. 

Zapalanie się gazbw wybuchowych powstaje 
od otwartego płomienia!, , lub iskry (powstałej od• u
derzenia), od krótkich spięć i t. p. Siła wybuchu jest 
tak duża, iż nawet nieznaczna ilość benzyny może 
spowodowa,ć pO'Ważne uszkodzenia. I truk, np. jeśli 
z 3

/ 4 litra benzyny wyparo!Wanej w po,wietrze, utwo
rzymy mieszankę wybuchową i zapalimy ją, to otTzy
mamy wybuch, który swą ·Siiłą będzi:e się równał sile 
30.000 K. M., pod wa:runkiem, że wybuch będzie 
trwał 1

/ 10 część sekundy. 
Statystyka wypadków wybuchu wyką.zuje, 

iż 45% ogólnej illo,śd ·tychże przypada na fabryki, 
Wiat1.1Szt:aty i g:an-a~e, p~zyczem ze wszystkich łabwo
pa1ny;ch mate.rjałów, bem~zyna byb. główną przyc,zy
ną największej i:Jościl wypadkólW (40%) . 

Rys. 324. System Bozera (l licznik" 2 filtr 
odśrodkowy, 3 rurka, 4 zderzaki kraniko·we, 
S rurka do nalewania, 6 otwór do nalewan'a). 

Zgodnie z istniejąceroi zasadami . przechowywanie 
materjałów pędnych polWinno się odbywać oociług 
nrustępujących czterech kategoryj: 

I. Przechowywanie materjałów p'dnych do 80 kg. 
II. " " od 80 " do 1000 kg 

III. ., ., od 1000 " do 15000 " 
IV. " " " ponad 15000 " 

KlategiQirja pierws·za po·z:w~ala na prz;echOIW'YIWanie 
w becZikach i1 bidonach w g'a.r.ażruch i innych budyn
kach i nie wymaga specjalnych urz(\!dzeń. 

Pa-ZJechowywanie według kai·egorji II winno się 
odbywać w spe,cjalnyeh pomiJe.szcz,en:iJach, wybudo
wanych :z 'ogniotrwałeg_() ma:terj•ału •z po1dłtogą nie po
chłOO!iają'cą n1eju, drzwtilamj;, ... ·otwie:raiącemi się na
zewnątrz, obiteroi iel,a·z.em na wojłok i ZlaopatrZione
mi w napis: "ostroroi1e z ogniem" . Próg powinien 
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być tak wysoki, aby na wypadek przelania się cie
czy ni•e pr:z.epuścił jej nazeWill(\!trz. Ogrzewanie do
puszczalne tylko -:::entoralDJe, p.r·zy:cZiciffi rut"y i przy
rządy ogrzew1a.lrite po,wi'Illny być zaopatrzone w siat
ki, lub kraty z bl·achy ż,e.lame<j, kiórą należy umoco
Yiać w odpowiedniej od rur odległości. 

Składy t•ego• rodzaju mogą być we wszystkic;1 
dzielni•cach miastach, lc·cz odl•egł·ość kh od budyn
ków mieszkalnych po•winna wynosić oo ruajmniej 20 
mtr. O He je·st ściana ogniowwała, moile skł·ad do 
ni•ej przylegać. 

Prze•chowyw<l!n:iJe według III kate~orji może się 
odbywać wyłącznie na korańoach miasta. przyczem 
&kłady powinny być budo1wane oddzielnie w promie
niu 30 mtr. od budynków zamies::zJlmłyrch. Przecho
wują się w nich m'ł:terjały pę;dne w cysternach i 
zbimnikach oodz1emnyoh. 

Przechowyw.ani·e wg. IV ka•tegocji odbyWia się 
w spe·cjalnych, z:abe•zpi·e·c.zonych składach. Oświetle
nie składów mUJSi być elektTyrczne z Ziahezp1eczonemi 
przewodnikami i wyłącznikami umieszczoonemi na
Z!ewnątrrz składu. Skład po:wifllien być z,a.bezpie.czo
ny od przedostawania się wewnątrz promieni sło
necznych, oraz po.siadać odpowiednią wentylację. 
W tym celu wystarczy urz.C\Jdzenie w sufide kanału 
wyciągoweQ.o. z.abezp1eczone~o z obu końców siatką 
d~ucianą. W s:kł.'.Ld.a·::h powinien być pias1ek w sikrzy
ni.a.•ch, or-az gaśnice w dost.atccznei iloś.ci. 
Naczynia do przechowywania materiałów pędnych . 

Ma:terj.ały pędne prze.chowuje się w garażach 
i skł.ada·ch wyłą.czni•e w llla,czym.ia·ch me11alowych, któ~ 
re pOIWinny być zaopatorzone w spe•cj·alne przyrządy 
zabe·zp~e.czające prz,ed wybuchem. Przyrządów tych 
jest kilka (Kupe!Ta, K!Ot<llna, Wolłia, Lewisona -i in.), 
le·cz nie karoy z nńlch ·odpo'Witada w jednakowym 
stopniu swemu prz,e:zna-czen.iu.. W naczyniach uży
wanych obecn~e , bezpi-e·czeń<St:wo otrzy.muj.e się za 
pomocą .s.iJatki metalowej Dawis'a, która służy dla 
ostudzania zhi.erającyrch s~ę ~a. zói\.v wybuchowych i 
uniemożl.iwia prz,edostanie się og;ni:a wewnątnz, na
czynia. Jednak i•stmej•ąc.e systemy poiS'iadają jedną 
wadę: przyrz(\!d zmbezpieczający ma małą powierz
chnię chło,dzącą. a WYJkonany z dmbn-ej i cienki.•d ~~ 
siatki metal·owej prędko się niszczy; wohec te~o nie- l 
ma; peMności, czy na:czy;nie w cza.si·e używania ~.o jest 
faktycznie zabezpieczonem, ternbartdzieL trudno jest 
skonstatowta. ć uszkodzeni·e, gdyż sam przyrząd 
nie za wsze można wyjąć z naczynia. Pr·ofes·or Bunt e 
z Karlsruhe z.::wpinjow:ał, iż tego rodzaju s.i:atk.<t daje 
gwarancję tylko' wtedy. jeśli posiruda oad 144 do 190 
krat·ek na 1 cm. kw., przyozem wybuch j.esrt nieunik
niony, jeśH n.a kilka tysięcy kratek choć je.dna jest 
wiPksza od przepiwwej wielkoś-ci. Inż. La:ngrer 
(Nitemcy) zastosował wła!sny przyrz<\!d, który s~ę 
składa ze soirainie zwiniętej w rurkę blaiSizki meta- 1 

Iowej o grubości 0.5 mm., szerok•ośd ok 10 mm., po-~ i 
si1a;daiącej na jednym ·końcu sz,ereg wysztancowatnycb '. ~ 
w~łebień: dochodzących do połowy bla:szki. Drutu 
konie·c posia•da wypukłość n3. całej dług·o•ści. 

Blaszka zw.ija !Się spiralnie w cylinder tak aby 
wypukłość z wgłębieni•em była po1kryta wypukłością 
bez wgłęhieni1a. Otrzymana tym sposobem rurka 
cylindryczna ma na swej powierzchni szereg kana
łów, równole~łych do osi rurki. Rurkę tę wstawia 
się do naczynia z paliwem tak, by dolny jej ko
nie·c 1sięgał •do drua naczyni1a. Dzięk~ kan.a~om zw.ięk
sza się powi.erz,chnia chłodzenia, przyczem w porów
naniu z przyrządem siatkowym chłodzeni e w przy
rządzie Langrera jest 80 razy większe. 

Przed zewnętrznem nagrzew.aniem i ogniem za
bezpiecza sie naozyni.3. łatwotopniejąceroi kcrkami, 
k lóre przy j 60" f 90" C. - topnieją -i dają . ·uiś::i e 

znajdują,cym się wewnątrz gazom i parze, oo uprze
dza wyrbu-ch. 

Zawdzię,cZia,jąc temu, iż przyrząd Langr-er.a jest 
wykonany z blas·z.ki metalowej, za pomocą której 
można przy zwijanilU otrzymać cylindry dowo-lnej 
wielko·ści i średnicy, daje się on zastos•ować do ka
żdego ną.czynia. 

Urządzenie składów dla przechowywania materjałów 
pędnych ponad 1000 kg. 

Bezpieczeńs·two przeoh01wywarua mater-jałów 
pędnych osiąRa się wówcz;as, .gdy ·nie isib1.i·ei•e mo.żli
wość: 

aj utwoorzen4a się gazów wybuchowych, 
b] zapalania się przechowyrwanych materjałów, 
c) wyciekania: materiału. 
Najwię·cej T10zpowszeclmi.o.nemi systemami bez

piecznego przechowywania ~są: system Bazera (Ame
ryka) i Martin~ i Hiinek,e (Ni<emcy). 

System Bozera. 

System t·en po•l•ega na tern, iż paliwo przecho
wuje się pod ziemią, w metalowym zbiorniku, połą
czonym z pompą ręczną, znajdującą się w garażu. 
Pompa posiada przyrrzą,d ·ograniczający wy-ciekanie 
cieczy, odśrodkowy filtr, rękaw do rozlewania z kra
nem i lilcznikiem. Zbilo.r·nik podziemny posia;da Turę 
dla powietrza, wychodz~cą ponad g.a-raż i z<:~opa --

Rys . 325. Wieżyczka Bozera . 

l.rzoną w ochor,aniacz.. Benzynę nalewa się do baku 
za pomocą pompy. System ten, ~hocia~ nLe odpo
wita.da w zupełności zasadom przechowywalnia ma
terjałów pędnych w dużych il-ościach, je.d.nak ze 
względu na bezpi•eczeństw•o i prostą' kql'l,!~tmkĆję ma 
duże za:st,osowanie w Am~ry::e. Na rys. uwido-cz
niono wieżyczkę Bo zera usta!wioną dla wygody na
pelnianLa zbiom~ków obck, chodpika przed' garażem. 

System Martini' i Hiineke. 

· System ten clironi oO. tworierii1a się gazów wy
buchających 'z jednej strony, z dru~ief zaś, n<llwet przy 
wsz elkich uszkodzeniach 'Tur i zaworów zabezpiecza 
przechowywaną ciecz przed wylaniem· się naze
wnatrz. 

· Możę - wyda€ -- się ni-~j ąsnen1 . _dlae z:ej.{u-.·~pr_Z:y 
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uszkodzeniu rury napełn~onej cieczą , ta ostatnia nie 
może się wylać nazewnątrz? 

Przypuśćmy, ż.e łatWIOpalna ciecz przechowuje 
się w nisko poł01żonym zbiorruku pod ciśnieniem 
gazu.. Rzecz jasna, iż z takieJ!o zbiornika możn:i 
otrzymać ciecz w dowolnem miejscu za p-omocą ru
ry, któ'l'la pawinna sięgać do dna zbiornika. Zasto-

0·Zaio~N ; k. 

B· Rvl\"' QOC..,.Z\1 

(. -Ruo..<' ao Ił• N-.. 
~- Rv-.<> ochi\ONN<'I 

p.._.,_ersll\u ~ 
C,('llfOW• 

l~ys. 326. System MaTtini Hiineke. 

sowanie -w danym wypadku zwykłych niT, jest nie
dopuszczalne, gdyż, w razie ich uszkod,zenia, ciecz 
będąc pod ciśnieniem, zacznie wyciekać, wytwarza
Jąc odpowiednie warunki dla pożaru. Aby unikną·.; 
tego niebezp1e·czeńsrt:wa . rurę zruwieraj(\lcą ciecz u
mieszcza się w druJ!i.ej rurze - ochr.onnej. która jest 
połą·czona z przestrzenią gazową zbiornńka, wskutek 
cz.e~o jest ona stale napełniona. gazem. W wypaJdku 
uszkodzenia rury we•wnętrznej, dost•aje ·się do niej 
ga:z z rury o•chronnej, gdyż jeStt pod większem ciśnie
niem, ani:łleH -ctilecz w miejscu uszkodzenia rury. Przy 
otworzeniu zaworu gaz ten wychodzi naz.ewnątrz. 

W wypadku uszkodzenia rurv ochronne.j, ciśnie
nie w zbiornikJ.t wskutek ulatniania się ~tazu w miej
scu uszkodzenia rury opadnie, ::iecz nie będąc pod 
ciśnieniem wraca z rury z powrotem do zbiornika i 
przy otworzeniu zaworu nie wycieka. Dzięki temu 
ma się stałą kontrolę całego systemu. 

Na rys, 327 uwidocznione są zawór i kran 
umieszczone w opancerzantero pudełku, połączonem 
za pośrednidwem rury ochr·o.nnej z przestrzenią ~3-
tową zbitornika. Dolna część .z::tworu posiada korek 
łatwotopniejący, który w razie pożaru w mi.eiscu wy
dawania cieczy topnieje; wówczas gaz uLatnia się 
przez otwór, ciśnienie w zbiorniku opadnie i ciecz 
z rury wróci do zbiornika. 

Praktyka wykazała, iż przechowvwanie paliwa 
według tego systemu wyklucza wszelkie niebezpie
czeństwo, nawet przy krótkich spięciach. 

Wsnstkie rury w tym systemie, wpuszczone do 
zbiornika. posiadają na końcu specj<tln-2 dyfuzyjne 
zamiknięcie. Przy uszkodlzeniu rurv powietrze zostaje 
zatrzymane przez dyfuzyjne Zla.mkruięcie i nie może 
orzedostać się tdo .zbiornika. Rura z p9liwem. znajdu
jąca się wewnątrz rury ochronnej noSL'}da miejscami 
na swej powierzchni zewnętrznej kierujące wypukło
ści. za pomocą których osią~a się mniej więcej cen
tralne położenie rury wzdłuż osi. 

CalktOwite bezpieczeństwo prze~howywania pa
liwta tym SYisrtemem połączone jest jedno:ześnie z ra
cj.onalną eksploatacią i posiada następujące zalety: 

T 0 
"" 

No 12 

l. Paliwo otrzymuje się nazewnątrz pod Clsrue
ni.em gaiZu bez zastosowania pomp i innych 
mechandcznyv.:h przyrządów; 

2. Paliwo podajte się ze zbiornioka na b.żdą wy
sokość i .odległość; 

3. Be·zpośrednie podawanie pa.Jiwa bez używania 
becz.ek lUJb bidonów; 

4. CalkOIWite zabezpieczenie podziemnych zbior
ników prZJed rdzewieniem, wskutek za.st<>
s•owania ~arzu; 

5. Moż.la.wość przechowywlania n.ieoj!r.attJ..icronej 
ilośd paliw1ru na/Wet w centrum miasti 

6. Oszcz.ędność siły r.oboczej wobec mechanicz
nego otrzymywlaltllia paliwa naz·ewnątrz. 

Przewożenie materjałów oędnych i utrzymywanie 
składów. 

Przy prz,ewożen~u mater}ałÓtw pędnych, samocho
dem lub końmi. należy przedsięwziąć środki ostro
żności, a mianowicie: cysterny plombować, używać 
becz·ek z obręczami, oraz sprawdzić, ·czy kDrki na
leżyde są wkręcone. Przyjęcie i wydaJWami•e materja
łó.w oędnvch :z;e składów winno się odbywtać za dn:a. 

Składy powinny być utrzymywanz w porządku. 
Zabra.ruia się przechowywa'tlia w składt> .• ::h innych ma
terjałów i pr.zedmi•otów. zwła ·s,zcza pró•żny~h naczyń. 

W składruch n.ie naJleży palif i wzni1ec:lć og:nia; 
w tym c.eJu na ścila.nach i drzwiruch wejś.cirowych win
ny bvć umieszczone od'tlośne napi•sy. 

Przy przewoż.eniu. przechowywaniJU i wydawa
niu materiałów pędnv-:h powstt>je pew1en procent wy
cieku, ktróry jednak:i,e nie może przewyższać norm 
podanych niżej: 

Na każde 16 kg.: 
Materjał pędny wyciek 

Benzyna 1f2 % 
Nafta 1f2% 
Eter 1/2 % 

wyparowanie 
1% 
1% 
1%% 

rOtZl0W 
20/0 
20/0 
10/" 

B. Prze~howywanie oleju i towottu. 
Olej i towott naJeży prz.echowywać w ogniotrw:i

,łych skladach, izolowanych od składów, w któryci1 
bywa pl'zechowywany materjał pędny. Temperatura 

Rys . 327. Zawór i kran (a) rura do benzyny, b) korek 
zatwórczy, c) rura do gazu) . 

w składz~e nie porv1mna przewyższać 12" R. Ogrze
wanie - centralne, piece kaflowe są również do
puszczalne, lecz muszą być opalane nazewnątrz. 

Naczynia pożądane metalowe, gdyż z beczek 
drewtnilanych olej wycile•kia. 

Tovott i i.rut'b':! gęste smary przechowuje się w 
bec:?kach ·drewnianych. PrzyjmolWanie tovott'u usku · 
tecm.ia się następująco: 
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l) sprawdlza &ię "•"a,gę beczki z tovottem, 
2) ,na każde 8 - 10 beCZJek robi !Się otwór w 

dnach 3-ch becZJek, przez k·tóre przepuszcZJa. się dre
wn11any kij, ZJanurza:jąc ~o oalikOIW'1ciJe w t-ov·ode, na
stępnie po wyjęciu po cząstkach tovottu, przyległych 
do .kija, decYJduj·e ~się o wartości .smaru. Jeśli wartość 
nieodpowiednia, należy zabrakować całą partję. 

C. Przechowywanie karbidu, acetylenu i tlenu. 
Materj1ały te n1ależy przechoiWYWaĆ w pomies·z

cz,eni•atch suchych, ogniotrwałych i oddzielonych od 
garażu. T·cmpex:rutura nie povkma pt'zewyżsZiać 12° R. 
Ogr.ztewanie wyłą,cZlllie centl'lalne, s·ta!wianie piocy ka
flotWYJCh nruedopuszczalne, l<!rurbid pl"Ziech·~wuje się W 

metalowych blruszankach, które przy częśdowem wy
dawaniu powłnny być !:zczelnie zamyktane, ażeby za
pobiec przedostaniu się wilgo<:i. 

Z.wmscać uwagę na plombowwm'e baJlOIIlów z ace
tylenem lub tlenem, unikać uderzeń przy przewoże
niu lub ładowaniu. 

D. Przechowywanie materjałów gumowych. 
PrZJechOIWYwcimie pneumatyk·ów, masywów i in

nych mruterjałów gumowych porwiltll11JO być oparte na 
speaj,alinych właśdwości1iich gumy (kauczuk), które 
są lllaJStępuj~ce: 

l) prOIIllienie słoneczne i ŚIW'ilatło dzienme źle 
wpływają DJa gumy, 

2) zil111ltllo czym. gumę twardą - zanika elaS~tycz-
ność, 

3) nagrze:wanie gumy upodabniła ją do smoły, 
4} w:id~oć wyżem gumę, 
5) w betn'z.ytnite g:uma się ll'laz.pusztctza. 
Dlatego •też pomiesZJczenia powinny być zabetz

piecZJ<me prz.ed promieniaani słoneczneroi i śmiatłem 
dziennem przez oszkienie cz,erwonem szkłem. Tem
peratura nie pow!itnna prz,ewyższać 12° R. , wil-
goć - 50 %. . 

Pomi.es~CI~e!ltia !Illatleży zruop:atrzyć w W<tśnice i in
ne Śt'iodki PT'Z1e·ciwpo:żJar10we. 

Dętki przesyp•aille talkiem, w opakowaniu fa
bry.cztl'llem, przechowuj'e si·ę w pudełktruch. Dętki uży
w:ane lub wulkaniiiz.ow:ane należy rórw1nież przesypać 
i lumo układać w pudeł:k1a1ch, u.nikaiąc ~ałamań. 

_Rys. 328. Dyfuzyjone zamkn i ęcie . 

Opony i masywy prZJecho,wują się wedłu~ wy
miiM'bw:. Układa 'Się jte jedna IliaJ drugą do· wysokości 
2 - 3 metrów, p1'zyczem pod pierwszą gumę podkła
da się deski . 

T o 387 

Można je ustawiać pionawo na podłużnych de
sklłeh. 

Niedopuszczalne jesli układanie gum bezpośred 
nio na podłod'Ze asfaltowej , cementowej lub k~
miennej. 

Rys. 329. Za bezp ieczona rura. 

Pł6tno gumowe prZJesypane talklilem, n1a:w:inięte 
w rultOn, na tdrewni•am:ym ·kiju zaw~e·SJza się w odle
gliości 35 'cm. od podłogi. Pozostały materiał gumowv 
prz,e.cho.wuj,e się na półkruch d~ewci.atnych , UI'Iz~dz·o-
nych na tej Slamej wysoktości. · 

W pomies.zc:z,eniach :nie wolno paJlić , wzniecać 
ognia i przechowywać innych materiałów .. 

StW1an:łnitałe przedmioty gumowe można do pe
wnego stopnia uczynić elastycznemi, myjąc je w cie
płej wodzie (40° R.) z domieszką 5 % amoniruku, po
C\Ziem gniecie się je w ciepłym ll'lozczynie wody z gli
ceryną i sus:zy. Przyjmuj~c dę·tki i opo!Ily nal1eży zwra
cać uw.a~ę na elastyc·zn:ość i całość (~umy, płótna i 
wentyLe). 

E. Przechowywanie materjałów do wy.cierania. 
PomiesZ>czenie porwiiD.Ino być suche, pożądane z 

ogniotrwałego materjału. · 
Mniejsze ilości (tdto 80 kg.) mo·żna pflze·chowywać 

w ogniotrwałych skrzy:niach w garaiŻiruch . 
W celu unik'llli.ęda samolzapa1etni:a 'Się tempeil"atu

ra w pomiesZiczenw me p'Oiwitnna pr~emyżs·zać 12° R., 
wentylta.cja zaś - dobii'ze funk•cjonow1ać. Ogrzewrunie 
centraln.e, lub piece kafl>o,we , opalane n.a:z·ewnątrz. 

~m~ 
~ e-
:. 

Rys. 330. Urządzt!nie systemu Martini-łiiineke (a zbiorni k 
b bidon z gazem, c wicży .~zka, d beczka z benzyną, e zawór 
rozdzielczy, l rura rozdzielcza, 2 rura kont ro•lna, 3 rura o w~· 

sok iem c i śn ien iu , 4 r ura do nape łn i ania zbiornika, S zawór ga: 
zowy. 6 zamknięcie dyfuzyjne, 7 rura odprowadzająca gaz 

pr.zy napeŁn ia niu zbiornika . 
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w pomieszczen.ita:Ch, ~dzie ruema wodocią~ów powin
ny być ga·śnice w doiStatecznej ilości. Otrzymany ma
teriał w workach lub spna.sowany n.'lleży rozłoży:: 
na grupki, celem un:iknięcila samoz.apa1en1a. Co pe
wien czas naLeży mate•rjał przrebierać i !»"ZewietrZiać. 
Materjał nowy nie może być mi,eszany z używanym. 
W pom~e·szczeniach nie naJ.eży palić. , wzniecać o~nia 
oraz przechowywać innych materiałów. 

F. Przechowywanie tkanin. (sukno, baja, płótno). 

Układ!ać tka:n[ny 1Ilia1eży w porządku. ułatwiają
cym kontrolę i rachunek, w /g g.a~tunków i muw. 

Tka'Iliny wełniane przechowuje się oddzi•elnie od 
konopnych, płóciennych i papierowych, o ile możnoś
ci w różnych pomieszcz.eniach. Przy każdej tkaninie 
powi:nna być kartka orjellluarcyjilla z naZIWą i ilrością. 

G, Zabezpieczenie przed niszczeniem tkanin. 

Tkanina niszczy się ocL przetarcia, wypłowienia, 
wilgoci i moli. Prócz te~o jeśli sukno niedostatecznie 
przepłukane jest w fabryce, (co się poznaje po zapa
chu) może ono prędko się zniszczyć. 

Niszczenie mC~Jterjałów l:nianych i bawełnianych 
może pawstać w skutek nńedo·stateczne~o płukania 
z chlorku, przy fabrykacji. Tkaniny lniane, konopne 
i b:1wełniane należy często pr2lewracać . umieszcza-

ją.c dolne kawałki u ~óry i odwrotnie. Zwraca się 
przytern uwagę, czy nie są z~łe i zleżde. Tkaniny 
sukienne przewraca się dwa razy do roku, przyczem 
przedmioty zszywane należy prz·ew1ełrZ!ać i czyścić 
szczotką. 

H. Środki zapobiegaWJcze od moli. 

Materjał w kawałku na;leży ·diobrz.e obejr,zeć .i je
śli po·siada mol'e wewnątrz doktadn1e oczyścić poza 
magazynem. Kawałki zepsute układać oddzielnie. 

Szczegółowy przegląd przeprowadzać w :ril!M'cu, 
kwi•etniu i maju, gdyż w tych miesią·ca.ch oodbyWICłJ się 
wylęganie moli. 

Materjał pr,zesypywać naftaliną i poddawać de 
zynfekcji za pomocą kwasu węglowego, nafty lub te:r
pentyny umieszczony::h na• podłordze w naczyniach 
płaskich i ni:eprzykrytych. Dla ·w·entylacji otwierać 
drzwi i okna, najlepiej przed południem. W dnie go
rące okna po stronie Siłione·cznej 'winny być zamknię
te i zasł.on.ięte firankami. Dla zapobieżenia wilgoci 
należy skrzynie i inne urządz.enia magazynu umiresz
czać w odl1egłości 15 - 17 cm. od ścian. 

Każdy mag,3.zyn powmien posiJC~Jd:ać wagę , metr, 
nożyce, szczotki do zamiatania i czyszczenia, trze
paczki, gałganki do kurzu i ~aśn1ce. 

W. F. 

-~-GWIAZD l! 
0-.VJO movbt lifT Y 

-~ 

MRóZ był taki siarczysty, że nawet wi1lkom świe
czki w oczach stawały... Luty ziąb przejął do 
szpiku sosny i świerki... Skostniały, clio naj~łęb

szego rdzenia, dęby i brz·ozy ... 
Ano, jak to na Boże Narodzenó.e. Podług od-

wiecznej ustawy. · 
A kiedy jeszcze, z nastaniem zmierzchu, po·za

palano w niebie srebrne gwiazdy i wysłano odświ:ęt 
nym, czarno -granatowym aksamitem Boże s<:hody, 
uczyniło się na świecie niewypowiedzianie uroczyście 
i pięknie ... 

Spłynęło na białą ziemię cicho dzwoniące mil
czenie - i ogarnęło pola, bory, wody ... 

Dokoła ozdobnych choinek, jarzących się świa · 
tłami, dzielono się opłatkiem i święc.ono obrzęd 
daTÓW ... 

Brali w niem udział zarówno mali, jak i wielcy 
Dzieci - i dorośli. 

. Więc łakocie i-zaba;wki. Portfele i ordery. Istne 
ba kalje szczodrobliwości. Pele ~ mele: konie na bie, 
gunach, ołowiani żołnierze .. urzędnicze n inumeracje; 
lalki z prawdziweroi włosami i bilecikami : .,Nazy.wam 
się Zuzu", ,.Nazywam się. Nina" , ~ , , Nazy.wam się 
Cleo" , Nazywam się Narcyz" ·~ i Sl~epingi do Niz-

zy... Niebieskie lisy - i książeczki z obrazkami .. . 
Brylanty i "Halmy" ... Perfumy - i "Mah- Jongi" .. . 
Jedwabne pończochy- i Ping- Pongi ... 

Uciech:t była wielka. Pil"ezeso•wie i Dyrektoro 
wie , Frezesowe i Dy ·ktorowe -tudzież dzieci Pre
zesostwa i Dyrektorostwa - nie posiadali się z ra
dości. 

Najlepszą jednak gwiazdkę dostał Polski Auto
mobilista. Czegoż-bo tam nie było? 

Nowiutka, lśniąca, 12~cylindroWra maoszyna -
prezent od bogatej <:ioci. 

Międzynarodowy pate'nt jazdy, oprawny w wi
śniowy safjan - prez,ent od wujaszJka. 

Tryptyk - prezent od Automobilklubu Polski. 
Szczegółowa mapa Europy (z oznaczonemi wy

raźnie mostkami, śleperoi wirażami , wiaduktami. a 
n,a!Wet posterunkami' policyjnemil),- pr·e·zent od prak
tycznego dziadzi. 

Wresz::ie - czek na 10.000 litrów najlżejszej 
benzyny - prezent od niemniej praktycznej babci .. . 

Poroniejszych darów już nie zliczę ... 
Takie jediWabne, naprawdę niepł'zemakalne com

binaison, lekkie, jak puch i mocne , jak stal... Takie 
cudówne zwierciadełko , w którem się wszystko wi
dzi , nawet w najciemniejszą noc ,.. Taki reflektor , 
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który oświ•etla drogę na przestrzeni wielu. wielu ki
lometrów... Taki invulner, który naprawdę zalew:~. 
każde skaleczenie opony ... Taki magiczny hełm, do 
tego stopni·a szczelny, że nie p<rzenika przezeń ni::: , 
ale to absolutnie ni:::. Ani wiatr, ar,i dcs?:cz, cni tn j
kot gadatliwej pasażerki. 

Udoskonalone radjo kieszcnkcwe. pozwal1ając !:! 
słuchać na szerokości Smorgoń , podczas najdzikszej 
je~zdty, jazz-bandu z Savoy- hotelu ... 

Dostał jeszc.ze do tego wszystkiego Polski Auto
mobili·sta- ogromny, 1:kładany, tor wyścig :; wy, istne 
ca:ko, pomysłu sławnego inżyniera japońskie~0 
Dżiu- Dżitsu. Tor ten . mieszczący slę -·,ygodnie 'l:J 

bagażniku , rn .:tjący ani mniej , ani wię:::ej, tylko 15 ki
lometrów ct11downej elipsy. idealnie podniesiony 11"'1. 

wirażach, pozwalał rozwijać infernalne szybkoś-:i, nie 
rusza,jąc się z kraju. 

A mimo to wszystko. smutny był czegoś cbd.J ro 
v.rany wspaniale Polski Automobilista. 

Owszem, rozłożył składany tor, umieścił na nim 
swój 12-cylindr·owy wóz, wziął zapas benzyny, na
cisnął st·a.rler, zrobił kilka okrążeń ... 

Ale wnet dał spokó,j ... 
Odstawił maszynę do garażu, wrócił do domu , 

usiadł pod choinką , na którzj clepałające się właśnie 
świ.eczki świeciły szczególnie jasno - i zadumał się 
melam.cholijnie. 

Dumał, dumał -=-- aż W1"eszcie zapłakał. 
~ ~~kał dlatego, bo sobie uprzytomnił, że wszys• 

ko, co dziś dost:tł. pochodzi z zagranicy. Wszystko . 
Nigdzie nie dojrzysz stempla "Mad e in Poland". Na
tomiast, gdzie spojrzysz, tam stemple: "Made in Ger
many", "Made in EnglMlld", "Made ~n U. S. A." 
.. M.ade in Jap.m", ,.Mrude in Italia" ... 

i> ki. 

Maszyna? Zagranicznej marki. 
Składany tor wyś:::igowy? - Koncept jap.)f; 

Combinalisons '{ - - Londyn. 
M~pa Europy? - Ltpsk 
Radjo? - Be<rlin. 
Pa.tentowany hełm? - Turyn. 
Reflektor? - New Yo11k. 
Zwiell"ciadło? - Jena. 
Nawet ·safjan wiśniowy, w który oprawiono 

pa-tent jazdy, chociaJŻ z polskiej skóry, wyprawiony 
zagranicą ... 

·-·-· -.,-_--,;:·-·:.--:--·.""--

Hm ... Tryptyk Automobilklubu!? - No, tak, 
niby polski, ale właściwie, jeżeli się nad tern dobrze 
zastanowić . to raczej niepolski... Automobilklub jesl 
niewątpliwie polski. ale gdyby zeń wystąpili przed 
sta1wiciele włoskiego Fiata i włoskiej Lancji, i 
austrjaJCkiego Daimlera, i austriackiego Graefa, i bel
gijskiej Minerwy, i niemieckiego Opla, i fran<euskiego 
Bugatti , i fram.:::uskiego Citroena i amerykańskiego 
F orda i ameryk:tńskiego Buicka, i tak dalej, i tak 
dalzj - czy starczyłoby partnerów do jednego sto 
lik3 bridge'a ? ... 

I kiedy sobie tak popłakiwał biedny Automobi
lista Polski, przejęty do cna gc:::-yczą , że 30-miljonu
wa jego Ojczyzna zdobyh się po 9-ciu latach nie
podległości raptem na dwa pozaseryjne Stetysz -~ - -
i kilka, poskładanych z różnych częś -:.:i , Cewuesów -
zapachniało nagle w pokoju piernikami, choinką i -
brzeziną. 

Zjawił się na progu święty Mikołaj, taki sam ja
kim gc malują na obra<zkach dla dzi,eci, wielki, siwy, 
brodaty i niby - to srogi.... 

święty mrugnął na Polskiego Automobilistę do
syć znacząco i powiedział zacnym basem: 

- Nie rycz-że, Przyjacielu. jak to cielę ... 
Z.1cz2m zdiął z ple:ów p: ko· .. me sakwy, coś w 

nich długo szpenł - aż wyjął maluśką banieczkę -
i je-szcz.e mniejszą - paczeczkę. 

Wręczył ją osłupiałemu Automobiliście Poł<ski·e
mu i rzekł: 

Wygląda to niepazomie ale jest wię -:ej warte, 
niż te twoje 12 cylindrów na extr.a-patelllt-amorty
zatorach, niż sklCłJdany tor japońc:t i jedwabne nie
przemakalne majtki! M1sz tu. Przyjacielu, w te j 
banieczce litr oleju ~ zwyczajnego oleju wiesz, ta
kiego . jakiego potrzeba do oliwienia klepek - i pa
rę deka drożdży, z fabryki ,Energja", którą nłoży
liśmy w niebie z jednym niemieckim świętym. Bo 
uważam , że się możesz bez tych wszystkich zamor
s-kich fidrygansów zna.komicie obejść, byleś ra-:zyl 
dolać ,sobie do mózgownicy szczyptę teg ::> ol·eiku -
i zażyć krzynę tej energii! 

Powiedziawszy to. święty Mikołaj skierow .:tł się 
do drzwi. 

Ale jeszcze na progu odwrócił się-i powiedział ; 
- A jeżeliby Acan z moich prezentów nie tego .. 

To ja na przyszły rok do Acana z brzezinką! 

Zdzisław Kleszczyński. 

Na Małej Tatrze przez Alpy, Apeniny i Pireneje 

P O tru~ach s.zk.olenia przyszłych mistr~ów ~ie
rowrucy, naJrmlszy odpoczynek stanowt cDI:uzsza 
wy cie:::zka zagranicę, nrutt11ralnie samochodem, 

jako ruezaleŻ!nym i najwygodnruejs,zym środkiem loko
mccji. Pan inż. Bolesław From, właścicie'l znanej 
szkoły kierowców srumochodowych w WaTs-zaw'Le, or
ganizując wyjazd zagrankę miał prócz tego jes,zcze 
inne, stokroć poważn.iJejsze powody: pragnął ·::m. mia
nowic~e pcznać na Zachodzie n-ajno·w-sze meto.dy szko
lenia kierowców, niezbędne do P'Ww.adz-enia własn r,;! j 
uczelni, jalc również ostatillie postępy w budowie sa
mochodów, które posłużą do opr.aoowrunh mającej 
powstać w niedalekiej pr.zysiZłośd krajowej wytwór
ni samochodów. Pcdobnież główni-e cel utylitarny 
przyświecał panu iM. arcMtektowi Wyganowskiemu, 
który wybrał się w pod1"ó-ż z inż. Fromem, aby poznać 
najnows~e meto-dy budownictwa za.granką. Obu pa
nom towa<rzyszyły Ich małż.onki, tak że całe towarzy
stwo składało się z cztere·c-h osób. 

Projekit vtycieczki zrodził się jesz.cze w l~cie r. 
b. podczas wspólnego pobytu na wsi. a przybrał on 
zupełni-e realną formę po odbyciu bez ŻI9JdneRo defe
ktu ani zmęczenia małej, trzydniowej podróży samo
chodem na Pomo-rze. Postanowiono wtedy wybrać 
się .zagranicę, na tej samej małej T.aJŁ:r~e, która tak 
dzi·elnie sprawiała się na naszy:::h drogach, i postruno
wienie te wkrótce zostało zre3Jizowane. W dniu 25 
września ma.ła . cięż•ko obładowana limuzina, powio
zła ucze,stników wycieczki ku gr,ani·cy czeski-ej. 

Ma~ąc przed sobą kilk:t tysięcy kilometrów dro
gi p. From zdecydowiał ·s,~ę podd:~,ć swój wóz, który do 
dnia wyjazdu przebył już przeszło 20 tysięcy .kilo
metrów, sumiennym oględzjnOilll. w koprzywni•ckich 
zakładach fah1"yki "Tatra". To też po przybydu do 
l(joprzywnicy, szl•a•ki·em: Warsz.::twa , Piokków, Czę
stoc.ho'Wia. Dąbr·owa, KCłJtowice . Cieszyn, poś'Więc-ono 
półtora dnia na przeglą~d i przygo,towan~e samocho
du. Po tern zabezpi1ecze'Illiu się prz-ed mo~liwością ja-
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z.dy z.e zużytą którąkolwiek częścią samo·:::hodu, co 
w podró,ży pociągnąć mo~e za. sobą opłakane skutki, 

RYs. 3.31. Na urodze do Bianitz. 

·vyruszono w dalszą drogę pr.zez Brno do Wiedni1a. 
Od Wi.ednia <szlak podróży biec za·czął w Z!decydowa-

Rys. 332. Pod pochy lą wiezą w Pizie . 

nie górsklim tea-em.i.e, wśród przepięknych krajobra
zów, pr:rez Semmering, Bruok, Klagenfurl w Austrii, 

:l później. we Włoszech przez Tarvis. Pontebba, Udi
ne. Z U&e przez Conegłiaa11o i Treviso przybytl:o• do 
W,eneqji,, skątd pr;z;ez Padwę, Rovigo, Ferrarę i Bo
lonię do Florencji. Z Florencji skierowano się na. za
chód, w. pop!l"~ek półwyspu, d'o Pi,zy. Dalsza droga. 
prowadlz1ł.a prz.e:z znane miej'SICOW'ości na wybrzeżach 
Morza śródziemnego, Spezię, Genuę, Sam Remo 
na Rivi,erę francuską do Mol[lltJc Carlo, Monaco i Ni-' 
cei, gdzi.e przepędzono trzy dni na rozkoszowaniu 
się cudo~em połudmo'w:em słoońcem. Po świetnych 
francuskJ·ch drcga,ch p!l"z.e,J·echano daJ·ej przez Cannes , 

l(ys. 333. Na granicy wtosko-francuskiej. 

Tulon, Marsylję, Nimes, Tuluzę, Auch i Lourdes do 
Biarritz. W tym uroczym zakątku Europy szybko 

l(ys. 3.'34. Katedra w Auch . 

zbiegło 10 dni, na podtziwitaiillinl ·cudów natury, jakieroi 
są przedewszystkiem olbrzymie fal·e Atlantyku, 
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l(ys. 3.35. \\ ' P izi.:. 

sz.turiiilująJCe skalisty brzeg k_ontynentu. 
Wk<rótce ·jednak wyprudło rusza~ w dalszą 
podróż. Po doskonale utrzym~eJ, gudron~
wanej, czarnego koloru (!) szos_1e, szyb~o rm
nęła dro~a do Paryża, szlakiem Ba~onna, 
Bordeaux Odean Fontainebleau, VersaL 
W Ville Lurniere towarzystwo zabawiło d!ni 
10 pocz.em skierow.all!o się n.a w_schód, przez 
Niemcy do Polski drogą na Reims, Verdun , 
Zagłębie Sruary, Fra?-kfurt .nad Menem, 
Eisenruch Erfurt Weunar, bpsk , Drezno, 
Goerlitz,' Lignicę: Od granicy P?lskiej! .P:zez 
Rawicz, Kalisz i Kutno przybyh podrozm ~o 
Warszawy w dniu 4 listo~a.?a, końc~c ptę
kną podróż Món trwała dm 41. W ctągu te
go •czasu pr:~ebyto około 7000 kilometrów w 23 
·dlniach jazdy. . . . . . . 

Głównem wrażeru.em , 1ak1e odmesh ucze-
stnicy z wycie.czki jest zna?-y a smutnY: _dla 
nas fakt, że pra:wdzi•wym raJem automobilisty 

Rys. :136. Pl:l c Sw. M::trk ::t w ·w cnecji 

u T o 

są lylko te kraje , gdzie posta11run.o się o jak
największe udogodnienia w turystyce samo
chodowej. Przecim.ając t·erytorja pięciu państw, 
bardzo zaawansowanych pod względem .auto
mobilizmu, a mianowicie Czech, Austriii 
Włoch, Francji i Niemiec, podróżni byli w 
stanie doskonale porównać ich "kulturę sa
mochodową". Otóż porównan.ile to wypa•dla 
bezapelacyjnie na korZyść Francji. W Ojczy
źnie automobilizmu do niebywałego rozkwitu 
doprowadzone zostały wszystki·e udogodnie
nia dla samochodziarzy. Drogi francuskie są 
pierwszorzędne, gudronowane, świetnie u
trzymane, ze znakowaniem, które uniemożli
wia zabłądzcrui.e. Ruch na dragruch i w mia
stach jest duży, al·e znakomicie uregulowany. 
Hotele wszędlzie z garażami i stacjami ben
zynowetni Mapy Michelina wspaniałe, bar
dzo dokładne, z podziałką 1:200.000. Dodajmy 
do tego, że n.a dl-togach niema wcaie dzieci, 

l<ys . .3a7 . W Monte Ca rlo. 

ani miłych zwienątek tcłiomowych, a otr:zymamy do
piero słabe wyobrażenie tego raju automobiliSJtów. 

We Włoszech rozkw~t automobilizmu rrie jest 
już tak wi.elki, tern niemniej drog.i, hotele i garaże są 
tam równi·eż doskonałe. W Niemczech szosy główne 
są bardzo dobre, zato poboczne znacZ<nie gorsze, przy
czem wszędzie szwankuj·e mocno znrr:11ko•wanie. Austria 
posiada drogi ll.lie nadzwyczajne, a Czechy i niestety 
Poi&ka pil'zeważnie złe. 

Turystyka samochodowa w całej Europie jest 
ogromnie rozwinięta. świladczy o tern idealna łatwość 
zaopatrzenia się w benzynę, smary i t. p . . we wszyst
kich bez wyjątku kraja.:::h. w.stzędzie dostać można 
smary Gargoyle MobiloiL Ceny kalkulują się mniej 
v;ięocj na; jednym poziomie; benzyna kosz,tuje prze
ciętnie około 80 groszy za l·itr, a w~ę::: nieoo drożej 
niż w Polsce, nalt<Jmiast oHwa jest n~a~ogół tańsza ni.ż 
u .nas. Ogól11y koszt po·d!róży, wliczając ta!kie wyda
tki, jak tryptyk . pod - 'ki . garaże etc ., wyniósł około 
25 groszy za ki·lometr. Jaką !~oleją na świecie może 
Lak ·tanio, a prz)'lt.em baik bezpie:::znie , wygodnie i 
swobodnie, jechać cztery osoby? 

Do niskich kosz·tów podróży pr.zy:::zyniła się w 
wielkim stopniu oszczędność maszyny, która zużyła 
wszystkiego 717 litrów benzyny i 47 litrów oliwy. 
Wyp.a;da ztatem przeciętnie około 10 litrów paliwa 
na 100 kilometrów, co nie jest dużo, gdy się zważy 
na trudną, przewaimie górską dro.gę i znaczne ob
ciążenie ·samochodu zamkniętą ka't'oserją: . czterema 
osobami, bagażem i częściami zamiennemi. Te osta-
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Lnie okazały się zupełnie zbyteczne, gdyż sa
mochód przeszedł całą drogę bez najrrniejsze
go .defektu, bez jednego przeczyszczania świe
(;y ani rurki od oliwy, a droga z Biarritz do 
w .a.rszawy dokonaną została nawet zupelnie 
bez zm:ia:ny opony. świadczy to dobrze o mar
kach Michelin i Pirelli, które inż. From uży
wał, jak również o małem zużyciu pneumaty
ków przez samochód. W ogóle mała Tatra oka 
zał.a ·się znów, po raz nie wiem który, niepo
równanym wozem turystycznym, n:imo swej 
małej mocy. Maszyna ta pcsiada ogrom
ną łatwość brania wzniesień i odrych gór
skich zakrętów , a w trudnym terenie wy
kazuje znaczpJe większą szybkość niż wszel
kie inne samochody. Najwyższą górę pod ::zas 
:::ałej podróży, półtonkilometrowy Semme
ring, wzięła T atra trzecim bieg,ien:, pr ze by
wając przestrzeń 12 kilometrów w 24 minuty 
mimo mgły i deszczu. Najtrudniejszą górę po 
drodze, ł'asso delia Futta w Apeninach, o kc-

Rvs. 338. W drodze na Rivierze irancuskiej. 

·.· 

losalnem wzniesieniu na przestrzeni 900 metrów, 
prZJebył samochód z łatwością na trzecim i drugim 
biegu, pomimo, że było to w nocy i zn6w podczas 
mgły deszczu , które prawie stale towarzy-

Rvs . .1:39. Krótki postój pod niebem ltaljL 

szyły podróżnym. Na złych droga.:h Tatra 
również sprawiała się świetnie; nieprawdo
podobnym może się wydać fakt, że w Po.Jsce 
srednia szybkość ja·zdy wyniosła pr2leszło 50 
km./godz., a więc tyle samo, co i na najlep
szych drogach fra.ncuskitch. Widać stąd jasno, 
że zła droga dla samochodu Tatra wcale nie 
istnieje. Przytern dzięki wspaniałemu zawie
sz~niu, jazda Tatrą jest bardzo mało męczą
cą . jak również jej prow!idzenie, Pan inż. 
From sam jeden w ciągu całej podróży pro
wadził maszynę i chwali bardzo łatwość pro
wadzenia .. oraz elastyczność kierownicy. 

Na zakończenie jesz,cze jeden ciekawy 
szczegół. Mała Tatra, tak popularna w środ
kowej i wschodniej Europie, jest pr.awie zu
pełnie nieznaną na zachodz.ire, a w szczegól
ności we Francji. świadczyły o tern ciągłe 
zapytania, skierowane pod aJdresem uczest
ników wycieczki, co to za marka i skąd po-
chodzi. Chrurrukterystyczny terkot silnika 
małej Tatry, znany dobrze zarówno w Pradze, 

jruk w Warszawie, dziWlilie się wyróżni•ał w Paryżu, 
wśl!'ód turbinowego wycia Mathisów, Bugattich i 
Ami.Jcarów. 

Co kraj, to obyczaj!. 

KRONIKA 
ZA WODY WODNOPŁATOWCóW o puhar 

SchneideTla rozegrane w dniu 11 listopada w N orfolk 
(Virgiruia, U. S. A.) na przest.rzeni 343 kHorrnetrów, 
pl'lzyruiosły wspaniały sukoes lotników wło•skich, Zwy
ciężył komendant Debernardi na samolocie Mac
chi z silnikiem Fiat 800 KM ... przebywając wywaczo
ny dystans z szybkością średlnią 396 km. 612 m/godz. , 
co stanowi rekord światowy. Drugie miejsce zajął 
amerykański lo.tnik Shillt na srumolocie Curti<ss, trze
cie Włoch Bacula, a czwarte Amerykanin Tomlinsan 
Pi1oci Cuddihy i Fer~a:rin wycofaJ.i się w cz<l'si€ lotu 
z powodu niedomagań apar1atów. 

Komendant Debemardi pobił również w czasie 
zawodów światowy rekord szybk·oścli. na przestrzeni 
100 km. wykazując śr.ednio 395 km. 350 m/godz, W 
kilka Zla•ś dni po zawo•dach udał·o mu się, na tym sa
mym aparacie, podwyższyć światowy r·ekord szyb
kości na wodnopłatowcu. przez wykazanie średniej 
szybko~ci 416 km. 500 m/~odz . 

Skutkiem zwycięstwa Włochów, puhar Schnei
dera, który przez 1at kiJk,a ·dzierżyli Amerykanie, po
wróci na tą •stron.ę Atlanrtyku. Przys,złoroczne zawo
dy odbędą się we Włos<z,ech , w miejsc·QWiości Venis~ . 

W DOROCZNYCH WYśCIGACH na wzniesie
niu Go:metz Ie Chatel, rozegr.anych w dniu 21 listo
pada IJ1a przestrzeni jednego kilometra o starcie z 
miejsca, n::jlepzy czas ·dn!<t, 32,4 sek., osią~nął Ri
chard na moto•cyklu Peugeot 750 cm~., rozwijając 
szybkość 111 km/godz. Najlepszy czas samochodów, 
:33,8 sek., wykazał Guerin. na specjalnym bolidzie , 
zbudowanym według planów znakomite~o lotnika 
francuskiego Sadi Lecoiillte, a zaop.ruirzonym w lotni
czy silnik HiJSpano Suiza. 

NOWY BOLID CAMPBELLA. Znakomity 
k~erowca i rekordzista ang,ielski, Malc()llim Campbell , 
zbudował sobie cstatnio nowy sarnochód wyścigowy, 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



,.... 12 

z lotniczym silnikiem Nap'er mocy 
450 KM. Wszystkie części podwo
zia i kraroserji zostały specjalnie do
kładnie opracowane i wykonane, ale 
też budowa nowego bo•Li:da koszto
wała aż 8.000 funtów szterlingów. 
Za tę cenę ma Campbell nadzieję 
osiągnąć na plaży Pendine szybkość 
290 km/godz. Osiągnięta dotychczas 
największa szybkość (Parry Thorr as 
na Babs) wynosi 277 km/godz. 

MISTRZOSTWO AMERYKI. Na 
torze wyścigowym w Charlotte roze
grały się w dniu 25 listopada ostatnie 
zawody rozgrywkowe Mistrzostwa 
Ameryki na same :::hodzi,e na prze
strze,ni 80 kilometrów. Zwyciężył 
Harry Hartz, rozYilJaJąc szybkość 
średnią 210 km/godz. i zdobywając 
zarazem tytuł Mistrza Ameryki n'l 
rok 1926. 

o 393 

UWZGLĘDNIONE REKLAMA
CJE. Na posiedzeniu Trybunału Ape
lacyjnego Międzynamd·owego Związ
ku Uznanych Klubów Automobilo
wych rozpatrzoną została reklamacja 

Rys. 340. Wyścig zbocza Gometz- le ChateL Guerin na Sad i- Lecointe speciale, 
najlepszy czas dnia dla sam0chodów. 

fabryki Delage prz,eciwko dyskwali-
fikacji, jakiej ulregły samochody tej ma·rki po wy
ścigach o Grand Prix Europy w Saint Sebastien. 
Reklamacja ta została uwzględniona i dyskwalifika
cję cofnięto. 

K.omisja Sportowa Automobilklubu Francji u
względniła reklamację fi~my Officine Meccaniche , 
wniesioną przeciw klasyfikacji tego•rocznego ko.nkur
su wytrzyrnałc-ści w Mans, i zażądała od francuskiego 
AutOilllobilklubu Zachodniego przyznania samochodo
wi O. M., kierowanemu przez Minoię i Foresti abso
lutnego zwycięstwa! ·dirugiej Nagrody Dwuletniej fa
hryki Rudge Whitworth. Firma Lorraine Dietrich, 
której poprzednio przyznano zwycięstwo, nie rrezy
gnuje jednak z na~rody i ze swej strony wnosi nowy 
pPotest przed Międzynarodowy Trybunał Apela
cyjny. 

Z SALONU BERLINSKIEGO. Pono·wnie dwie 
wielkie hele ka.iserdammu rozwarły swe podwoje , 
by pomieścić wystawę samochodową, która w 
tym roku przedstawia się niezwykle ciekawie. 
Wszyscy wys•tawcy wysilili się w kierunku 
umi!ejętruego prz.edstawienia swych fabryko.tów, w 
oelu ściągnięcia ku sobie jaknajsz·er•szej publiczności. 
W1elką rolę odgrywa w tern urzą:dzenie standów. 
Wśród mnogości tych . które warto było obejrzeć
zwracał ogólną uwagę 7 metrowej wysokości p ?wilon 
Osram1 . który zmjdował się w star.ej hali n:t lewo 
tuż obok wejścia. Architektoniczne rozw:ązanie któ
rem wyróżniał się ten pawilon, było dziełeir.. zr3nego 
berlińskiego architekta wystawowego W :1ltera 
Kostka. 

W harmonijnej, celowej i wyrazistej kolejności 
pokazano w tym kiosku najróżnorodniejsze rodzaje 
samochodowych l.ampek Osrama. W środkowym 
punkcie pawilonu sterczy środkowa lampa 0Ham Bi
lux, m~jąca około 1 m. wvsoko§::i i okcło 50 cm. §re
dnicy; budzi ona u wszystkich zwiedzających ogromn ~ 
zainteresow•mie. Cały wq~óle p3wilon zbudowany jest 
pod znaki,em lampy Bilux- Osram. Z d:tleka już wi
dać umiesz•czony n:J szczvcie pawilonu napis srebrne
mi wyraźneroi Iitera~IrJ , Osr?m - Bilux" W głębi znaj
duje się wielki kwadratowy transparent świetlny na 
którym _}'ampka , Bilux" o~:wietla napis nap_!~rnian 

przyćmionemi i wolneroi nastawioneroi na odległość 
promieniami. W innem miejscu standu znajduje się 
15 diapozytywów, w których, wzięte wprost z życia 
obr.ruzy, pokazują w sposób nadzwyczaj interesujący 
działanie lampek Bilux Osram w praktyce, w której 
por:az pierwszy rozwiązano problem połączenia przy
ćmionego bliskiego blasku z szeroko promienieją
cero dalekiero światłem. Jednak na tern nie koniec 
pokazowych urządzeń standu Osrama. W chodzimy 
do małej bocznej komórki , gdzie pojawia się nama
lowana na pro·spekcie samotna. obsadzona topolami 
droga; dwoje reflektorowych o:zu przebij1. dale
kie ciemności, by oświetlić szosę na możliwie naj
dłuższej przestrzeni. Jedno poruszenie rączki - i 
daleko promienny blask zostaje przyćmionym. Dzię
ki lampom Bilux unika się więc wzajemnego ośle{lie
nia mijających się m szosie samochodów. Każdy ze 
zwiedzających Stand Osrama wynosi jaknajlepsze 
wrażenie, gdyż w niezwykle pięknych ramach poka
zano mu tam niesłychanie ciekawą cząstkę wyekwi
powallia nowoczesnego samochodu. 

FRANCUZI POBILI PONOWNIE REKORD 
DŁUGOśCI LOTU NA PŁATOWCU. Lo·tnicy fran
cuscy, Costes i Rignot. dokonali w dniach 29 i 30 paź
dziernika przelotu z Paryża do Djask w Persji, bez 
lądowania po drodze. Pobili oni w ten sposób świa
towy rekord długości lotu na pbtowcu, gdyż odle
głość przebyta wynosi około 5500 km., a rekor:d po
przedni, ustanowiony przez lotników Challe i Weiser 
w dniu 1-go września r. b. , wynosił 5170 km. Lot 
trwał 32 godziny. :1 do lądowani:J lotnicy byli zmu
!:zeni nie brakiem benzyny lecz zapadającą nocą. przy
czem zaznaczyć trzeba, że w po·szukiwaniu mi1ejsca 
dogodnego do lądowania zmuszeni oni byli nieco '?: .:t
wrócić i rzeczywiście przebyty dystans wynosi oko
ło 5700 km., a więc tyle ile dzieli Paryż od New
Yorku. Lot dokonany został n:t samolocie Bregue1 
19A.. z silnikiem Hispano Suiza 500 KM . 

FORMUŁ Y WYśCIGóW SAMOCHODOWYCH. 
W dniu 25 października Międzynarcdowa Komisja 
Sportowa ustaliła ostatecznie formuły, według któ
rych rozgrywane będą ~ latach 1927 i 1928 klasycz-
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ne Grand Prix samochodowe. W mku przyszłym 
obowiązywać będzie ten Slatn regulamin, co i w obec
nym, a mi·anowicie półtoralitrowa pojemność cylin
drów, waga minimalna 700 kg. i szerokość karoserji 
80 centymetrów, przycz·em kompresory oraz kar·o
serje je.dnomiejsco·we są dozwolone. Natomitast w ro
ku 1928 dopuszczone będą do wyścigów wszelkie 
samochody, bez żadnych ograniczeń, co do pojemnoś
ci cylindrów (formule librel. a. wadze zawartej między 
550 a 750 kg., przycz,em minimalny dystans każdego 
wyśdgu ma wynosić 600 km. 

Prócz tego powzię<ł:ą został1a jesz,cze jedna po
ważna uchwała. Ponieważ dotychczasowy podział 
samochodów, biorących udział we wszelkich zawo
Jach na trzy grupy: wyścigową, sportową i tury
styczną , ok.a.zał się niedogodnym, a mianowicie wy
nikały nieporozumienia na tle różnicy między samo
chodem turystycznym i sportowym, komisja skaso
wała obie te grupy i zamiast nich stworzyła jedną
sportową. Od roku przyszłego zatem uczestnićzyć 
będą w za woda ch samochody wyścigowe i t•e wszyst
kie, które nie są wyścigoweroi - czyli sportowe. 

W DOROCZNYCH WYśCIGACH NAOKOŁO 
JEZIORA GARDA, zorganizowanych przez Automo
Giliduh w Urc:-cia w dniu 17 października na prze
strzett:ti 274 km., zwyciężył Maggi na d~ulitrowym 
$amcch0dzie llt; path w cz&f.ie 2 g. 50 m. 50 s., przed 
Alrutonellim również na Bugatti. Z kategorji 1500 cm. 3 

pierwszy pn /Szedł do celu Ferrari na Fia-::ie w 3 g. 
23m. 65,2 s. 

RUCH LOTNICZY W MIESIĄCU P AżDZIER
NIKU. Samoloty komunikacyjne, kursujące na lin
iach: Warszawa - Łódź - Kraków, Warszawa -
Krtaków, Warszawa - Lwów, Warszawa - Gdańsk, 
Kraków - Lwów i Kraków - Wiedeń, przewiozły 
w miesiącu październiku 736-ciu pasażerów, 18.087 

-~ rów i 73 kj!. poczty. 
Samoloty .. Polsildca Liruji Lotniczej Aewlot" o

~ófem w tym miesiącu dokonały 353 podróży, prze
bywając 88.275 kim. 

Statystyka bezpieczeństwa wykazuje pełne 100 
procent. 

Cyfry powyższe świadczą o pow1a:imym rozwoju 
1<-omunńkacji powietrznej w s.tosunku do roku ubie
głego. W miesiącu październiku 1925 r .. samoloty 
przewiozły o 40 % mniej pasażerów i o 100% mniej to
warów niż w tym samym miesiącu roku bieżą::ego. 

Ciekawero jest iż zmniejszył się jednak ruch 
oocZ'towy. W paździlerruku 1925 r. przewieziono 
185 kg. poczty. gdy w bieżącym roku - zaledwie 
73 kg. lisrtów lo-tniczych. 

Dziwny ten obj,ruw przypisać należy niedocenia
niu przez nasze społe·czeńs1two olbrzymich korzyści, 
jakie daje samolot w przewozie poczty, oraz niezor
jentowaniu, iż listy lotni,cze rywJali.z.ują a nawet 
często są szybsze niż tele·gramy, przyczem, iż <Opła
ty za ich przewóz są niskie (podwójna normaln3. ta
ryfa pocztowa plus 20 gr. opłat municypalnych) . 

Cha;rakter)IISitycznem jest, że statystyka re~ular
ności w stoswnku do miesiąca października 1925 r . 
wzrosła o• 17 %. 

W zrost ten podkreślić należy z całem u.z.naniem, 
gdyż dowodzi , że komunib.cja wyzwal 3. się cora:z 
vvięcej z wpływów atmosferyczny:::h . W zimnej 
porze roku samoloty pasażerskie będą centralnie 
o ,grzewane. 

W bieżącym miesiącu samol•oly "Polskiej Linji 
Lotniczej" kUt"sować będą na linjach: Warszawa -
Kraków - Łódź . Warszawa - Knaków, Warszawa-
Lwów , Lwów - Kraków, Kraków Wiedeń . 
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60 KILOMETRóW NA PŁATOWCU BEZSIL· 
:-.riKOWYM. Podczas niemieckiego konkursu samo· 
lotów bezsilnik,owych na Wasserkuppe, lotnik Ke· 
gel pobił rekord światowy długości lotu, przebywa· 
jąc bez lądowania przestrzeń 60 kilometrów. 

ROZBUDOWA PORTU LOTNICZEGO W PO
ZNANIU. p,oz.nański "Przegląd Poranny" z dn. 21 bm. 
podaje, iż tamtejszy Komitet Wojewódzki Ligi Obro
ny Powiekznej Państwa przeznaczył sumę 120.000 
zł. na ce!te rozbudowy portu l•otniczego w Pozruaniu. 
Fakt ten należy podkr.eślić z całem uznani·em, g.dyż 
dobre porty lotnicze są podstawą rozwoju żeglugi 
powietrznej. Życzyć-by sobie należało, aby za przy
kładem Poznania, poszły i inne Komitety L. O. P. P. 
i również otoczyły opieką spT'awy budowy, rozbudo
wy i utrzymania lotnisk. 

KOMUNIKACJA POWIETRZNA DO ŁODZI. 
Na skutek zapwszenia Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa w Łodzi, Towarzystwo "Polska Linja Lot
nicza Aerolot" włącza Łódź z dniem 1 października 
b. r. do ·swej sieci komunikacji powietrmej. Od lei 
daty samoloty, kursujące dotychczas na linji Warsza
wa -Kraków, będą przechodziły przez Łódź, dzię
ki czemu miasto to otrzyma bezpośrednie połącze
nie z Warszawą . Krakowem .. Lwowem .. Gdańskiem , 
Wiedniem w jednym dniu. W rnia;rę potrzeby bę
dzie czynną również linja bezpośredniej komunikacji 
Warszawa - Kt~aków. 

Komunikacja ma być utrzymywaną codziennie 
za wyjątkiem niedziel. Cena przelotu na linji War
szawa - Łódź, usta Icną została na zł. 25, na linji 
zaś Łódź - Kraków na zł. 45. Cz1otikowie L. O. 
P . P. korzystać będą z.e zniżek 20 %. 

DROGOWSKAZY DLA LOTNIKóW. "Kur
jer Poznański" z dn. 17 b. m. podaje, iż 
władze tamtejsze L. O. P. P. debatowały nad wpro
wadzeniem w życie prośby Depart,a.mentu żeglugi 
Powietrznej Min. Spr. Wojsk. w sprawie umieszcze
nia napisów z nazwą miejscowości na dachach naj
wyższych budynków danych miast. Wniosek władz 
wojskowych ~asługuje najzupełniej na uwzgle.dnie
nie, gdyż dirobn.y sto1sunkowo wydatek sporządzerui.a 
napisów dałby możność pilotom dosk<l'nałej orienta
cji o miejscu, nad którem się znajdują . 

Jeżeli bowiem większe miasta ze swemi. cha
rakterystyczneroi budowLami (kościoły , gwachy pu
bliczne) dają możność orjentacji. to mniejsze mia
steczka nasze, oglądane z Q'ÓrY, są bliźniaczo podob
ne do siebie i nawet dla bardzo wytrawnego lotni-
1<-a, trudne do rozpoznania. Ważnem zatem jest, by 
w napisy na dach::tch domów zaopatrzyły się nie
tylko miasta i miasteczka, ale ró·wnież wszystkie 
wsie i osady. lnow::> ci'l ta wprowadzona już na ca
łvm Zachodzie. sz.-:: zególniei pożad'lną je~t u nas , gd-zie 
odczuwamy dotkliwy brak dokładnych map lotni
czych. Spodziew::tć się należy, że wład·ze na~ze 
wiejskie i miejskie ocenia.iąc istotną potrzebę , zdo
bedą się na drobne wydatki sporządzania napisów. 
oddając tern olbrzymią usługę żegludze powietrznej. 

Prosimy o wpłacanie 
prenumeraty. 
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Z czasopism 
"PRZYRODA I TECHNIKA' zeszyt IX. ukazał 

się już z druku i zawi•era następujące artykuły: DR. 
A. SABATOWSKI: Człowiek a jego klimat świetlny. 
K. JAMRóZ: Pogląd na rozwói tkactwa. DR. W. MO
ZOŁOWSKI: O stężeniu jonów wodor-owych. (Dokoń
czenie). Sprawy bieżące. Postępy i zdobycze wiedzy. 
Rzeczy ciekawe. Co się dzieje w PoJ,sc,e? Ruch nau
kowy i organizacyjny. Książki, które warto czytać. 
Przegląd czasopism. Słowniczek wyrazów obcych i 
terminów nauko·wych. 

"LOT POLSKI". Kpt. Orlińskiemu i Japonii 
poświęcony jest os,taJtmi (listotpadowy) nr. "Lotu PoJ
skie·go", zawierający 24 s·tr. tekSitu i 33 ilustracje. 

W yjąitkowo bogata i inieresują:oa treść oraz 
piękne f.a.t.ografje, i!UJStrujące p-obyt nasz,ego bohatera 
powietrznego. w krainie Wschodzącego Słońca skM
dają się na całość, której szczerze moŻilla powi'll!szó
wać nowej redakcii. 

Teksty japońskie francuskie, rozsiane . w nu-
merze, p-odnoszą jego znacZienie propagandowe dla 
szerokiego świa·ta i sprawiają, że n:ume·r ten będzie 
czytany z równem zaintereso·waniem w Polsce jak 
i zagranicą. 

Redakcj<J. 11 Lo•tu Po!.skiego" swoim ,,numerem 
· fapońskim" .dobrZie przy:służyła się sprawie naszej 
pt opagandy. 

PORADY TECHNICZNE 
Tworzenie się mułu w oliwie. 

P y t a n i e: Przy rozbiórc-e swego samochodu 
zauw;ażyłem w silni1ku na dnie karteru oraz na scia
nach gęstą ma:s·ę podobną nieco z wyglądu do za
brudzonej waseltiny. Pt'loszę o łaskawe wyjaśnienie 
tego .zjawiska i wyjaśni:enie, czy jest to rzecz normal
na, •czy też zależy od gatunku oliwy lub od rodz;a4u 
silnika? 

L. B. Sosnowiec 

O d p o w i e d ź: Gęsta ma-sa na dnie karteru 
jes-t to tak zwany m u ł o I i w n y, substancja śht
z,owa o konsyste·ncji ·ciasta, tworząca się w oliwie. 
Obecność tego mułu jest znacznie niebezpieczniejsza 
od rozrz,edzen:ia oliwy i od krusty węglowej, gdyż 
może spowodować duże szkody w silniku. 

Przyczyną powstania mułu, jest cały szereg zja
wisk zachodzą,cych we wnętrzu silnika. Muł ten, jest 
w rzeczywistości emulsfą, płynem ml.ekowatym, tłu
stym, kt6ry powstaje wskutek obecności wody w 
karterze. OliWiru, pył uliczny, drobne cząsteczki me
talu, oraz zakwaszo:na woda (powstała wskutek uży
wania _ materjałów pędnych Zlal\vierających siarkę) 
two:rza, razem muł oliwny. 

Powstanie wody w karterze silnika jest rzeczą 
zupełnie nonn.alną, chociaż wielu aut0mobilistów 
nawet fachowców nie zdJa,je s-obie z tego sprawy. 
W czasie puszc-zania- silmika w· ruch, oraz wkrótce 
po puszcz.eniJU, karter jest j.e-s·zcze zimny i wskutek 
tego następuje w jego wnętrzu kondensacja gazów 
spalinowych, które nawet w naj.lepi•ej utrzymanych 
silnikach przedostają 'się w małe.j iJ,ości pomiędzy 
śdanami cylindrów i tłokiem do karteru. W silnikach 
o złej karotpresji zjawisko to jest o wiele intensyw
niejsze i wskutek tego jeszcze . więcej pary wodnej 
osiada na wewnętrznych ścianach 1karteru. Gdy ka!l'
ter się po 10-15 minutach ruchu si!Jruika ogrzeje wte
dy już nie naJstępuje kondensacja, tylko gazy te wy
chodzą przez odwietrznik znajdujący się w każdym 
karterze. 

Sposoby unikania1, tworz,enia się mułu oliwnego 
są następujące: 

1. Po ukończonej jeździe , należy zaraz d o p ó
k i s i I n i k j e s t j e s z c z e g o r ą c y, otwo
rzyć kurek do spuszczania oliwy i wypuścić zawar
tość jednej szklanki .oliwy. Jeżeli zauważymy, Żie 
oliw;a ta jest zmieszana z wodą, to należy co parę 
dni wypuszczać p G szklance oliwy tak długo, aż w 
spuszczanej oliwie nie będzie już wody. 

2. Przy zimnej pogodzie, należy używać osłony 
na chłodnicę_ Jeżeli silnik puszczamy od czasu do 

czasu tak by c.ałkiem nie ostygł to kondensacja wody 
nie będzie następowała. 

Przy dużych różnicach ciepłoty pomiędzy silni
kiem a temperaturą powietrza wytwarza .się bardzo 
dużo wody, nawet w przewodach oliwy; woda ta ·za
marzając może spowodować usterki w krążeniu 
oliwy. 

3. Filier oliwy nalieży jak najczęscteJ -przec:zy
sz.czać a przynajmniej po każdych 3000 km. 

4. Ilość wody zbierającej się w ol~wie zależy w 
dużej mierzę od ciężaru gatunk-owego benzyny. Naj
lepsza jest benzyna jak najlżejsza. Prawie wszystkie 
gatunki mate:rjałów pędnych zawierają w sobie tro
chę sia,rki. Jeżeli zawartość siarki przewyż·sza O, 1% 
to już wtedy działa ona •szkodliwie. W czasie spala
nia się mruterjału pędnego w cylindrze, spala się i 
siarka i powstają dwutlenki i trójtlenki siarki. Tlenki 
be łączą się następnie z wodą p1:zechodzą,cą częścio
wo d-o· karteru i zakwaszają wodę, tworząc znowu 
siat<kę i kwas siarkowy. KWJas siarkowy ze swojej 
strony zakwasza oliwę, która niszczy potem części 
metalowe silnika. 

5. Je żeli muł już się wytworzył w silniku, należy 
go przed napełnieniem karteru świeżą oliwą zupełnie 
usunąć tak, by nie pozostały 'll!awet ślady. Same prze
płukanie nie pomoże - trzeba W'szYJstki•e te części 
dokładnie wytrzeć. a prz,ewody prze.dmuchać. Jeżeli 
tego nie uczynimy ułatwimy nowe powstawanie mułu 
i choroba przejdzie w chroniczną. 

Przy tej okazji wspomnę też o drugiej bolączce 
oliwy, a mianowicie ·o jej :rozt"zedzaniu się. Zjawisko 
to powstaje najczęściej w -silnikach o źle uregulowa
nym karburatorze jeżeli wytwarza on mieszankę 
przesyconą. W-skutek tego nie cała ilość benzyny za
wartej w mieszance m01że 1się spalić w czasie eks
pllazji i części jej . osiadają,c na ści':l.nach cylindrów. 
spływa wraz z oliwą do karteru. Wskutek tego, oli
wa staje się z czasem coraz rzadszą tembardziej, że 
zwykle pozosta.ją najcięższe składniki benzyny nie
spalone. Także w d-oro-żkach lub samochodach peł
niących służbę w mieście, gdzie samochód przeje
żdża krótkie przest-rz:enie a potem staje by za chwilę 
cr::ów TUszyć sp<danie nie jest regularne, gdyż zwykle 
przy ruszaniu mie-siZamka jest przesycona i część ben
zyny pozostaje niespalon.a. W tym wypadku bardzo 
ważnem jest nal1eżyte wvregulow.enie karburatOTa 
i zaworu powietrza dodatkowego. W każdym razie 
nie zaszkodzi tu częste dolewanie świeżej oliwy 
oraz zmiana całej oliwy co każ•de 1000 - 2000 km. 
Zawsze to taniej wypadnie, jruk remo!llJt silnika. 

Stanisław Szydełski kpt. 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/
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SCINTILLA 

MAGNETA 
PRĄ D N l C E - R O Z RUS Z N l K l, 

TABLICE ROZDZIELCZE -

REFLEKTORY, BATERJE i t. d. 

COM HANCL.· PRQLABQR Sp. ogr. odp. 

Wyłl\Czne przedatawfoiefstwo na Plzplftą I'"Of8kl\ 

WARSZAWA 

MARSZAŁKOWSKA 40 = TEL. 73·15 

Zakłady Akumulatorowe 

syst. "T U D O R" 
SpOłka Akcyjne. 

. WARSZAWA, AL. JEROZOLI.SKIE 45. Tel. 17·45 l 172-79 

O O O Z lAŁ Y: 

BYDGOSZCZ, Błonia Nr. 7. Telefon Nr. 13·17 
POZNAŃ, Mostowa Nr. 4-a. Telefon Nr. 11-67 

Baterje starterowe ORYGINALNE "T. U D O Ru 

Stacja do ładowania w Warszawie, Złota 35. Tel . 404-94 

POLSKI EPOKOWY WYNALAZEK 
Pierwsza POiska Wytwórnia l.ańcuchów Rolkowych 

St. Kubiak 
Warszawa, Hrubieszowska 9 róg Karolkowej . Tel. 75-44 

Poleca r01bleralne, do opatentowani t pJdllle dn. a.XII . 26 r . za Nr. P. 19121, lańcuchy do samochodów cięta · o
wych, osobowych i wszelkit!go przemysłu. Wyn•lazek ten przewytsza wszystko, co do tej pory w tej dziedzinie było, ponieważ 
motna katdą zniszcz->ną część łańcucha z łatw->ścią zamiemać. 

Elektroceramiczny pl~cyk do ogrzewnni•. 

Materiały spalinowe dla ogólnego uty1ku samochodowego 
ELEKTRODON 

Tow. dla ogrztwama dektrycznego z o. o. 
BERLIN W. 30 MAAS5iENSTR. 1S 

SPECJALNA FABRYKA 

BUDOWY l REMOnTU [HŁODHI( 
(RADJATORÓW) SAMO[HODOWHH 

WSZELKICH TYPÓW 

Zakłady przemysłowe 

Dr. LUDWIK ZIELIŃSKI 
Warszawa, Nowowlejska Nr. 14 

Telefony: es-e2 1 e4-04. 

W obrębie Wielkiej Warszawy sami zabieramy chłodnice 
= do remontu, nie licząc kosztów przewozu = 

RUKA RNIA STOŁEC:ZNA GUSTAW KRYZEL. WAR.SZAWA . WOLSKA 16 
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